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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Masakra ministrów 
i dygnitarzy w Japonji

Siedem zbrodniczych zzmachów dokonali młodzi oficerowie
TOKJO. (Pat). Agencja Dnmci donosi: Ministerstwo wojny ogłasza 

następujący komunikat:
Dziś o godz. 5-ej zrana kilka grup 'młodych o f ic m W  zaatakowało 

członków rządu i gmachy państwowe. Zaatakowano po pierwsze urzędową 
rezydencję premjera Okada, który został na miejscu zamordowany. Po 
drugie zaatakowano mieszkanie strażnika tajnej pieczęci admirała ks. >Sai 
tu, który również został zamordowany. Po trzecie tiubfzono na mieszkanie 
szeta szkół wojskowych generała TYatanabc. który takż< na miejscu został 
zabity. Po czwarte zaatakowano willę Itoja w .ługawara (pod Tok jo), gdzii 
mieszka b. strażnik tajnej pieczęci hr. Makino, którego los dotąd jest nie­
znany. Po piąte uderzono na lokal urzędowy marszałka dworu hr. Snznki. 
który jest ciężko ranny. Szósty sk^e i napad skierowano na mieszkanie 
prywatne min. finansów Takahaszi, który jest ciężko ranny. Wreszcie 
siódmy napad wymierzony byt na wydawnictwo „Aclalnszinihun“ .

Oficerowie w  odezwie wydanej oświadczają, że postanowili usunąć 
z otoczenia monarchy czynniki skorumpowane, na których ciążą oskarże­
nia o niszczenie polityki narodowej w porozumieniu ze starymi mężami 
stanu, wojskowymi i finansistami, a także z partiami politycznemu, Lim u  
kracją. W  ehwili gdy .Taponja ma przed sobą różne trudności, oficerowi* 
eheą poprzeć istotną pod tykę narodową spełniają** w ten sposób swój oho 
wiązek wobec tronn.

TY obec tych wydarzeń ministerstwo wojny ogłosiło stan wyjątkowy  
w Tokju i wynaio odpowiednie zarządzenia garnizonowi w  Tok jo. Mini­
sterstwo marynarki wezwało pierwszą eskadrę do Tok jo, a drugą do Osaka 
dla utrzymaniu spokoju i ładu. I)o  Tokjo przybędą w  czwartek oddziały 
piechoty morskiej wezwane z Jokosuka. W ezwano też do Tokjo oddziały 
marynarki z Jokohamy.

Stan wyjątkowy w Tokjo obowiązuje wd godz. I ł-e j. I rzędowo ogło 
sznno, iż jest to zarządzenie, mające na cdii otrzymanie spokoju i po­
rządku. TY' stolicy panuje eałkowity spokój.

TOK  (O. (Pat). O  północy ministerstwo spraw wewnętrznych ogłosiło 
komunikat, że ni* nastapiła żadna zmiana w  sytuacji i żc panuje całkowity 
spoko j. Porządek utrzymywany jest przez oddziały wojskowe współdzia­
ła jąoe z żandarmerją \ policją. W b rew  kursującym pogłoskom, żaden z 
magnatów* finansów yeh i przemysłowych nie padł ofiarą napaści.

Dowódca szkół wojskowych gen. TYatanabe zmarł na skutek odnie­
sionych ran.

G "ło  na czfle nowego gabinetu
TOKJO. (Pat), Urzędowo ogłoszono, że minister snraw wewnętrznych 

nar Fuini Goto on ją ł obowiązki premjera. Dar. Goto objął jnż urzędowa­
nie.

Powctaftry Jeszcze s<ą trzymają
SZANGHAJ. (Pat). W ed ług -wiadomości z Tokjo powstańcy trzymają 

się notyehezas w  gmachu komendy policji. Oguri. szef psdieji. przygoto­
wuje atak na gmacb.

Ministerstwo marynarki olisadzone je.-t przez wierne rządowi oddzia­
ły strzelców morskich. *uae gmaehy państwowe, cała dzielnica pałacu Mi 
Lana i punkty strategiczne stolicy są również strzeżone przez wojska wier­
ne rządowi. I ) „, 1 ' ii

Niw y premier podał się do dymis|i
L O N D Y N . (Pat). Ambasada japońska podaje, że wedle komunikatu 

ofi* jalncgo, wydanego o północy (czas tokijski), pełniący obowiązki prein 
jjera minister spraw wewnętrznych Goto podał się do dymisji wraz z pozo­
stałymi członkami gabinetu.

W łosi szukają w  Londynie 
podstaw do rokowań

w sprawie zatargu włosko-abisyńskiego
PARYŻ. (Pat) Niektóre dzienniki pa 

ryskie podają pogłoski o pobycie w  Lon  
dynie specjalnych wysłanników włos 
kich, którzy na marg.nesie rozmów ofi 
cjainych prowadzić mają prywatne son 
dowania, zmierzające do znalezienia 
podstaw nowych rokowań, mających na 
celu uregulowanie konfliktu włosko - 
abisyńskugo.

Korespondent londyński „Figuro" u 
waza, że w  Londynie zaznaczyło się o 
statmo pewne odprężenie, na co w skazy 
wać ma przedewszystkiem podkreślenie 
przez ministra Edena konieczności kon

f i  1 ■«
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Szczegóły walk
l.O N D Y N , (PATJ. —  Rentcr donosi z Szan 

ghaju*. według ininrn.aryj. otrzymać je n  z Tok 

jo, bunt 3 go pułku nastąpił w chwili, kii-dy 

załadowywano go do pociągu. Pułk ter był wy 

sj łany do Mandżurji. Żołnierze, którym rozdano 

naboje, pod dowództwem pewnej liczby ofiee 

row  zajęli punkty strategiczne miasta, opanowu  

li ministerstwo wojny, dostali się do gabinetu 

ministra spraw  wewnętrznych, komendy głów  

nej policji oraz wdarli stę do domu premjera 

Okada. którego zamordowali.

Zamachowcy spotkali się z nieznacznym o 

porem, kiedy zajm owali gmaehy państwowe w 

Tokjo. Później jednakże wybuchły w  mieście 

rozruchy, a w kilki, miejscach -zaczęty szerzyć 
»ie pożary.

HeLsuko Oł.ada, zam ordow any p rcm jer Japonji.

Minister finansów nie żyle
N O W Y  JORK. (Pat). Riehi Takaha 

szii, syn japońskiego ministra finansów, 
który padł ofiarą dzisiejszego zamachu 
m przebywający stale w  Nowym  Jorku 
jako sekretarz dyrekcji biura importu 
wego koncernu Mitsui, otrzymał dziś z 
Tokio depeszę, donoszącą o śmierci oj 
ca. Jafe wiaaomo, pierwsze naniesienia, 
u nawet japoński komunikat oficjalny.

ogłosiły, że min. Takahaszi jest ciężko 
ranny.

Dziennik japoński v. Los Angeles o- 
trzymał od swego tokijsaiego korespo.i 
dcaita potwierdzenie wiadomości o śmier 
ci min. Takahaszi i admirała Sbzuki. 
Tenże dziennik donosi, że stan hr. Maki 
no jesf groźny.

Sp skowcy zostati aresztowani
M OSKW A. (Pat). TYedte wiatłoinuści, W  spisku brało udział kilkaset osub. 

pochodzących z ambasady japońskiej, u Gwardja cesarska eałkowicie opanowa 
tzestnicy zamachu tokijskiego zostali a ła sytuację, wojsko powróciły do ka- 
resztowani. szar.

Stan oblężenia w Tokio
TOKJO. (Pat). O sa rz  zatwierdził mendantowi garnizonu generałowi Ka- 

proktamowanie stanu oblężenia pov.ie szi. 
rzając władzę wykonawczą w  stolicy ko

i L L Ł t .  O D  i ł Ł A S h .  K O R E S P t  Z  W A R S Z A W Y .

Nowe zarządzenia min. Skarbu
Danina majątkowa w rolnictwie I umarzanie

zaległości
Ministerstwo Skarbu zarządziło, aby 

I urzędy skarbowe przed 15 kwietnia r. b. 
rozesłały zawiadomienia daniny nadzwy 
czajnej, daniny majątkowej w rolnieł- 
wh na r. 1936. Zaliczka na nadzwyczaj 
ną daninę w rolnictwie musi być zapiła 
eona do 30 kwietnia r. b.

Pozatem mnpsler Skarbu wydał za 
rządzenie, aby urzędy skarbowe umarza 
ły drobne zaległości podatkowe nie prze 
kraczające u poszczególnego płatnika 
kwoty 400 zł., a pochodzące z wym ia­
rów  za r. 193? i łata poprzednie.

cyljacji w  konflikcie włosko . abisyń- 
sk?m, jak również przyjęcie przezeń za 
proszenia na śniadanie w  ambasadzie 
włoskiej

RZYM. (Pat). Jedna z agencji angin  
skich ogłosiła, że Mussołini wysłał do 
Londynu pewną osobistość, której zada 
nirm jest opracowanie wraz z ambasa 
dorem Grandim planu, zmierzającego do 
uregulowania zatargu włosko - abisyń- 
sbiego. W iadom ość ta została stanowczo 
zdementowana przez włoskie koła mia 
rodajn*. -

Projekt ustawy o zniesieniu ordynacyi tamilijnych
Pos. Miedziński zgłosił do łask) mar 

Szatkowskiej projekt ustawy o zniesie­
niu ordynaeyj fam ilijnych.

M- in. ordynacja familijna, muże być 
według tego projektu, zniesiona uchwa­
łą familijną, powziętą na wniosek posia 
dacza ordynacji (ordynata).

Nowy koosul Rzeczypospolitej w Berlinie
P. Edward Kulisiewicz, kierownik re stał konsulem Rzeczypospolitej w  Berli- 

feratu centrali M S Z  mianowany zo nie.

Istnieje pozatem pizepis, że jeżeli w* 
ciągu robu «m1 dnia wejścia w  życie nsCa 
wy, nic nastąpi zniesienie ordynacji 
przez uchwałę fam ilijną. Rada Mini­
strów wyna przepisy* o przymusowem  
je j zniesieniu.
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Sejm uchwalił budżet Państwa 
w drugaem czytaniu

W  iwriąsduu i  porządk iem  dziennym . zaw io 
ra jącym  p ierw sze czytani- p ro jek tu  unia wy o 
n U ecz»rittm e, dokon an o  na wstępie W Y IJ O K t 
tt& LO NKĆm  K O M ISJI R O L N E f w składzie śtl
OSÓb.

K andydatów  do tej k om isji 7npro]H>!!iował 
m arszałek Car, poczem k ilku  posłów  zgłosiło 
kandydatury d<xki(kowę. Zarządzono g losow a­
nie o ob liczen ie  g łosów , a jednocześn ie m arsza 
ktk sejmu junion.l kolejność porządku d^ennego.

Budżet 
długów państwowych
Izba przystąpiła d o  budżetu długów państ 

wr>wych. Referent tego budżetu noseł I łU T T E N - 
C ZA PS K I zobrazow ał slau i charakter naszego 
zadłużenia państwowego zarów no zagranicznego, 
jak i wpwnetrrzneg-i , zaznaczając fu.  in., żc NA 
R Y N K U  W E W N Ę T R Z N Y M  stosunki uporządku 
je  n iew ątp liw ie  pożyczka konsolidacyjna. która 
będzie wypuszczona w  n a jb liższe j przyszłości „  
w ysokości 000 m iłjon ów  złotych.

M ówiąc O D U G A C H  Z A G R A N IC Z N Y C H  re 
feren t zauw ażył, żc pog łęb ia jące  się k ryzys  i 
dążen ia aut irchśeznc wszystkich państwach 
doprow adza ją  do  coraz w iększych  restrytkcyj.

Po  om ów ien iu  p oeycy ] d ługów  państwowych 
re feren t w n iósł o p rzy jęc ie  tego Ijudżetu.

Budżet 
Ministerstwa Skarbu
■Skołei poseł H O Ł Y N S K I w yg łos ił re fera t o 

budżecie  m in isterstwa skariu . zw racając m  in. 
uwagę na konieczność ilul.s/ej-.reihzkcji budżetu, 
ale już n ie  m echanicznej. lecz drogą pewnych 
struktura lnych  zm ian, przez stw orzen ie  p ew ne j 
h ierarch ji potrzeb  i zaspakajan ia przedew szy- 
stk iem  n a jb a rd w z ie j n iezbędnych.

W yrzucen ie  w szystk iego co jest zbędne, da 
d op iero  m ożność swobodnego rozw o ju  życia go* 
podarczego i bytu.

G m aw ia jac Z A G A D N IE N IA  K R E D Y T li, spra 
wozdawca stw ierdził, że dotychczas oszczędno< 
ci szły z  życia  pry walnego, ałc do n iego n ie  wra 
cały bezpośredn io i to b y ł ten w ie lk i ham ulec w 
rosw oju  naszego życia gospodarczego.

P rzechodząc do sprawy O B C IĄ ŻE Ń  P l  ULI 
C ZN YC U , m ów ca op iera jąc  się na pracach in 
stytutu badania koujuniktur i cen, stw ierdził, że 
w latach ubiegłych dochód społeczny spadał Ma 
le, natom iast re latyw ne obciążen ie spoteczeńst 
wa wyrasta ło Stawki poda I ku dochodow ego 
przy spada jącym  dochodzie  były k ilkokr. p od ­
noszone, a ostatn io  dosięgały p raw ie  dw ukrot 
nej w ysokośc i stawek z okresu pr /erlI,rW ysow e 
go. A zatem  coraz w ięcej przez te nodulKi wy­
c iąga się p ien iędzy cd obyw atela  i działalność 
gospodarcza st *  je  się coraz jo  n in iejsza ,

D latego m ówca dochodzi do wnlostou, /< z 
jedpej. strony N A LE ŻY  DĄŻYt"' DE* Rit nUKG.Il 
N A SZYC H  W Y D A T K Ó W , Y \ A s T Ę P M E  N A I.E  
ŻY JUŻ D ZIS  P R Z Y S T Ą P IĆ  DO O PR A C O W Y 
W A N IA  R E E O R M Y  P O D A T K O W E J . .

P o  uzupełnieniu referatu  kilku drobniejszcin 
w-yjaśnieniaiin*, poseł H ołyńsk i w n iósł o ]*rzv ję  
cie budżetu m in isterstwa skarbu.

Następnie zabrał głos pan minister skar* u 
Kwiatkowski, który w dłuższem przemówl-nlu  
zrekapitulnwał i zsyntetyzowal iiajważ-nlejsze 
momenty ł tendencje w ewolucji naszego gospo 
darstwa oraz nakreślił wytyczne naszych pnezy 
u  a ń w  najbliższym roku budżetowym, 
nań w najbliższym roku bulżetowyni, lP rze ­
m ów ien ie  to  w  streszczeniu poda j om y obok ).

Następn ie po p rzem ów ien iu  min. K w ia tk ów  
k iego, m arszałek CAR zakom un ikow ał izb ie 

w yn ik  w yboru  na człon ków  kom isji ro lnej.
7. kole i m arszałek  odesłał do non ow yb ran e j 
k om is ji ro ln e j z ło żon y  przez posła CHY LE p io  
jek t ustawy o zmianie dekretu o przejmowaniu  
-aa własność państwa gruntów za niektóre na 
leżności pieniein**, do k o m is '' budżetow e j rzą ­
d ow y p ro jek t ustawy o dodatkowycli kredytach 
na rok 19155,'06 i do specja lnej kom isji, p o w o ­
łanej d la rozpatrzen ia  projektu  ustawy o wnr 
tnwnlkaeh cywilnych —  p ro jek t ustawy w <fpra 
wie zm iany ustawy o pn< ztach i I. p. w  ezndr 
wojny.

D Y N k l S.I A.
Po p rzerw ie  ob iadow ej toczyła  s,ę dyskusja 

nad p relim inarzem  budżetow ym  m inisterstwa 
•skarbu.

Pos. B A R O N  zw rócił uwagę ua to, by roz 
jiiętość m iędzy  niską stopą życiow ą ma* a do 
chodam i Judzi „s to jących  na szćzyt.ich“  n:. 
m oże  być  u nas w iększa n iż  w  innych państ 
wneh. Zm niejszen ie te j ro zp ię łoś " da łoby nic 
ty lk o  e fekt finansow y, a le  przędewsżJfSLkiem 
m ora lny. M ówca wnosi o  w ydan ie  okóln ika, 
zabran ia jącego  u żyw an ia  auł rządow ych  na pry 
w atne potrzeby Zgłasza też rezo luc ję , dom aga ją 
cą się zn iesien ia dodatków  służbow ych 1 funk 
c y jn ych  oraz zasiłków  i nagród, a uzyskane 
stąd sum y przeznaczyć na zw iększen ie  obronno 
ści państwa. »

Pos. gen. Ż E L IG O W S K I m ów iąc m. in.. o 
p rzem yśle, podkreśla, że stosunk obecne tam 
panu jące muszą ulec zasadn iczej zm ianie. Do 
p ók i p rzem ysł n ie będzie  zd row y i nie stanie 
na rea lnym  gruncie, dopóty  państwo musi w 
te  spraw y w kraczać Poseł opow iad a  się za ob 
n iżką cen karte low ych  i zw raca uw agę na niew 
spółm ierność em erytur

Pos. K A M IŃ S K I ośw iadcza, że ze względu 
na położen ie  geogra ficzn e  Polsk i i w zw iązku 
ze  zb ro jen iam i naszych sąsiadów  pow inn iśm y 
nasz budżet raczej zw iększyć, budowę państwa

n a leży  op rzeć  na w łasnych  m ózgach  i rękach 
Zdan iem  m ó w cy  n iety lko  przem ysł pryw atny 
ule i etatystyczny wym aga grun tow nej przebu 
dow y. s»'« .

Pos. H E R M A N O W IC Z , om aw ia jąc  potrzeby 
ziem  wschodnich, podkreślił, żc dotychczasow o 
polity ka cen tra liza c ji zaku pów  pow inna ulec re 
w iz ji w  stosunku do ziem  wschodnich, żeby o- 
żyw ić  tam tejsze życ ie  gospodarcze. O p ła iy  egze 
kucyjne na wschodzie pow inny być zruzonc o 
50 proc. W obec  tego, że ludność na ziem iach  
wschodnich spożyw a duże ilości sam ogonki i 
denaturatu, k tóre  ją  zatruwają, na leży  w prow a 
dzić na kresach wschodnich sprzedaż tan iej 
wódki, pędzonej z ziem n iaków .

D a le j m ów ca porusza sprawę zapałek  doma 
ga jąc  się obn iżen ia  ich ceny i w ysuw a postulat 
uruchom ienia p rod u k c ji drew ienek  zapa łcza­
nych na k re  -ach wschodnich, jak o  na terenie 
Ifcśny m.

Pos. S TA M M  zw raca  się rn. In. z  apelem  do 
p. m inistra o obn iżen ie  odsetek w  ogó ln ym  
obiegu k redytow ym  do w ysokości n a jw yże j 7 
proc. i odsetek h ipotecznych  do w ysokośc i naj 
w yże j 4 proc. o raz o rozłożen ie  spłat h ipotecz 
nych na 20 do 30 lat. • ,

N a  tern ro zp raw a  zosta ła zakończona i przy 
s iąp iono d o  głosow ania. W o b ec  tego, że an i do 
p relim inarzu  budżetow ego ani do ustaw y sknr 
b ow e j nie. b y ło  popraw ek, m arszałek  na pod 
sthwie regu lam inu po  (Muł oba te akty łączn io 
: w  całości pod głosowanie. V» głosowaidu bud 
że ł w 2 czytaniu został przyjęty.

O dczytano jeszcze wniosek pos M IKD/.IŃ- 
SK IEG O  z p ro jek tem  ustawy o zn iesien ie ordy 
nacji fam ilijn ych . W n iosek  ten zosta ł p rzy ję  
ty do laski m arszałkow sk iej.

Następne posiedzen ie odbędzie  się ju tro  o 
godz. i l .  Na porządku dziennym  3 czytan ie 
p relim inarza  budżetowego.

F. fwitaiski mianowany 
wicem irstrem skat bu

W A R SZA W A . (Pal). Pan Prezydent 
R. P. m ianował p. Ferdynanda Świtał 
śkiego dotychczasowego dyrektora izby 
skarbowej w  Poznaniu podsekretarzena 
stanu w ministerstwie skarbu.

Pamiętaj o funduszu 
Obrony Morskie//

Zbieg włoski z frontu 
et|opsk’eoo w Brześciu

BRZEŚĆ rUbuRłem, (P A T }. —  N *  s t«c£  
Brześć centralny policja zatrzymali oi.oboik* 
podającego się za obywatela włoskiego i legi 
tymująeego *le poświadczeniem o rejestraejl na  
nazwisko Friderrtco Guirrliil. Zatrzymany o ś­
wiadczył, że zbiegł z frontu abbyńskiego. Po ll 
eja zbiega zatrzymała celem sprawdzenia p o ć *  
nycb przezeń oświadczeń.

Program  gospodarczy rządu
Przemówienie wiceprcmjera Kwiatkowskiego na plenum Sejmu

Dażenia aufarehiczne i chaos w mledzyuaro 
dowy eh stosunkach i Izialninach gospodarczych 
wywierają potężny w pływ  na naszą sytuację 
1 pomnażają Istniejące trudności w akej) od be 
Kowania 1 rozwoju naszego gospodarstwa spo 
łecznego.

Jesteśmy z natury naszej sytuacji państwem  
ilłużnirzem.

O B EC N Y  D ŁU G  W O B E C  K A P IT A Ł Ó W  
ZAGRANICZNYCH .

O lu { publiczny 1 prywatny wynoszący okrą- 
gt«» 8 m iljardów złotych, jest dość poważny.

Oo tych obciążeń zewnęirznyeh dołączają stę 
nasze szczególne trudności wewnętrzne, tak 
strukturalne, jak 1 koniunkturalne.

PO C H Ó D  SPO ŁE C ZN Y  
ua Jednego mieszkańca Jest u nas bardzo maty 
Cale gospodarstwo ma charakter produkcji su 
roweowej. Zrastanie się trzech dzielnie w feden 
gospodarczy organizm ustaliło kształtowanie ,1ę 
kosztów własnych na podstawie 3 eh rożnych 
mianowników. Powstające państwo wymaga 
swego k .p lt i ł i  zakładowego.. Prócz tego w 
zmienionej sytuacji gospodarczej położenie wsi 
I rolnictwa stało się szczególnie ciężkie.

Większość warsztatów przemysłowych I rze­
mieślniczych walczy z trudnościami i deficytem, 
handel wewnętrzny i ze ynęłrzny wykazuje  
wciąż Jeszcze duże braki organizacyjne I kapi 
taiowe. Rentowność procesów gospodarczych 
straciła charakter generalny, a w konsekwencji 
zaginał antomatyczny sprawdzian eliminacyjny 
wśród zdrowej Inicjatywy- prywatnej poczyna­
nia, pozbawionej podstaw* kalkulacyjnych.

Różnica dynamiki gospodarczej M IE D ZY  
ZACH O D NIA  CZĘŚCIĄ  POLSK I A W SCH Ó D  
NIĄ . pogłębiła się i zaostrzyła. Prem ja bez 
względnej taniości została sparaliżowana przez 
względną drożyznę. Rynek pieniężny zostat ezę 
ficlnwo wyczerpany. Braki ustroju podatkowego 
wystąpiły w  tej sytuacji z cala jaskrawością. 

W A L K A  O NASZĄ  PO LSK Ą  PRZYSZŁOŚĆ.
W alka o przebicie się z pod nacisku hasta 

„równania wszystkich wdól“ ku tendencji „rów  
nanta człowieka, jego potrzeb kulturalnych I 
malcrjalnych wgórę“ jest Irodna, uciążliwą i 
przedewszystkiem hamowana działaniem prawa  
bezwładności. W  pracy naszej musimy iść skon 
centrowaneml etapami naprznd. Musimy jaknaj 
czulej wsłuchiwać się w  głos zdrowej oplnji 
kraju 1 odróżniać ją  od małych niechęci osobi­
stych. gdyż w  uczciwej krytyce znajdziemy 
podstawę do korygowania błędów, czy niedo­
patrzeń.

Do najważniejszych zagadnień prograrnown 
aktualnych w nadchodzącym roku budżetowym  
Zalicza pan minister 

W A L K Ę  O R Ó W N O  W AGĘ B U D ŻE T O W Ą  
PA Ń ST W  A.

Mówca przyznaje, że nch walenie obecnego zró 
wnoważonego przedłożenia rządowego nic Jest 
jeszcze ostatcczncin rozwiązaniem zagadnienia. 
YY’y konanie tego budżetu nastręcza szei-rg trod  
ności. Przejściowo stało się koniecznością opar 
cle równowagi o  wpływ y nadzwyczajne oraz 
przei wprowadzenie specjalnych ograniczeń w 
wydatkach. Te twarde konieczności paustwowe  
mogły znaleźć swe usprawiedliw 'cnie jedynie w  
takcie, że na obranej drodze powstrzymaliśmy' 
budżet państwowy od podważania slałośrl na 
szej watuG

Pewna ważniejsza poprawa w kształtowaniu 
się obu stron bi*dźe'u zurysnwala s rę dopiero 
w styczniu br. Jeszcze korzystniej zy rezultat 
daje porow .tanie pierwszej dekady lutego z tym 
saniyni okresem roku ubiegłego.

Drugiem podstawowem zagadnieniem dla 
realizacji nasz,eh planów odbudowy naszej po 
zycji gospodarczej, to
SPRAYY A I PO R ż >DKO\\ A M A  S I OSI N K O W  

N A  R YN K U  P ILN IĘ *N Y ltI  
5 uporządk,. wai-ie zantużenia państwowego. —  
Ujemne objawy wywołane na rynku zarówno 
przez kryzys wewnętrzny, jak  też i przez od ­
pływ kapitałów obcych w pierwszych IrRach 
kryzysu, jak też i przez długotrwałą defieyto 
w-ość budżetu, mogą bye obecnie stopniowo o pa 
tiowane, a aparat bankowy może hyc w zmnenio 
ny.

Możnahy powiedzieć —  choć to brzmi nieco 
paradoksalnie —  że banki dla spotęgowania 
swej pozycji i działalności finansowej, ntr not

rzebują ani pieniędzy, ani zlotu. Jeżeli kierów  
nlctwo banku jest oględne i pomne swej odpo 
w ieuztalności wobec wierzycieli. Jeżeli klienci 
banku spłacają sumiennie i terminowo zaciąg 
nlęte kredyty, to bunUowi i gospodarstwu spo 
leeznemtr nigdy nie zuhruknk pieniędzy. Pierw  
sze przyczyny i  (żródla obecnego kryzysu leża 
ly w  obaleniu tej zasady. Musimy więc znaleźć 
jakiiajtepszy z możliwych sposobów uregulowa  
nia i uporządkowania stosunków w  zakresie 
kredytowym W  tym zakresie państwo ułatwi 
sytuarję instytucjom kredytowym Kto w  spe 
sób lekkomyślny zaciąga długi, kto inwestuje 
bez i*achunku, kto nie może być finansowo uz 
drowiony, ten nie powinien h ,ć  sztueznie utrzy 
m ywany przy życiu.

W dalszym ciągu p. minister Kwiatkowski 
rozw ija >
PROBI EM Z A D ŁU ŻE N IA  P A Ń S T W O W E G O  

W  związku z akcją roztoczenia kontroli 1 przy 
gotowaniu planów- spłaty długów bieżących, po 
zostaje projekt zmian staiutn banku polskiego 
oraz możliwość skonwertowanla po ohustron 
nem porozumieniu niektórych długów państwo 
wycli krótkoterminowych —  na średnio i Ilu 
goterminowe.

Orugą zasadą, którą rząd obecnie przepruco 
u u je  jesi tu, by nawet NA  CEI.E  N A liZW Y  
GZAJNE I IN W  E.STYGYJNE nie wyczerpywać 
w ealośei przyrostu kapitalizacji na t. ’zw . ryu 
ku sztywnym Nowy plan hiwestyeyjny zaubsor 
boje mniej niż 50 proc. sum zdrenowanych 
naprz. w r. 1934, stworzy natomiast możliwości 
zatrudnienia powyżej 100 tysięcy uowyeh pra 
eowników. Stopniowo coraz żnin znlrjsze sumy 
wolnych nadwyżek pieniężnych z tego rynku 
będą kierowane do wolnej dyspozycji tych in 
stytucyj, względnie ua potrzeby prywatnego go 
-podurslwu.

Wr<-szeie, rząd zmierza do zniuiejsz/enia roz 
plęto.śel stopy procentowej miedzy kredytami 
uprzy wilejowanemi I oicuprzy wllejowanemi, 
n iw  do wyraźniejszego podziału zadań pnmię 
dzy bunkowośelą państwową I prywatną.

Trzeeiem kapitalnem zagadnieniem, tworzą- 
em naturalny program owy pomost pomiędzy 

okresem dekretowym, a więc okresem meeiisni 
eznyen cięć i zastosowania nadzwyczajnych ob 
ciążeń na 1 zecz równow *gi budżetu, a okresem  
dalszym, jest
SRRAW A PO D T R ZY M Y W A N IA  I SYSTE M A TY ­
CZN EG O  W Z M A C N IA N IA  TE M P A  ŻYCIA  GO  
SPODARCZEGO, Z W IĘ K S Z A N IA  Z A T R U D N IE ­
N IA  1 P R ZY W R Ó C E N IA  R lu M O W N O Ś C I W

PROCESACH PRO D UK CJI I YVYM1ANY. 
idzie lu o nastawienie polityki na pewną lin 
ję kierunkową i pewną stabilizację warunków  
i zasad gospodarczych. N a jp ło rh lin s i ludzie 
muszą się przekonać, że rząd poczyna nasta 
wiae ua stale ealy aparat panstwowy na pozy­
tywny stosunek ku tym. którzy podejm ują pio 
nierską działalność gospodarczą, którzy powięk  
szają pracę i produkcję, oraz obroty handlowe 
w kraju i w  eksporcie. Dlatego aktywa gospo 
dart-ze matrwe i ukryte ubecuie powinny wra

eać stopniowo do obrotu gospodarczego, m ając  
właśnie obecnie szczególnie korzy\tne możliwo 
ści lokaty, juki niewątpliwie w przyszłości ju i  
się nie powtórzą.

Twórczej inicjutywy gospodarczej w  panst 
wie cząd prfagn ir zapewnić jaknajw irce j szans 
powodzeniu.

Podjęte bedą
PRACE IN W E ST Y C Y JN E , 

mająee na celu wykonanie roból publicznych 
najpilniejszych, wykończenie tych, które oprze  
dniu zostały rozpoczęte, ożywienie ruchu budo  
wlanego oraz zapoezątkos ane będą choćby w 
skromnych rozmiarach prace, związane z poi 
niesieniem gospodarstwa wiejskiego, a przedew  
szystkieiu drobnego rolnictwo- Wreszcie "zad  
kierowuje nadal baczna uwagę N A  P O T R ZE  

RY KRESÓW  W SCH O D NICH , jako  d niego  
zbiornika sil ludzkich nie wyzyskanyeh w  dosta 
feeznej niieeze, zarówno w zakresie produkcji, 
jak I w konsumeji.

Y\ praeaeh szczegółowych podjęto juz decyl 
je wstępne
W  /A LK EN IE  U P O R Z Ą D K O W A N IA  SPR A W Y  

P O D A T K O W  I E GZEK UCY J 
ze zwróceniem przedewszystkiem uwagi nir ko 
nirezność usunięcia głównego źródła zła. t. j  
nadmiernej liczby egzekucji I przepisów praw  
nych. YYr akcji tej untkumy wszelkich nowych  
obciążeń w  kierunku rolnictwa i -agouzimy w  
granicach możliwości uciążliwe spłaty, dofyezr 
cc przeszłości. Natomiast zmlerzumy do ucbw j 
eenia tych źródeł dochodów i obrotu, która 
(nli>lulv się od obowiązku poilatkow(-go o ra *  
uoin ngainy się. by podatki bieżące byty sptara 
cie jaknujsumienniej.

Gdy -/joglądamy z dalszej perspektywy cza 
su na powodzenia i niepowodzenia różnych 
narodów, to możemy z latv.ością dostrzee, że 
te narody 1 państw odnosiły sukcesy gospodar 
cze i polityczne, które miały zorganizować ł  
zurhowae w  ciągu długich okresów czasu wze  
rowa, uczciwą 1 bezdoflcyiowa gospodarkę skar 
bu państwa i budżetów publicznych. \Y tyra 
wlasnle elemencie leży klucz dla stabilizacji 
v atuty i stabilizacji warunków go .podarezych 
Jeżeli jestem przeniknięty jakąś tendencją, oś­
wiadcza min. Kwiatkowski, to jedynie tenden 
eja wykazania, że pomimo wszystkich przeciw  
nośei, pomimo nagromadzonych trudności i 
oporu, Polska potrafi własnym wysiłkiem, w ł«  
sneini o fiaram i i własną pracą zmontować doh 
ry. liezriwy, nezstronny I oddany sinżbie pań 
stwowei, aparat skarbowy t potrafi pokonać 
zwycięsko obecne trudności muterjulue i psy­
chiczne. Posiadamy jeden drogowskaz niezawotł 
ny w tej pracy: społeczeństwo, reprezentnjące- 
zespól wartości materialnych i moralnych t 
skarb państwa, pomimo sprzecznyc.h nieraz
postulatów doraźnych tworzą jeden wspólny  
organizm. Musimy wice wspólnie dążyć, by w  
przyszłości skarb Rzeizyposuolitej byl zasobny 
w  onareiu o narastaiaey dohrohyl społeczny.

Przemówieuie ministra Kwiatkowskiego w  
wielu miejscach było przerywane żywemi m i  
skaml.

Z frontów  Etiopii
W aR SZAW -A . (P a t ). Na podstaw ię w iadom o 

ści z rozm aitych  żuódcł, P A T . oyłwsza nastęj>U|i| 
cy L iiium ilka l o  sytuacji 1111 frou lacli w AJhisy ‘ 

a ji w Rn. 26 lu tigo .

Z fron in  jiótn-nau-go aiio naiiusziy jcs^.o/.c waa 

(Kimośici o  jakichś jzcważnU-jszycli oporaejacli. 

W td łu g  w,ado-nK>ści zc  źrółłcf .iLnsyńskicJi, w o 

jorwwfcy rasa M ulugrta m ają trzym ać o lacn -c  

w  szacliiu wy-suinięto odd zia ły  w łosk ie zm ierza 
jąice do  opaiwyw-auia A m lia— Alad/i.

Natom iast z c  ź ród e ł eryłrejsJrtch donob/a, żc 

za jęc ie  Am lia — ■ Aladż.' -sjx)dzjęwaine jest z go 
d żin y  na godzinę i fcryźą namst n lepotw lcrdzo  

7ic jiogłoslki że Wł-osi zdo ła li juiż tego  ddkaizać.

Na południu, gd zie  od pew nego czasu liezo

no się z o fen zyw ą  w ioską w  kierunku D żu łżiga , 

doszło do w a lk  na fron c ie  ^om afijskim , z  czego- 

n iektóre koła  wn iosku ją, źe posuwanie się W id  

ch ów  w  O gaden ie bęazię  o d ro c zo re  do  chw ili, 
gd y  o p ó r Aibiisyńczyików w  o row in c ji Sidamle 

zostanie ca łkow ic ie  złam any N araz ie  jednak od 
d zia ły  abisyńskie staw iają w  tym  re jo n ie  d z ’el 

aiy opór j>omimo c iąg łego  intensywnego bom  

bardov,-ania p rzez sam oloty w łosk ie. Do szerr 

gu starć doszło  w pob liżu  studzien i źrĆKleł. k16 

re po.ecliodzą z  rąk  do  rąk.
Korespondent Reutera w Addis —  A ły-b u  da 

nosi, że w edług kom ur.ikalt' ab isytisk iego wyży­
n y Amba Aladz: o  kitórycn za jęc iu  W łos i iii* 

p a rok ro łn ie  donosili, zna jd*yą sie feszczę w  rę 

kacli Aiblsydczyików
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Tuż w .swej inov,ir programowej, wy 
głoszonej w Seimie, szef rządu z całą 
stanowczoseią zv rócił się przeciw roz­
kładowej robocie, przeciw próbom za 
mętu, alącym z rozmaitych ośrodków, 
ad skrajnej lewicy radykalnej po kraj 
ny radykalizm nacjonalistyczni .,Nie 
możemy dopuścić —  oświadczył wtedy 
pTemj(-r Ko.ściałkuw-ski —  aby państwo 
miało Łtać się terenem walk, wy woły 
wanych odruchami czynników niep • 
czytalnych, prowadzących tylko w  jed 
nym kierunku- do anarchji"

Zagadnienie watki z czynnikami de 
strukcji ujął oslaimo minister spraw 
wewnętrznych p. W ładysław  Raczkic. 
wicz w ramy konkretne. Nietylko scha 
rakteryzował te środowiska, z których 
wywodzą się zakusy przeciwpańdw owa, 
bo naruszające ład i bezpieczeństwo w 
kraju —  nh również 1 zapowiedział zde 
eydowaną z niemi walkę, a zarazem  
ostrzegł tych ostatnich, że nie mogą na­
dal liczyć na żadne pobłażanie, bo znaj 
tlzie się potrzebna energja. by kres poło­
żyć każdej robocie przeciwpaństwowej.

To, co zarówno szef rządu jak i m i­
nister -praw  wewnętrznych mów ih w7 
Sejmie, było tylko wysnuciem logicz­
nych wniosków z mater.jału faktów i 
spostrz* zeń. nagromadzonych ostatnio /. 
przesłanek, wyraźnie stwierdzających 
karygodność takich wystąpień tub też 
tylko planów

Chodzi więc teraz o to, byśmv sobi*7 
dobrze uświadomili te takty7 i te prze­
słanki na których rząd opar! swą dc 
cyzję zlikwidowania wszelk ch ośrod 
ków zamętu.

Komunizm ostatnio zmienił taktvkę. 
postanowił działać w zakapiurzeniu, po 
stanowił ,->kładać swe kukułcze jaja w  
gniazdach cudzych, od socjalizmu po u 
grupowania ludowe. Pod zawahaniem 
„wspólnego frontu' podchodzi do k la­
sowych związków zawodowych —  zaró­
wno chrześcijańskich, jak i mniejszoś­
ciowych, zarówno opozycyjnych jat i t 
iw  „prorządowych

UZNANA «l> f  OŁSCŁ ZA NAJLEPSZA

h e r b a t a
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Pod cudzą więc firmą pcha się trze 
cia międzynarodówka do różnych spo­
łecznych ii politycznych organizacyj, ku 
si i znieprawia ludzi słabszego cliarakte 
ru i czyni z nicli swe powolne narzędzia.

Oczywiście, polska atmosfera nie da­
je się „skomunizować", jest silnie uod 
porniona na przenikanie tych haseł —  
o ile one oczywiście występu ją w formie 
„nieskażonej". Ale tu mamy do czynie­
nia z maskaradą chytrą, w legalnych ar 
gamzacjach lub też rozmaitych lewico 
wycji zrzeszeniach —  socjalistycznych, 
ludowych, mniejszościowych —  dokoiui 
ie się robota, ma jąca torować drogę źle 
pojętej rewolucji socjalnej, a więc robo 
ta antypaństwowa.

I z tą właśnie maskaradą tr/cha raz 
na zawsze skończyć!

Inne zupełnie tło i inny charakter 
ma działalność stronnictwa, która— jak 
to min, Rac/kiewicz określił —  . ,/najdu 
je się na krawędzi całkowitego zejścia / 
płaszczyzny ideow. j na manowce grupy 
dywersyjnej", a „coraz hardziej stacza 
się na drogi kolidujące z prawem

Endecja stanęła na stanowisku, że do 
raju władzy dostać się może tylko na 
gruzach obecnego ustroni w Polsce. Zro 
/umiała, że W a ln a  me dotrze. Po
stanowiła w ’ęc —  lak  to min. Rac/' ' 
w ic z  stwierdził wT Sejmie —  „zanarehi- 
zować w  sposób śv iadomy żveii przez 
kolidującą z kodeksem karnym akcja".

Jesteśmy już od dłuższego czasu 
świadkami lej akcji.

W  ubiegł vm roku, od 1 stycznia do 
50 września 1935 r., władze admuiistra 
cyjne i sądowe łiyły zmuszone wystąpić 
przeciw7 stronnictwu narodowemu w 
104 wypadkach zbiorowych aktów gwat 
tu, w 546 wypadkach indvwidualr vch 
takich aklów, w 324 wypadkach ze>- > 
zakonspirowanych, w 746 w ipadkach  
rozpows/.eeI111 tania podburzających wy 
da w nic Iw. 11 ietegaluy-cli nlolck, pus/kw1 
lów i t p.

W vkaz wystąpień endecji w ostu- 
nich miesiącach obejmuje szereg poz.v 
cyj. jak wywołanie rozruchów 20 listo­
pada w Odżywole w pow. opoczyńskim. 
26 listopada w  Nowem Mieście. 4 stycz­
nia w  Wilnie, 18 i 27 stycznia w ł odzi. 
3 lutego w Przystajni pow. Częstochow 
skiego, 8 lutego w Tniskolasach. 17 lute 
go wr powiecie .konińskim.

Już z. tego wykazu widzimy, że me 
mamy tu do czynienia z jakiem* przy 
padikowem zjawiskiem, a z świadomą 1 
celową akcją, dobrze zorganizowaną a 
zmierzającą do zmącenia spokoju w róż 
nych terenach państwa.

Język turecki 
w Pofsce
J. E. Hadzi Sera ja Chan Szapszał wy 

posil na otwarciu koła Turkologów zaj 
nuującą preleticję, którą w  obszernym  
skrócie podajem j poniżej (Red.)

Wiino, naskutek swego wyjątkowe­
go znaczenia, zasługuje na szczególną 
uwagę ze strony orjeoitaJ: stow , Jeślibyś 
my zrobili nieznaczny nawet wypad w  
dziedzinę histofrji, tobyśmy spostrzegli, 
że W ileńszczym a wogóle, a W ilno w 
-szczególności już oddawna, jeszcze z 
czasów W ielkiego Księcia W itolda były 
ściśle związane z kTajam. 1 narodami 
muzułmańskiemu, —  ze Złotą Ordą i 
Chanatem Krymskim W itold, posiada 
jący ogromne stosunki wśród star­
szyzny tatarskiej i udzielający u sie­
bie schroniska chanom i carew i­
czom tatarskim, dotkniętym ręka lo ­
su, korzystał z każdej sposobności, aby 
aię wtrącać do spraw Ordy I Krymu i 
^cŃdtrzyanyvCać swych ‘ protegowanych, 
pomagając im przeciwko konkurentom  
do zajęcia tromu chanńw.

Jest osńimc wiaoemem. że w roku

I T la m L L U U ,p o r n ó ż  m i  c a  n a u c e !

Najpiękniejszy obow iązek matki —  fo wycho­
wanie dziecka. A le  jednocześnie musi się 
troszczyć, o gospodarstwo domowe i bieliznę, 
która zawsze pow inno by<f czysta Jakźe la tw o  
fest pogodzić jedno z drugiem, jeżeli do prania 
używa Się Raaionu, który jest takt łatwy w 
użyciu: wystarczy rozpuścić go  w zimnej

wodzie, 15 minui
gotować biehzne, 
p łukać najpierw  
w gorącej, potem  
w zimne? wodzie 
i b.elizna będzie 
śn-eżnobiała.

A jeśli ilu lego dodamy orgje puszku-1 

li tajnej prasy, ulotek, i t. p„ wieczne 
podważanie autorytetu >vh*dz w prasie 
jawnej i podziemnej, siah .^zerzi nie nic 
wiary w iHlporność Polski wobec do­
znań Kryzysowych i nic ustanne wyciec/ 
ki przociw ikażdemu kio jaKąknlwiak 
funkcję publiczną sprawuje wśród 
władz państwowych —  to jasny nam sta 
je się cel, do którego zmierza endecja7 
wytworzenie takiego zamętu w  panst 
wie, by żvcii uległo rozkładowi i anar-
c h  J i.

I tu właśnie zbiegają su;, tu ła.ezą się 
oba biegunowo przeciwne, oba skrajne 
żywioły: komuna i endecja. Metody sto­
sują różne —  ale cel przyświeca im (»>- 
den: 1111 gorzej w Polsce, tein lepiej l!:i 
koncepcji „rewoluej socjalnej' lub ro* 
panoszenia s,ę stronnictwa-narodowego 
i jego przybudówek lub fil 1 j. uzupełń o 
nych rasistowskieini wy nalazkami.

Dlatego też. rząd lJrtrsift? powziąć u< 
cyzję i jawno tę decyzję w Si j.nie podat 
do wiadomość- całego społeczeństwa.

Dziś, po uświadomieniu min Rac 
kiewicza, endecja pralni je intawać n 
wńiiątko... W ięc gęsto tłumaczy się, żę­
to przecież nie ona dawała zlecenie 
swym członkom, by organizowali roy.ru 
chy i napady, tak jakby mc było t j 
stwierdzone licznemi wyrokami sądowe 
mi, nie ona organizowała różne ,.pn v 
budówki" rozmaitych „O.N.R. 7 czv 
„■naTcsocj. partyj", nie ona kolpo/t >wu

ła paszkwilowi) „literaturę" ułOriHt<■ wą 
l T p.

Ale już szczyt łup* tu (.- ląga e-‘de« ja, 
kieiiy broniąc się teraz przed tern. >.<< 
właściwie poza antysemityzmem nic ją 
w państwie nie obchodzi, a /.wknna.i 
nie inicresuje sn; ta* <Iouiosłemi zagad 
nleniami obrony narodowej 1 przv>p<»- 
-sonieniem wojskowein stawia pi npo 
zycję, by., endecji w arendę od Sue.. 
przysposobienie młodzieży de> zu-./'Wt 
nr! służby cinony ppństwa.

B y ło iv  ii, iak, jakby... k.o7.;- nsian., 
«  1 ogród . kó-ni. Piekii" o.7 < gród ;io- 
■ • < wygi p i - '

Nie. EndenCja dziś gdy ‘prze--', etm 
ne zostały jej zakusy, jej metody dzia­
łania, znalazła poza nawiasem tych 
sił lwórczyeli, klóre hu lowin- oiai.i u zy 
szłr-ść nan iwa.

Zesyół, który —  juk to nim 'Rticzkie 
wicz określił —  „znajduje się na krowę 
dzi zejścia z płaszczyzny organizacji 
ideowej na manowce grupy dywersyj 
ngj", nie ma prawa oddziaływania na 
pokolenie, dojrzewające w  wyzwoleniem 
krwią i trudem najszlachetniejsze oh pań 
si wie. .

Stówa monstra, mamy wrażenie, są 
ostatniem ostrza żenieni. Zre.-ztą. wielu y 
działaczy „narodowycti" myśli to -nno  
o (aktyee swych przyjaciół i pupilów 
\\’ir-le o tern -mówiono na ostatnim Zjcź 
ozie Rady Naczelni j leg,) .stronniuwa. 
Sami jednak będą jiili p ’wo -  które 
sami nawarzyli... ML

1398 Tochtamysz-Ghan szukał schronie 
nia u W itolda, a miejscem pobytu Toch 
tamysza na Wileńszczyźnie było miasto 
Lida, gdzie Chan mieszkał w  oddziel 
nym domu, który przez długi czas za­
chował nazwę Dworu Tocbtamyszowc 
go Nawet po pięciu wiekach mieszkań 
cy tameczni wskazywali że na tern miej 
scu, gdzie w roku 1398 stała plebanja 
proboszcza rzymskokatolickiego, v~  
niegdyś stał Iżwór Tochtamysza

Istnieje również wslkazanie historycz 
ne na to, że założyciel Krymskiej Dyna 
stji —  Chadżi-Girej Chan. urodził się 
nie gdzieindziej lecz właśnie w naszych 
Trokach, (wskazanie Michała Litwina), 
> udało mu się ustalić władzę swoją na 
Krymie li tylko dzięki pomocy Wielkie 
go Księcia W itolda

W  późniejszych czasach, gdy nusku 
tek rozruchów musiał uchodzić z Kry­
mu, znów znalazł schronienie tu. na W i 
leńszczyżnie, gdzie na utrzymanie zosta 
ła mu przeznaczona dawniejsza rezy 
dencja Tochtamysza —  Lida, której on 
w ciągu lat pięciu był starostą, zaś w ro 
ku 1 f43, przy pomocy króla Polskiego 
1 Wielkiego Księcia Kazimierza, ponow  
nie został wyniesiony na tron przez Ta 
tarów Krymskich. Sam ceremonjuł pow  
tornego ukoronowania Chana został do

pełniony w sposób nadt r uroczysty tu­
łaj, w Wiihiie, skąd się udał w otoczę 
mu wspaniałej świty do Krymu

Jeżeli do wszystkiego wyżej powii 
dzianego dodamy w.adomośri ogólnie 
znane o pierwotnem zagarnięciu do nie 
woli 1 osiedlenia na Litw ie Tatarów, a 
następnie, o masowych emigracjach icłi 
współbraci ze stepów i osiedleniu się 
tutaj, to zobaczymy, ie  od najdawniej­
szych czasów tutejszt kresy Polski dzi­
siejszej grały niorwszorzedną rolę w 
sprawie stosunkóiy * “  Swśaiem tat-i 
skim. Skutkiem tych odv.iecznycti sto 
Himkow państwa Litewsko-Polskiego z 
Ordą i Chanatem Krymskim mamy tu 
taj żywe piHnniki —  dzisiejsze gminy 
tatarskie i karaimskie, nie mówiąc już 
o olbrzymich starych cmentarzyskach, 
które pochłonęły całe pokolenia ich 
przodków.

Dla <bu tych narodow Wilenszczyz 
na jest ośrodkiem i- dotycłiczas zamieś? 
kują tutaj ich zwierzchnicy duchowni, 
przy których są ześrodkowane i zarządy 
ich instytucyj re łig ip rch  i kulturalno 
oświatowych.

Chociaż 'Iatarzy ku końcowi wieku 
XVII już całkiem zapomnieli swego ję 
zyKa ojczystego, lecz w ustach K a n ­
onów brzmi tutaj w dalszym ciągu mo

w a tiurkska. jirzyniesiona pr/.e/ przód 
ków ich z dalekich stepów hipczaku.

Badania języka Karaimów tulejszMcIi 
nauka zawdzięcza wielkiej pow mlze nau 
kowej w dziedzinie lingwistyki turt-c 
kiej.dr. Tadeuszowi Kowalskiemu pro­
fesorowi Uniwersytetu Jagieltomkiego, 
który wzbogacił turkologję swą wyczer 
pującą pracą p t. „Teksty karaimskie 
w narzeczu trockiem ' (Kraków r 1929).

Wieloletnie sąsiadowanie Polski z 
Cnanatem Krymskim i Ttircją i nie 
przerwane stosunki wzajemne narodów 
jej nie mogły nie pozostawić śladów  
swych u nas, bądź w pozostałościach ję 
zykowych, bądź w kulturze muterjalnej, 
bądź w zabytkach piśmiennictwu. Licz- 
11 filolodzy wskazują na te hib inne na 
leciałości językowe tureckie lub tatar­
skie w postaci poszczególnych wyrazów, 
obecnie używanych w słownictwie pol- 
skiem: uczeni wiskazują i na zapożycza 
nie w dziedzinie urządzeń domowych 
(umeblowani.7!), oręża i innych przed­
miotów7. jak naprzykład wspaniałych 
kontuszów, siodeł i innej odzieży i orę­
ża, używanych w starożytności w Po l­
sce. tslady tych zapożyczeń sa w .doczm 
w deseniach i zabarwieiuu starożytnych 
tkanin 1 dzisiejszych wspaniałych k ili­
mów W  większości księgozbiorów Pot
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Kryzys i nędza w dawnej Polsce
Obie plagi w spćłczejiegn żyeia, n tó ff roz­

rosły sie do rozmiarów i potęgi klęski ustro­
jowej, były znane w  Rolsce już na początku 
U X  wieku. Polska, jako  kraj wówczas niemili 
wyłącznie rolniczy, była bardzo zainteresowana 
w wy wozie swoich prouuklów  i je j polityka 
nawiasem mówiąc, os^ałn i nleuaołra, poszła, 
oczywiście, w  kierunku zdobywania rynków  
zbytu.
Oweze>ur dzienniki śledzą pilnie te sprawy, po 
dując do wiadomości publicznej najważniejsze 
wydarzenia w  tej dziedzinie, naprzyklud:

„Podobno w Ham burgu robią liczne 
kontrakty na nasze płody rolne..." 

korespondent zaopatruje doniesienie w 
charaktery styczną uwagę:

„D a j Boże, aby się ‘o nader potrzeb 
oe sprawdziło życzenie!"

Nie dziwnego, gdyż na przednówku w »a  
mej W arszawie notowano takie reny na zboże 
za korzec: żyto od 11 do 12 ziotycb, pszenica 
ud 20 do 21, yw i«s  od 6 do 7 —  przy cenach) 
na mięso niedostępne dla szerokiego ogołu. 
9 groszy za funt, a na iune produkty, sprawę  
d/ane z zagran icy  kawa „nrdynaryjna^. L j. 
w gorszym gatunku 05— -57 złoti cb za kamień 
(24 funty), cukier przedni 1H-4S zl„ ryż I I— 15 
d., ijnw.i 47— W  zł., migdały 12— 44 zł. —  
wszystko /a kamień i t. d.

Ówczesna polityka gospodarcza zawiodła 
widocznie na wielu frontach, gdyż w prasie ,.a 
ezyuaju się okazywać coraz częściej alaroiujnce 
artykuły, które w  zestawieniu publicysty jednej 
z najbardziej poczytnych gazet wyglądają tak: 

„Od kliku tygodni czytujemy w sza­
cownych pismach rozliczne uwagi: nad 
upadkiem kredytu, naa zapobieżeniem u 
bóstwa krajowem u, nad położeniem lamy 
zbytkom przez podwyższenie eia ua plo 
J ) zagraniczne lut zupełne owych za 
kazanie i i. d. Wszystkie Ic rozprawy  
kreślone są zapewne ręką gorliwych o 
dobro Ojczyzny Obywateli, lubo niektóre 
z nich, mniej są zgodne z zasadami czy­
stej ekonomii politycznej. My z naszej 
strony, radzibyśmy także choć w małe/ 
cząslee przyłożyć się uzyleczną radą do 
powszechnego dobra; ale szczupły zakre> 
naszego pisma nie pozwala nam szeroko 

się rozwodzić".
Ncdza juko zjawisko niezależne od tych 

form kryzysu, nie wyrażała się w  skrajnem zu* 
bożenin, ogarnia jarem stopniowo różne warst­
wy społeezenstwa. Jej jedynym prawie prze ja 
wem było żebractwo, które po dlngich latach 
wojen napoleońskich w mniemania współczes­
nych przybrałc zastraszające rozmiary. Dla nas 
niżej przytoczone eyfry wydałyby się spew noś- 
eią nieosiągalnym ideałem dobrobytu społecz­
nego tern bardziej, żc nędze zwalczały skutecz­
nie liczne towarzystwa dobroczynne 1 zakony 
klasztorne; nie potrafiły one zmóc tylko łych, 
którym już zasmakowały nieróbstwo i włóczę­
gostwo.

Zresztą i żebrakom nic powodziło się -ile 
zwłaszcza w I-olsce Oto, jak  opisuje ten stan 
rzeczy następująca notafka z czerwca 1«20 r.: 

„W  tym czasie w euiej ł.nrople nu 
blisko 180 m ilionów ludności liczą 12 
m iljonów  żebraków, w  »am ym  Paryżu  
jest icb 100.000 przeszło; u nas w  W a r ­
szawie (na 104.140, mieszkańców' —  da­
ne z dn. 26. V. 1820 r. —  uwaga red.) 
oprocz kilkunastu młodych żebraków,

którzy najczęściej przy ul. M iodowej, 
natrętnie a  nawet z iacecjami dopomina 
ja  sie o wsparcia, dzięki gorliwem u T o ­
warzystwu Dobroczynności, może n i j  
mnie i widzimy nędzarzy, wtórzących się 
po ulicach on wszystkich stolic. Jednał 
przy każdej zdarzonej okolieumsci m o­
żna ich wielu widzieć, jak np,, podczas

"mausu, z, Ccerniakowle, na Bielanach  
I Ł  p. korzystali uawel w  przeszłą so­
botę, obsiadają:: przejścia przy moście, 
na który tylu spieszyło gości, jeden dow 
rlpny żebrak przechodząrym tego w ie­
czora dla puszczania w ianków  Pannon. 
życzył szczęśliwej wróżby i mówią, że 
zebrał do siedmiu dukatów. E. B.

^ r z e iw o ś c i
—  Powiedź mnie, panie Ładysiaw, co to jest 

takiego, że chtóra jest blondyna, dek nie jesi 
temperameniowa, a chłora jest bruneta, dek 

prosto ogień, war...? —  medytował pan Miehai 
Szklanko, siedząc z panem Wincentym Tarasz 

ko w  przytulnej knajpeczce na Zarzeczu, przy 

butelczynie „legalnej" państwowej monopolki

—  Najgorsze rude - odrzekł ponuro pan 

Wincenty Taraszko, którego żona odznaczała 

się ognistym kolorytem a włosienia i zdradzała 

go z każdym sublokatorem, a i z innymi też,—  

Ku de d e k  prosto judasze, więcej nic - zawy  

rokował siorbając z kieliszka.

—  Nu tak to tak., p ij pan, wszystko? we­
selej jak tego truneczku pokosztujesz ale cóż 
to, patrzaj pan, zmyślili? Jakiści tydzień trzeź 

wośrl ogładzają?... A. li nia żyjen ja  na świecił 
Znacz sia aiia pij wódki? Tejże samej państwo­
wej monopolki? ŻeD ich... kaczki. Patrzaj ci te 

co ob (ej trzeźwości gadajo, ci ony same wódki 
nic siorhajo? Nu a kiedy nie ta prosta, dek 

wino zamorskie najpewniej... a ty prosty naro­
dzie, nawet tej pociechy (obie żałujot... Nic 

chaj, znacz sia, ani fileczki radości, tylko siedź 

w jamie i kiszki w ypruw aj w robocie, w  czar­
nej... —  zachtipał, bo już m iał „do m iary" spi 
rytu su.

—  Prawdy —  odrzekł pan Taraszko —  ale 

najwięcej mnie ciekawi sia, jak  ony, te co chco 

żeb wodk. nie pić, jak  ony tak Śmiejo naprze 

ciw Państwu? Naprzeciw  rozporządzeniu postę 

pować? Toż prosto, uważasz pan, anti pań 
stwowa robota...-y‘ Prosto należy się Łukjszki. 
nic co? Nu bo jakżesz? Monopol Państwowy  

nazy'\va sie, wódka sprzedaje, jeszcze daj im 
Boże zdrowie, tańsza wódka ustanowili teraz 

niejszo poro, i indzie dzięki Bogu wiecej’ mopo

; j ł t ł t > ł > m t t t t > u m * u u t u > u ł ł ł u ł i t i ;

TEATR NA POHdLAfeCE
Dziś o godz. 8-ej wlecz

R E W I Z O R

TAJEMNICA PIEWYCH PĄK
polega na sfarannem ich otrzymaniu. Przed wyjściem 
nc powietrze i na noc należ/ natrzeć * »ce udeli- 
katniajqcyra i «-yblelctjqcym Kremem Prałatów, prze­

nikającym w tkanki skóry.

. p g ą p g g r  ^  -  .

popić, powesehć sie... Nu znacz się po moje 

mu, Rząd chce żeb łjr brat m oj więcej pil... 
a tn jftkieści poćciwę ludzi nabźlr sie i dawaj 
lamentować że tobie, raiacz sie, ontroby spuoli 
no, że (obie mozpi sparaliżuje, że tobie djahły 

przyśniwać sie będo, że dzieci pokręci i czort 

wie co nastąpi im  pijaka, . Nu dek patrzaj; 
niechaj my wszystkie dziś odrzeknim sic wódki 
Tak, znacz sie, arobim. jak ony radżo te doe.ti 
t,ory i dobre ludzie. N ia pi jem Niachaj jeszcze 

potanieje, n my... nie, nie będzim ani-ni. W  

składach wódka leży butelek coraz więcej, a 

pijaków  coraz mniej... aż i zewszystkiem nie­
ma. W  ta pora coż zrobi sie? Monopol zbran 

kratuje Skarb państwa szkoda wielka ponie­
sie, z czegóż te pieniędzy weźmie? Dzie ich 
najdzi? A to bratuńki wielkie milejony. Dek 

znacz sie na mój prosty rozum nia leź w  ta 

robota, bo chto podwiedzie i jak  widzisz w 

komunisty zaliczy, w gazecie donos ua ciebie 

da, i pomaszerujesz na Łukiszki. Podpijesz, nu 

niechaj, dasz komu w  gjlba, ci tak nożem, to 

wielka ważność^ Posadzo na kilka dni, a jak  

świadki dokażo że w  pijanym  wadzie zrobił, (o 

I puszczo odrazu, że znacz sie „wr afekcie" zro­
bił i nieprzytomny... A jak  ły  zwalisz cały 

monopol... oho... będzi dobie że laka szKoda 

dla Państwa i ubytek zrobił —  dowodził T a ­
raszko nie *>ez zdolności do czystej loeiki.

—  Nu żesz nia mogo ta l wszystkie odrazu 

przestać pić, —  oburzył się pan Szklanka, w y ­
chylając pół szklaneczki jednym łykiem -—  jed ­
ne przestano inne nie, i będzi w ilk  syły i, jak 

fo mówio. koza cała ły pij, a ja nie hęda 

nie, ja będa, a  ty nie pij!

—  A żeb ty skis, cóż to za p o r z ą d k i Kiedi 
mówion tobie nie pij, dek niechaj v szystkie 

przestauo a to jednemu tak a tamtemu ina­
czej?... Ja będa pić, a ty sobie słuchaj kazania! 
Naprzeciw rozporządzeniu rządowemu roli, skai 
bu państwa piniędzy pożałuj to i obaczysz co 

będzi , obaczysz —  ryczał Taraszko

—  A  żeb ły świata nnzajutro nie widział 
-.awyt Szklanka, porywając za butelkę. —  Ja 

oędą pić, a ty, Świnia, woon z pod pompy lej 
do garla, wot co.

—  Ja będa pić —  odwrzasnął Taraszko, 
chwytając za stołek, łeb rozwala jak  nie dasz. 
Ja dobry Polak, naprzeciw rządu występować 

nie będa! Jest monopol dek znacz sie pić 
trzeba i

Dalszy ciąg rozmówki łatwo odgadnąć Po 

lafs. się reszta wódki i trochę krwi serdecznej, 
przyjacielskiej. Pogotowie, komi.sarjat proto­
kół... znamy na pamięć... Kiks.

MA M A g & g g E S a i

Żądać, prosfć, czy bfajuć?
Wysubtelnnny „savoi, nrre" i umiejętność

odpowiedniego znalezienia się w  każdej sytua­
cji —  to niewątpliwie zalety niezmierni, -enne

Jakże wiele zależy od tonu „Proszę zosta 

wić mnie samego", „nie wypraszam, ale proszę 

won ‘, , won", „paszoł w on " — oto maleńka ilu 

stracja, jak  można żądać tej samej rzeczy, lecz 
z rożnem nasileniem grzeczności.

No i naturalnie konsekwencje są za każdym 
iftzein inne. Bo pewno, ze facet wreszcie wyj- 
azie, ale przecież chodzi i o to, co po-znie za 

drz% ami. Czy zawróci i bedzie dem olował lo­
kal czy pójdzie po policję, czy po laskę, czy 
też popro.stu wyjdzie, połykając po drodzi łzy 
skruchy.

To samo tyczy się oczywiście sytuacji peten 
tn- ' u już jednak pożądany jest pewien um iar

choćby w  myśl staropolskiego ostrzeżenia: „na  
krzy we drzewo wszystkie kozy skaczą".

Prawda, że serdeczno ik liwy ton miękezy 

nieraz nawet kamienne sercu urzędniczych pół 
bogów —  interesant jednak nie lubi i nic ma 

powodu uderzać w lament tam gdzie może za 
łatwić sprawę oficjalnie.

A jednak niektóre nasze instytucje lubią o- 
kazywać... wyjątkową laskę.

Zdarza się, że po jaką! miesięczną należno ii 
inkasent zapomina przychodzić przez dłuższy  
czas.

Suma rośnie i wreszcie przerasta „dyspozy­
cyjny budżet" dłużnika.

Instytucja zgadza się rozłożyć zaległość na 

raty. Nic w  tem dziwnego, to się przecież obe "  
nie szeroko praktykuje.

A  jednak niezawsze...
Bo oto p-zychodzi kto inny z takim samym  

długiem na sumieniu i propozycją na języki*
I nic. Dyn. keja pozostaje niewzrusz >na. A  bo 

nent powołuje się na konkretny wypadek.
—  Owszem —  pada odpowiedź —  tamta 

osoba prosiła, uwzględniliśmy więc. ale pan 

żąds
Tu już i „savoir vivrc" okazuje się do luftu 

Żadne najhardziej wyostrzone poczucie grzect 

ności nie przewiduje takich zróżnicowań
Tu jest chyba co innego Poprostu swoistv 

uduchowienie" m artwej litery praw a i w pro ­
wadzenie towarzyskiej selekcji do niewzruszo­
nych, zdawałouy się, przepisów.

Ale jak  ma postępować skutecznie prze 

eiętny biedny klijent m a żądać czy prosić a 

może błagać? »m lh

Humor zagraniczny

Kochanie, gdyby tylko twoje spojrzenie było  

inne! N igdy dokładnie nie wiem, czy twój 
v./mk wyraża miłość, czy też zjadłeś coś nie- 
slraunego na obiad.

ski, w Krakowie, a szczególniej w Ar 
rhiwum Państwowym w Warszawie aż 
Jo naszych czasów przechowały sie sel 
ki sallańskich firma nów clinń kich 
, ,jarłyków“ i innej korespondencji d\ 
plomatycznej Turcji i hryuni z Rzeczy 
pospolitą, w ei< rpliwośri oczekujących 
na swych badaczy N ie tytko w Klitko-* 
wie i Warszawie, lecz i tułaj w  W dnie, 
w bibljotcce Uniwersytet e Stef m t Halo 
rego, łozy cała p.IŁka takich niesklasyfi 
kowanych „jarłyków " i innego rodza­
ju dokumentów

Nawel dla glęb->z\ch siudjow nad 
ZSSR. znajomość języka i narzeczy tu­
reckich jest niezbędna, albowiem należy 
pamiętać, żę^w skład Związku Sowiec­
kiego wchodzi do dwnidzie.->tu miljonów  
ludności, pochodzenia tureckiego, stano 
wiącej samodzielne —  jtiby republiki, a 
mianowicie: Talrespuhhka lłaszkirska, 
Krymska, Kazakatan (Kirgizi), Azerl.aj- 
dżan, Uzbekistan, Turkmenistan i inne 
drobniejsze okręgi samodzielni

\by się bliżej zaznajomić z całym 
tym mater jąłem, trzeba przedew -,zvst 
kiem poznać języJk tych dokumentów —  
język turecko-datarski. Kiedy ż jeżeli nie 
teraz, w Polsce odrodzonej, powinni się 
znaleźć ludzie, mogący poświęcić swą 
wiedzę, s w ą  pracę dla Kulania i studjów

mul tcmi zabytkami starożytności —  
św iadkami byłych stosunków Rzeczy 
pospolitej ze swymi muzułmańskimi są 
siadami, wdenc/as, gdy jej granice histo 
ryezne sięgały' od morza do morza?.,

Z prac Historycznych i dokumentów 
archiwalnych widzimy, że Polska już 
oddowna interesowała się religją, histor 
ją i językiem narodów muzułmańskich 
Przy kancelarjach królów polskich za 
wsze znajdowali się ludzie, znający do 
brze języki wschodnie wogóle, zaś tu 
recki w  szczególności. W  „Pismach hi 
storycznych" Władyisłwwa Smoleńskiego 
znajdujemy ba rdz,» ciekawe wiadomoś­
ci o tein, że w dobie zapasów wojennych 
uczyli się języ ka tureckiego synowie tna 
gnatów Są wskazania, żc zbawca Mu 
ropy Król Jan III —  zwycięzca wiedikie 
go wezyra Kara’ Mustafy Paszy pod 
U  ii-dniein doskonale włada! językiem  
tureckim, ktćwego się nauczył, będąc je 
s/cze hetmanem.

Dodać możemy, że histor ja przecho- 
wała nam nazwiska nietylko królów lub 
magnatów, lecz i zwykłych śmiertelni­
ków  dragomanów t. j. tłumaczów poi 
skich Naprzykład dragomanem do ję 
zyka tureckiego, perskiego i aralKskiego 
przy kancelarji Zygmunta I I I  był Dzier 
żek: Krzy-.ztofowd księciu Zbaraskiemu

towarzyszyli do Konstantynopola w cba 
rakterze tłmnaczów: Dąbrowski, Kaivec 
Ki i W łodek; za Jana Kazimierza funk 
cję sekretarza do redagowania i prze 
kładania pism wschodnich pełnił Kazi 
mierz Zajerski: później, za Sasów i Sta 
msława Augusta niestety sjiotykaim na 
tych stanowiskach specjalistów wyłącz­
nie pochodzenia olicego. Augustowi tli 
wysługiwał się markiz Giulani, Ponia 
towskiemu były' kanclerz Rzeczypospo 
htej WeRicckiej, Antoni Łukasz Grutla, 
oraź Ilehert, O erk ies i Zygmunt Pohl 
Pangali. Sj>rowadzano ich umyślnię. z za 
granicy i wynagradzano hojnie.

Pomysłowy Slanida,w August łrthttet 
powziął zamiar założenia w Konstanty 
nojtolu szkoły języków orjentalnych, w 
którejby' się młódź polska sposobiła „do 
potrzebnej ojczyźnie sw’ego czasu usłu 
gi‘l. . Wykim anie myśli powierzył Karo 
łowi de Doscamp. którego wkrótce po 
wstąpieniu na tron w misji dyplomaty 
cznej wysłał do Porty. Polecił mu za­
brać z sobą z Warszawy' na kierownika 
szkoły Zygmunta Ewe-liardta- obiecał 
wyszukać i wysłać do Konstantynopola 
młodzież chętną do nauki języków.

Szkoła ta, jak wiadomo, istniała od 
I7f»f) do 1705 roku t. j. trzydzieści lat.

W owych czasach irudno było euro­
pejczykowi, pogardzanemu przea T u r­
ków giaurowi, nienależącrmu dc korpu­
su dyplomatyczmego, mieszkać w  Kon 
stantj-nopolu. Trudno było obcować z 
muzułmanami, nie wywołując w nich 
WTogiego uczucia fanatyzmu. Samo uka 
ranie się na ulicach, placach i rvnkoch  
Stambułu człowieka ubranego po euro­
pejsku, już było powotdem wzburzeni p 
w<ród ludu. l^rzeto uczniowie „Polskiej 
Szkoły Orjenlalnej w Standmle‘ musie 
Ii się też. ubierać w  stroje tureckie. I rze 
czywiście, w budżecie tej szkoły figuro  
je pozycja: „wydatki nadzwyczajne, jpk 
jednoraizowe wypłacenie każdemu z. ucz 
Iliów 300 piastrów na strój orjenialny» 
wynajęcie don.u na wsi na wypadek za 
rany“ i t d

W iele 7 tegc co w przeszłości było  
trudnem w  naszym wieku stało się ł a t ­
wym Dziś dla nauki języka tureckiego 
nie trzeba jeździć do .Stambułu, przebie 
rać się we wschodnie szaty, n a r a ż a ć  się' 
na choroby zakaźne i t. p. Obecnie nair 
kę tę pobierać możemy u siebie w  dc 
mu, tu w Widnie lub w Krakowie, ery 
też w Warszawie.

iiatl z! iSeraja Chau SatpszaŁ
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Oświata pozaszkolna
[Wyu/iad z K u r a t o r r m tft.: S. Wllenslrlego p. K azim ierzem  Szelyyowskim

W  ostatnich m iesiącach w ie lokrotn ie  
poruszana była  w prasie sprawa ośw ia ty  
pozaszkolnej. Byty pogłoski, że w  zw iąz 
ku 7 kryzysom  szkoln ictwa powszechnego 
i n iew ym ow neim  trudu ościam i finansowe 
m i, d-ozua znacznych ograniczeń dział 
o św ia ty  pozaszkolnej. Z g ło s k i  te okazały 
sic n ietstolnem i, gdyż jak w iadom o  za­
rów n o  m inister oświaty p ro f Swiętosfaw- 
ski jak i  p. prem ier Kościałkowiskt w 
suwem erpose pośw iecili w ie le  uw agi spra 
w ie ośw ia ty  pozaszko'inej i le j zadaniom , 
zw łaszcza na terenie wsi. C hcą ’; czytem i 
ków naszyoli i op«n ję pubFczna Zaznaia 
roić ze  s tarem  i kierunkiem  nrac w tej 
d z i ;dżin ie na naszycn ziem iach zw rócili?  
m y się do  p. Kuratora Kaz? n.t rz.i hzelą 
gow sk iego , k tóry uprze jm ie  udzie lił w y  
w iadu w  te j kw estji (R ed .).

—  Jakie zadania nakreślił Pan K ura ­
to r oświacie pozaszkolne]?

Zadania te zostały sformułowane w  
publikacji Kuratorjtun która niedawno 
ukazała się p. t „Z oświaty pozaszkol 
nej w okręgu szkolnym wileńskim *. Jest 
to sprawozdanie na rok szkolny 1934-5 
i wytyczne programowe na rok szkolny 
1935-36. Oświata pozaszkolna -zmierza 
do spółdziałania z innymi czynnikami 
państwowemi i spoleernemt w  ua., 
nieniu obywatelskiem szerokich warstw  
społecznych. Przy jednostronnej struklu ■ 
tze naszego obszaru głó\yna część zada 
nla mieści się na terenie wsi i dotyczv 
ludności wiejskiej. Jej uaktywmenie poi 
mujemy w  obszernem znaczeniu na któ 
re składa się kultura duchowa, społecz 
na i gospodarcza wsi. Realizując pro­
gram uaktywnienia wsi dążymy do xea 
llzacji programu państwowego, który w 
ten sposób staje się bliski i zrozumiały 
dla wsi

—  Z  jcikinn czynnikam i państw ow ym i 
i społecznym i w spółpracują udadzc szkol 
ne w dziedzinie oświaty pozaszkolnej?

Przedewszystkiem współpracuje Ku­
rator jum ściśle z samorządem tery tor ja! 
nym zarówno w planowraniu pracy, jak 
jej realizacji oraz sfinansowaniu. W spół 
praca ta odbywa sie w Komisjach Ośw ia 
ty Pozaszkolnej, w  których uczestniczą 
również przedstawiciele organizacyj sp»i 
łecznych. Spośród czynników samorzą­
du gospodarczego wchodzą w grę prze 
dewszystkiem Izby Rolnicze. Komitety 
do Spraw Młodzieży W iejskiej zajmują 
się dokształcaniem przodowników- z po 
śród tej młodzieży w  kieiunku Drzyspo 
sooienia zawodowego. Przygotowujemy 
rów nież w-spółpracę z Izbami Rzemicśl- 
niczemi i ze związkami spółdzielczemi 
w zakresie przysposobienia spółdzielcze 
go młodzieży. Coraz wyraźniej zaryso­
wują się formy współpracy z Kółkam, 
Rolniczemi i Kołami Gospodyń W ie j  
skich. Przedewszystkiem wszelako tere 
nem spółdziałania są organizacje mło­
dzieżowe oraz Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, który jest kadrą oświato 
wycn pracownik ów

—  Jak uregulow ano sprawę udziału 
nauczycielstwa w oświacie pozaszkolnejt

Stanowisku memu w tej sprawie da 
wałem niejednokrotnie wyraz w  zarzą 
dzeniacb wydawanych Inspektorom 
Szkolnym. Nie uległo ono żadnej zmia 
nie, a zostało uzgodnione w  szczegó­
łach ze Związkiem Nauczycielstwa Pol­
skiego, który w-ydał swym członkom wy 
tyczne. Praca nauczycieli w  dziedzinie 
oświaty pozaszkolnej jest dobrowolna, 
działalność instruktorów i jej stosunek 
do nauczycielstwa ma charakter instruk 
cyjny. Ustalono również zasady współ 
działania na różnych poziomach organi 
zacyjnych Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego.

-—  Jakiem i zasadami k ieru je  się K u ­
rator jum  w pracy ośw iatow ej i pozaszkol 
nej w stosunku do m niejszości narodo­
wych?

Jest naszem zdaniem oddziaływa­
nie na mniejszości narodowe w kierun­
ku obudzenia w  masach świadomości 
obywatelskiej. Dążema tych mniejszoś 
ci^do rozwoju i pielęgnowania ich kultu 
rv  narodowej są respektowane. Gdyr lu­
dność domaga się książek, gazet, sztuk 
teatralnych, pieśni, pogadanek w- swym  
językH. czyni się tym słusznym żąda 
niom zadość. W  wszystkich rodzajach 
kursów dla dorosłych, które odbyły się 
w uhiegłym roku szkolnvm. biali udz-ol 
prócz Polaków, Białorusini, Litwin , Ży

dzi. Np. na trzystopniowe kursy dla do 
rosłych uczęszczało blisko 3200 Białoru 
sinów, Metody postępowania naszego w 
tym względzie są jasne i szczere.

—  Wr ja k i sposób kształtuje się prak­
tycznie wiązanie program u i fo rm  pracy 
przy szerokich ram ach, obejm ujących  
zagadnienia ku ltu ry  duchow ej, społecz­
nej i gospodarczej?

Ponieważ wyniki pracy społeczno 
gospodarczej zależą od poziomu ośw ia­
ty ogólnej i zawodowej oraz stopnia u- 
społecznienia mas, bardzo wielki wpływ  
na w-ynilki tej pracy ma czytelnictwo 
książek i czasopism, praca wychowaw ­
cza w  świetlicach, zebrania i pogadanki 
prowadzone przez przodowników. S/.oze 
gólne znaczenie posiada akcja przyspo­
sobienia rolniczego, spółdzielczego i sa 
morządowego. W  ubiegłym roku szkol­
nym rozporządzaliśmy w- naszym Okrę 
gu 323 kompletami ruchomeini bibljołek
0 blisko 25.000 tomów Czytelników by ­
ło zgórą 11.000. wypożyczeń około 65 
tys. Na zakup książek wydano przeszło 
9,000 zł. Miarą zapotrzebowania Jest 
fakt, iż ilość zapotrzebowań na komple­
ty bibljoteczne wynosi ponad 1,200. gdy 
rozporządzamy zaledw-ie trzecią częścią 
potrzebnych kompletów. Doniosłe bar­
dzo znaczenie posiadają bibljoteki sumo 
rządowe, miejskie i gminne i bibljoteki 
organizacyj społecznych. Konkursy do­
brego czytania książek odbyły się w 229 
zespołach. Było 1927 czynnych świetlic
1 zgórą 45.000 korzystających z pracy 
świetlicowej. Liczba zespołów- teatral­
nych wynosiła 1331, zespołów chóral­
nych 628. Odbyła się bardzo wielka

. Ilość odyzytów.
—  Jakie są dotychczasowe w yniki 

oświaty pozaszkolnej?
Poza podaneml przykładowo efekta

mi numerycznemu które szczegółowo 
znajdują się w  spraw-ozdaniu drukowa 
nem. pragnę zaznaczyć, że dotychczaso­
wy dorobek jest w pierwszym rzędzie 
zasługą organizacyj społecznych i pra 
cowników oświatowych, t. j. głównie 
nauczycielstwa. W  odniesieniu do bieżą 
cego roku szkolnego na podstaw-ie częś­
ciowych materjałów i bezpośrednich 
spostrzeżeń w  terenie stwierdzić można 
już obecnie, że praca nie załamała się 
pod względem ilościowym pomimo nie­
zwykle trudnych warunków finanso. 
w-ych. Pod względem jakościowym za 
znacza się postęp, szczególnie w akcji 
bibljotecznej i czytelnictwie oraz róż 
nych formach samokształcenia, które 
ma na celu usamodzielnienie inłodvch 
sił społecznych, wybijających się w  śro­
dowiskach.

—  Jakie są zam ierzenia K ura tor jum  
na przyszłość?

Od nadchodzącego roku szkolnego 
zamierzamy przejść do Tealizacji trzylet 
nich programów oświaty pozaszkolnej i 
sądzę, ze czynniki państwowe i społecz­
ni, z któreroi współpracują w ła-1' 
szkolne, zgodzą się na takie ujęcie pro­
gramu oświaty pozaszkolnej. Zostaną te 
dy opracowane szczegółowe programy 
dla każdego powiatu na trzy lata a ogól. 
ny na następne trzylecie. Po przeprowa 
dzeniu projektu przez Powiatowe Kom;- 
sje Oświaty plan przejdzie do Komisyj 
Wojewódzkich, Pierwsze trzylecie po 
winno dać zasadnicze wyniki w zakresie 
bibijotekarstwa i czytelnictwa. Liczę w 
tern na stosunek samorządu do tej spru 
wy i przypuszczam, że sieć bibl jolek 
oraz ich stan jakościowy osiągną po­
ziom prawie dostateczny. Syslematycz 
ne dokształcanie przodowników obej­
mie około 80 proc. terenu Przysposobię

nie rolnicze i spółdzielcze zostanie roz­
budowane i rozpoczęta będzie praca nad 
przysposobieniem isamorządowem, któ­
re posiada bardzo istotne znaczenie pra 
ktyczne ze względu na Jpotrzeby gmin, 
zwłaszcza wiejskich. Następne skolei 
trzylecie miałoby zostać poświęcone 
planowej akcji organizacyjnej i rozbu 
dowie aomow ludowych, które będą d o  

dów-czas celowemf.
Pragnęlibyśmy przyczynić się w- ten 

sposób do wszechstronnego rozwoju kul 
tury wsi i przy gotowania warunków dla 
reform o charakterze gospodarczym i 
społecznym.

—  Jak przedstawia się akcja  zwal­
czania analfabetyzm u, w szczególnośći 
zaś analfabetyzm u pow ro tn ego?

Zagadnienie to jest obecnie badane 
szczegółowo Trzeba zaznaczyć, że szkol 
nlctw-o nasze zostało w  pełni rozbudowa 
ne dopiero w  roku szk. 1923-24, że za­
tem pełną szkołę nasza ukończyli ci, któ 
rzy mają obecnie 20 lal. Z? nich może­
my ponosić odpowiedzialność Nauka pi 
sama i czytania wchodzi do programu  
kursów- dla dorosłych, których liczba 
bedzie musiała doznać zwiększenia.

Ogólnie biorąc —  kończy d  Kurator 
—  należy raczej mówić o wzrości; prac 
w dziedzinie oświaty pozaszkolnej ani­
żeli o ich zacieśnieniu. Z różnych prób 
wynieśliśmy zarówno doświadczenie, 
jak organizacyjną sprawność i nuto-k; 
a z dokładnego poznania obszaru znajo 
mość jego właściwości i potrzeb. W ieś 
łaknie oświaty, która musi jej być dana 
za. wszelką cenę. I dzieciom w  szkołach 
i młodzieży i starszym poza nią. Zaspo 
kojenie potrzeb ośw-iatowycli jest warun  
kiem lepszej przyszłości ■ rozwoju sDołe 
cznego i państwowego- ________  A- H.

Wybory do Bratniej Pomocy
Sutanna kleryka w polityce endeckiej na U S.B.‘

Akademicy wileńscy przygotowują 
się do wyborów nowych władz Bratniej 
Pomocy Polskiej Młodzieży Akademie 
kiej. W  dmu 7 maica idbędzie się wal­
ne zebranie sprawozdawcze, na którem 
będzie się dyskutowało, jak zwykle, go­
rąco na temat dotychczasowej gospudar 
ki „Bratniaka**. Ustępujący zarząd skła 
dał się całkowicie z młodzieży, należącej 
do politycznego ugrupowania „wszech 
polaków**. Jak wiemy weszła ona do za 
rządu, bez wyborów, ponieważ została 
zgłoszona tylko jedna lista „narodowa**. 
Inne ugrupowania młodzieży akademie 
kiej zrezygnowały wtedy7 z ewentual­
nych mandatów w  zarządzie i nie stanę 
ły do waLki wyborczej. Endecy zdobyli 
więc Bratniak, mówiąc językiem spor 
tu, walkowerem.

W  bieżącym jednak roku zapowia­
da się na walkę i to dość zaciętą. Do wy  
borów staną najprawdopodobniej tylko 
dwie listy Pierwsza to lista „endeków**, 
którzy będą kontynuatorami polityki 
ustępującego zarządu i druga —  lista 
porozumienia kół naukowych i organi- 
zacyj akademickich pod nazwą „Odro 
dzenie Bratniaka**, która idzie pod ha 
słem walki z partyjnictwem w  samopu- 
mocowem życiu młodzieży akademic­
kiej, z tern partyjnictwem, które wpro­
wadza młodzież „endecka *.

Blok kół i organizacyj akademickich 
„Odrodzenie Bratniaka** ma w swym  
pm giam ie wyborczym szereg hardzo 
ważnych dla życia akademickiego punk 
tów.

Jednym z nich jest obniżka opłat 
członkowskich w  „Bratu, aku Trreha 
wiedzieć, że dotychczasowe stosunko.

w o wysokie opłaty odstraszały od ,Brał 
niaka“ niezamożną młodzież akademic­
ką. W ytworzyła się nawet do pewnego 
stopn.a paradoksalna sytuacja, że do sa 
mopomocowej organizacji ogółu akadć 
miekipgzf należeli przeważnie studenci 
zamożni, posiadający pieniądze na uisz 
czenie opłat.

Drugim  ważnym punktem tego pro­
gramu jest projekt przymusu należenia 
do „Bratniaka** z zastrzeżeniem, że nie­
zamożni akademicy będą zwolnieni od 
opłat członkowskich i jednocześnie bę­
dą mieli pełne prawa, jeżeli nie pierw  
szenstwo do zap w n ó g  wszelkiego rodzą 
ju

Młodzież endecka jest zaniepokojona 
tern porozumieniem kół i organizacyj 
akademickich, stojących na gruncie apo 
lityczności „Bratniaka** i mobilizuje do 
walki wszystkie swoje rezerwy. Do jed 
nej z takich „rezerw** bardzo starej daty 
należa klerycy, stud jujący na USB. En ­
decy dążą do tego, aby klerycy zostali 
przyprowadzeni do urn wyborczych na 
komende zgóry i aby oddal głosy na ko 
mendę za listą narodową. Należy przy­
puszczać, że władze kościelne sprzeci­
wią się użyciu sukn> kapłańskiej do de 
monstracji politycznej któraby była aż 
nadto przejrzysta, chociażby z tego 
względu, że klerycy będący na utrzyma 
mu Dogatego kościoła nie będą korzysta 
li z pomocy materjalnej ubogiego „Brat 
niaka“ i nie będą brali udziału w  jego 
pracach

W ybory  do „Bratniaka*1 odbędą się 
prawdopodobnie w  połowie mares

(w)

K U P O N
Oddawca niniejszego kunonu fest upoważniony do nabycia w F mle

I. HALICKA, w  Wilnie przy ul. Mickiewicza nr. 6
po cenie sp roa ln ie  obniżone) dla czytelników naszego pisma.

1 s e rw is  k a w o w y  p o rc e la n o w y . s k ła d a ją c y  s ię  z  11 części z a  z ł .  7 5°»
1 s e rw is  s t o ło w y  p o rc e la n o w y , s k ła d a ją c y  s ię  z  czętc i z a  z ł .  tt.50.
Kupon niniejszy jest ważny tylko w lutym 1936 r

R e d a k c ja  „K it r ie r r  W h eA sk lego **
■y 1 " i"

i ik e t a u iu a e  andycjj nadaje radio 
* i; o w ad y  jnspndarciej

Polsk ,. Radjo z okazji wielkiej Narady Got- 
uudarczej organizuje 17 specjalnych audycyj, 
których celem będzie ułatwienie słuchaczom  
poznania bądź bezpośrednich przemówień ucze 
stników narady, bądź też zaznajomienie się z 
rezultatami obrad przy pomocy krótk:cli w y­
czerpujących reportaży radjowych.

C yk l au dycy j rozpoczn ie  we czw artek  27-gi 
lutego o go d ’ . 17.15 wstęnna audycja , w k tóre j 
podane zostaną cele  Narady G ospodarczej, oraz 
m etody prac i sposoby in fo rm ow an ia  o nich 
słuchaczy rad jow ych .

W  piątek, 28 lu tego odbędą się trzy  audycje :
0 godz 18,00 —  rad jo  transm itow ać bedzie 
p rzem ów ien ie  P rem jera  Zyndram  K ościa łkow - 
skiego i W icep rem jera  K w iatkow sk iego , o godz. 
17,45 —  w  streszczeniu podane zostaną p rze ­
m ów ien ia : min. Pon ia tow sk iego , m in. G óiec 
k iego oraz pp. inż, K łarnera, K M oraw skiego,

,W . Fa jansa i A. Snopczyńskiego, w reszc ie  o 
,godz. 18,50 —  m ow a w iceprem jera  K w ia tków  
skiego zostanie pow tórzon a  dla tych- k tó rzy  nie 
m ogli je j  wysłuchać w  godzinach  rannych.

W  sobotę dn. 29 lu tego o god r 18,30 —  
renortaż z dotychczasow ego przeb iegu  narad 
gospodarczych, poczem  o godz. 19 35 —  spraw o­
zdanie z prac K om isy j.

W  trzeci dzień  N arady G ospodarczej, tc. Jest 
w n iedzie lę  dn ia 1 m arca za rów n o  słuchacza 
w ie jscy  jak  i m ie jscy  będą dok ładn ie  in fo rm o ­
wani o przeb iegu  tyc li w ażnych  dla naszego 
życia  obrad. W  jśortinnej „G azetce  R oln iczej*'
1 w  popo łu dn iow e j „G odz in ie  ro ln ik a " usłyszą 
słuchacze w ie jscy  lub in teresu jący się spraw are; 
gospodarczemu z punktu w-idzenia ro ln ictw a 1 
wsi specja lne spraw ozdan ia  z udziałem  ro ln i­
ków , c złon ków  N arady Gospodarczej. Z punktu 
w idzen ia handlu, przem ysłu  i rzem iosła  irrze- 
m aw ieć będą o godz 18 45 —  trze j p rzedsta­
w icie le  tych sfer. Ponadto o godz. 20 50 nadany 
zostanie ogó lny  reportaż z Narady. D zięk i te­
mu programow-i la d jo w ych  audyc” j gospodar­
czych —  n iedzie la  sian ie się ku lm inacyjnym  
punktem za in teresowań słuchaczy rad ia  spra 
wam i gospodarczem u

W  pon iedziałek , jako w  o-statnf dzień  N aradv 
G ospodarczej nadany zostanie o godz. 18,3o 
reportaż, poczem  o godz 21,30 cyk ) rad ,ow ych  
audycyj o  N a jad z ie  G ospodarczej zakończy 
transm isja p -zem ów ien ia  p. W icep rem jera  
K w iatkow sk iego.

W  czasie trw an ia  N arady G ospodarczej dzień 
niki poranne i w ieczorn e  P o lsk iego  R ad ja  po 
dawać będą obszerne obserw acje  o N aradzie  
G ospodarczej, uzupełn iając ją  w  m iarę p o trze ­
by k ró tk im i reportażam i O gółem  P o isk ie  Ra 
djo p ro jek tu je  17 audycyj, pośw ięconych  N a ­
radzie G ospodarczej.

N a leży  m ieć  nadzie ję, że w  ter. sposób zo i ■ 
ganizpwana obsługa wszystkich słuchaczy P o l­
skiego R ad ja  z te j, lak  w ażn e j w  naszem  życiu  
gospodarczem  k on feren c ji p rzyczyn i się do  ro z ­
szerzenia wśród najszerszych  w arstw  zrozum n  
c ia d la zagadnień gospodarczych p oIsLi współ 
czesnej.___________________________________________ :_____ ,
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Mowa min. Przemysłu i Handlu 
dr. R o m a n a  G ó re c k ie g o

na plenum Sejmu w dn. 25 lutego 1936 r.

ID2TCJUII PRZEZ PHI3E
CO PR ZEM YSŁO W C Y  M USZĄ  

ZROZUM IEĆ.
„Rolska Zbr<>jna“ pisze:

Przeirysiowcy muszą zrozumieć, że ' 
naszej epoce —  epoce supremacji celów 
zbiorowych nad celami indywiduainemi 
—  prawo do nieograniczonego bogacenia 
się przeszło już do lamusa wspomnień, 
czy też do podręczników ekonomji klasy 
czntj i że tylekroć używana .rentowność" 
przemysłu nie jest bynajm niej synoni­
mem maksymalnego zysku przemysłów* 
ca. Nasza pol.tyka gospodarcza musi wy 
zwolić się z konsyderacyj czysto ekono­
micznych i wytyczać swe kierunki wedle 
punktu widzenia politycznego, który w 
Europie dzisiejszej siał się powszechnym  
drogowskazem działalności gospodarczej 
państw

M usim y sobie dok ładn ie zdać sprawę 
z tego. że w ykładn ik iem  bezpieczeństwa 
naszego k ra ju  jest je go  położen ie gospo­
darcze i że  czynn ik iem  k tóry  zadecydu je 
o losach p rzyszłe j w o jn y  będzie— w  ro z ­
strzyga jące j m ierze  —  stopień rozw oju , 
udoskonalenia i nowoczesności naszego 
przem ysłu . W  tym  też kierunku zdążać 
musi nasza p o lityk a  gospodarcza : polity 
ka p rzystosow yw an iu  sił w ytw órczych  
k ra ju  do potrzeb  jego  ob ron y ; polityka 
u ja rzm ian ia  w szelk iem i, sto jącem i do dy 
spozyc ji środkam i, tych wszystk ich  źy 
w io łó w  w  naszem  życiu  gospodarczem , 
które  nie zechcą uznać przem ysłu  ze 
funkcję obrony n arodow ej.

PISM A „K O N T R O L O W A N E *  
Z  ZAGRANICY.

W c/oraj cytowaliśmy na te-rn miej 
scu głos „Der Deutsche in Polen“, z kt<5 
regoby wynikało, źe Niemcy polscy są 
lojalnymi obywatelami państwa Dziś 
—  dla kontrastu podamy wyjątek z ar­
tykułu „Robotnika*.

W yaa n o  w  Paryżu  książkę p. t „S ieć 
brunatna" *Das braune N e tz“ ), k tóra po 

.da je  bardzo  c iekaw e in fo rm ac je  z d zie ­
dziny p ropagan dy h itle row sk ie j zagranicą 
D ow iadu jem y się, iż  n-em ieckie m inister 
jum  propagandy p. Goebbelsa „kon tro  
lu je "  ‘307 p ism  niem ieckich , w ych odzą­
cych poza  gran icam i N iem iec. Poda jem y 
w całości listę tych pism , w ychodzących  
w  Polsce, „k on tro low an ych " p rzez p. Go 
ebbclsa: W ąb rzeźn o  „A llg em e .n e  Nach- 
richten fu r Pom m ere llen ". Chełm : „Gut 
m er Zeitung". T czew : „P om m ere llen  Ta- 
geb la tt". Puck: „P a rk e r  Zeitung". M ię­
dzychód . Stadt- und Land-bute“ . B yd ­
goszcz: „D eutsche Rundschau m P o len ". 
C zarnków : „A n ze ig e r  f iir  den N elzed i 
s trik t". In ow roc ław : „K u jaw isch er B ote " 
Kępno „R em p en er W och en b laU ". Cho­
d zież: „C rod iezcr k re isze itu n g". L eszn o - 
„L issau er T ageh la t1.' . N o w y  Tom yśl 
„K re isze itu n g". Poznań „Posener Tage- 
h la tt". Szam otuły: „S tadt- und L an d b o te " 
W y rzysk  „G renzianduote". W olsztyn -
„W o lls te in e r  Z e itu n g " B ielsko., .Schlesi- 
schc Ze itu ng". „O bersrh lesische P os t1 
„Besk iden land iscne Pos t", „B esk iden landi 
schc Deutsche Zeitung". S iem ianow ice. 
„Lau rah u tter Zeitung '. M ysłow ice: „M y 
ś low itzer A n ze ig e r" C ieszyn: „Schlesi-
scher M erkur". Z o ry : „S oh rau rr Stadt 
b la tt".

Dwadzieścia pięć pism (w tem kil­
kanaście dzienników), „kontrolowa­
nych" przez obce mocaTsłwo, to dość 
dziwna ilustracja do cytowanych wczo­
raj słów „Der Deutsche in Połen“.

JESTEŚM Y SPOKOJNIEJSI. 
W  „K ur jerze W arszawskim* czyta- 

m y
Zasłabnięcie p. W ł. Grabowskiego.
W czorajsze przedstawienie „W ieczoru  

trzech króli" Szekspira w  Teatrze Pol 
sltlm o godz 9 w przerwano wskutek za 
słabnięcia artysty, p. W ładysław a G.-a 
howskiego. grającego rolę Chudogeby 

Czy*amy i jesteśmy zaniepokojeni o 
stan zdrowia świetnego artysty. Ale oto 
„Kurjer Poranny* pisze.

Dobiega końca drugi akt ślicznej ko- 
mcdji Szekspira. W  ogrodowej alturfie u 
stawiona beczułka cieknie z niej stru 
mień przedniego ilyryjskiego wina: tylko 
podstawić szklanice i złapać I Podsiaw iają  
też obficie szklanice sir Tobiasz Czkaw­
ki. imć Andrzej Chudogeba, rozkoszna 
Marysia ł ucieszny Pajac Przyśpiewują, 
przytupują, kładą się dokoła beczułki na 
ziemi i doją! Kurtyna spadt

Antrakt mija, publiczność premjerowa  
wraca uroczyście na swoje m iej..:' . Kur­
tyna się nie podnosi... Zato wychodzi zza 
kurtyny zmieszany nieco p. reżyser i imiw 
niem dyrekcji gorąco przeprasza, że spo- 
woou zasłabnięcia jednego z artystów  
przedstawienie trzeba było przerwać...

W  pierwszej chwili ośw iaJczenie to 
wywołało zrozumiały niepokój; niebawem  
Jednak przypłynęły zza kulis uspokajają­
ce wieści. Okazało się. że jeden uczestni 
k< w  ogrodowej libacji zbyt sumiennie 
przygotował swoją rolę i za silnie ją  
„przeżywał".

Pomimo tego. że „dyskrecja Kazała 
zataić nazwisko „solenizanta", jesteśmy 
znacznie spokojniejsi o stan zdrowia 
p W ł Grabowskiego erg.

W ysoki Sejmie! W czasie ubiegłyeh kadeneyj 
parlamentarnych wytworzył się taki zwyczaj, 
ze w czasie dyskusji nad budżetem Minister­
stwa Przemysłu 1 Handlu omawia się choćby 
w najogólniejszym zarysie całokształt sytuacji 
gospodarczej i to nlctylko w  skali polskiego i 
urganizmu gospodarczego, ale w skuli śnią  
łowej. Jest to zupełnie zrozumiałe, gdy sic weź 
mie pod uwagę z jednej strony zasięg Dezpo 
średniej czy pośredniej działalności megc re­
sortu. z drugiej zaś ścisłą łączność, jaka za­
chodzi pomiędzy polsklem życiem go rod i” 
czem a zjawiskami! jakie obserwujem y na ca 
łym świccie.

Słusznie też zauważył pan Referent gene 
rałny, że „zagadnieniem pndstawowem jest zor 
je n o  nonie się co do łlnji wytycznych 1 kie­
runku, w jakim świat idzie".

Następne p. Minister po omówieniu syluaejt 
gospodarczej Niemiec. Stanów Zjednoczonych, 
Augljl i Francji przechodzi do sytuacji gospo­
darczej w  Polsce, zaznaczając, iż rok 1935 był 
okresem systematycznej poprawy, a mianowicie 
poważny wzrost Inwesłycyj przemysłowych 1 
poraź pierwszy od czasu kryzysu wzrost kon 
Humcji wiejskiej. Przyczcm ogólny wskaźnik 
produkcji wzrósł od 1932 r. o 30* o, a produkcji 
Inwestycyjnej o 40%, konsumcyjncj zaś o 17*/o.

W zrostow i produkcji towarzyszył oczywiście 
W ZR O S T  ZA T R U D N IE N IA

Liczba robotników w  wielkim i średnim  
przemyśle, która w 1932 i 1933 r. wynosiła prze 
clętnie 460 tyś. a w r. 1934 podniosła się do 
500 łys. w  przeciętnej za rok ubiegły doszła 
do 535 tysięcy. Cyfry te dotyczą tylko zatrud 
nlenla w przemyśle średnim i wielkim (ponad  
20 robotników)). N a podstawie danieli staty­
styki ubezpieczonych od bezrobocia wieinyj -że 
liczba robotników, zatrudnionych w zakładacb 
Uczących 5 robotników i wyżej', wynosiła w 
końeu uoteglego roku około 91)0 iysięey robot 
aików. Oczywiście nie mogło to zmienić w  sil­
niejszym stopniu sytuacji na rynku pracy, na 
którym pozostaje OGROM NA ARM JA B EZR O ­
BOTNYCH , w  każdym razie, jeżeli chodzi o 
przemysłowy rynek pracy, m am } do czynieniu 
niewątpliwie ze spadkiem bezrobociu.

INW ESTYCJE .
Punktem wyjścia poprawy były, jak mu 

wiłem, zwiększone pod wpływem detczaury 
racji Inwestycje. Otóż w ciągu roku 1935 za­
szły w  ruchu inwestycyjnym charakterystyczne 
zmiany, stwierdzające pewno znamiona trwało 
ici zwyżkowego ruchu konjunktury. W pierw- , 
gzy-m etapie poprawy rueh inwestycyjny kon- 
ren.rowal się na jednym tylko odcinku *— drób 
aego budownictwa mieszkaniowego; natomia ,1 
Inwestycje przemysłowe pozostawały nadał nic 
znaczne W  1935 roku nastąpiła pod tym wzglę 
dem zmiana: nietylko ogólny wskaźnik Aziaial 
ności inwestycyjnej podniósł się z 39 w 1934 r. 
do 45, ale poważ,uy udział w  tym wzroście min 
ty inwestycje przemysłową-, które zwiększyły 
»te prawie o 20”/i. ,

SPADEK  SEN.
Kryzys łączy sir zawsze z żywiołowym spad 

kiera cen. Spadek cen oznacza pogorszenie ten 
łowności, ustanie zakupów, likwidowanie za 
pasów, niemożność ustalenie planów gospodar­
czych na dłuższe metę. Ale w  samym tym soad 
ku cen tkwią zaczątki przyszłej poprawy. Spa­
dek cen to jednocześnie spadek kosztów pro­
dukcji dla nabywców-, a niższe koszty to więk 
sza rentowność. Niestety żywiołowa deflacja 
spełnia funkcje obniżenia kosztów wysoce nie­
dostatecznie, obniżając Je nierównomiernie. Nie 
mor ceny, a więc koszty, nie obniżają się wca­
le, co powoduje zaostrzenie sytuacji kryzysowej 
dla tych odbiorców, którzy nabywają towary
0 cenach sztywnych, Tu tkwi właśnie geneza 
akcji Rzadn o obniżkę cen sztywnych, cen 
kartelowych.

W  Interesie ogółu ieźy, aby ceny były ni 
skie, a obroty duże 1 duża rentowność. Niestety 
koszty proankcjl uważam za jedynie celowy
1 ekonomicznie racjonalny sposób pobudzenia 
konjunktury.

Z  powyższego wynika, że akcja obniżki cen 
kartelowych nie była skierowana przeciwko 
kartelom jako takim. lecz była głęboko uzasad­
niona uaczelneml zadaniami prowadzonej pite 
Rząa polityki gospodarczej.

KONSUM CJA I C E NY  ROLNE.
Osiągnięcie w zasadzie stałego poziomu płac. 

przy podnoszącym się, choćby Iraku, zatrudnie­
niu w przemyśle, stworzyło warunki dla ko­
rzystniejszego aksziałtowania się cen rolnych, 
a mianowicie , nastąpiła zwyżka cen ariyku- 
tów hodowlanych, która doprov adziia wskaźnik 
eea artykułów sprzedawanych przez rolników  
pod koniec rokn do 37,? w obec 34.8 na początku 
rot/u, a 35,5 un wiosnę; dzięki temu oraz dzięki 
obniżce cen kartelowych, stosunek cen artyku­
łów sprzedawanych t nabywanych przez rolni­
ków —  miernik siły nabywczej rolnictwa — 
podniósł się z 52°/« swej wartości z I9z8 r. n_ 
poeMtku roku, do 68ł/ł, pod kot.iec roku. 1935. 
To też w ubiegłym roku obserwujemy po raz 
pierwszy od czasu kryzysu pewien wzrost spo­
życia wiejskiegu 1 miejskiego, jakoteż pewne 
zmniejszenie rozwartości t. zw. „nożyc cen*

BILA N S  H AN D LO W Y '.
W  roku ostatnim nastąpiło znaczne zmntej- 

•zenie sle nadwyżki w bUansle handlowym, Rtó

rego dodatnie saldo z 222 milj. zi. w  r. 1932 
a zc 1/6 milj. w roku 1934 skurczyło się do 65 
miijonów. Pozornie zmniejszenie salda wydaje 
się skutkiem niekorzystnych zmian po obu stro 
aarh wzrostu importu i spadku eksportu, leci 
zmiany te odbywały się przy znikomym ruobr  
cen.

ZA G A D N IE N IE  ZN IŻK I CEN.
Punktem wyjścia do wzmożenia produkcji 

a przez to do ożywienia gospodarczigo jest 
niewątpliwie problem Cen, Ceny przemysłowe w 
Polsce muszą na długie jeszcze lata kształto­
wać się na niskim poziomi) bezprzykładnie 
niskiej stopy życiowej, a lein samem szczupłych 
rozmiarów kons.imcji. Wzmożenie spożycia w 
kraju biednym nie nastąpi przy droży źnic to­
warów.

N a podstawie rozpisanych okólników do 
Urzędów Wojewódzkich, otrzymuję dokiadur 
wykazy spadku ren w  hurcie i w detalu.

Dane z mniejszych ośrodków kousumcyj 
nycn są o tyle charakterystyczne, że wynikają  
z odmiennych niż w  miastach wojewódzkich  
warunków kształtowania się popytu i podaży. 
W  liiiasteczwarh tych procesy wyzbywania się 
towarów następują znacznie słabiej niż w du 
żych miastach wobec czego efektowna zniżka 
cen następuje w  tempie wolniejszem.

Analiza cen w  handlu w  miastach woje 
wódzkicli pozwala wnioskować, żc zniżka ecu 
niektórych artykułów dotarła już do konsu 
centa. Ośrodki, w  których zauważono niedo 
stateczny spadek cen, zostaną poddane bardzie) 
szczegółowej kontroli dla powzięcia decyzji w 
kierunku zakończenia tego procesu.

SPR A W Y  MORSKIE.
Szei Rządu, mówiąc o naszej pracy nad 

morzem I na morzu, nazwał len moment jas­
nym promieniem, oświetlającym naszą prarę 
tuła codziennego.

Toteż jakkolwiek bardzo skromne są cyfry 
budżetu mego resortu, lo jednak 57°/« wszyst­
kich wydatków zwyczajnych i nadzwyczajnych 
stanowią wydatki, związane zc sprawami inor 
skicmi. Tak być powinno i w przyszłości: —- 
Tc wyaatki należy, uznać za „opancerzone" 
podobnie jak wydatki na obronę Państwa.

ZA G A D N IE N IE  ETATYZMlJ.
Problem etatyzmu wywołał w ostatnich cza­

sach bardzo ozywioiH dyskusje i to tak u pro 
sic jak i na terenie ciał ustawodawczych. .

Jakie jest stanowisko Rządu w tej, tak do­
niosłej dziedzinie?

Stanowisko to znalazło już swój wyraz w 
deklaracjach lak Szefa Rządu jak i Wiceprem  
Jera, jak również w mojcni oświadczeniu, zło- 
źouem na Komisji Dudżetowej tak Sejmu, jak 
t Senatu.

Rozszerzenie się działalności Państwa tu 
zwałbym nadmiernym wybujałym  etatyzmem 
który jako gospodarczo nieuzasadniony, uzna­
jemy za szkodliwy,

Objawem  rozszerzającym nadmiernie dziz 
lali ose gospodarczą Państwa jest działalność 
ntcklórycih inslytucyj publicznych, niewydzlc- 
lonycli z ogólnej administracji lecz prowadzą- 
ryeh własną gospodarkę.

Dalszym objawem  sprzyjającym etatyzmowi 
jest nadmierna tendencja centralizacji., Obok 
centralizacji administracji państwowej w  za 
kresie spraw kolejowych, skarbowych, opieki 
społecznej, polityki przemysłowej i handlowej, 
kredytowej, spraw celnych, szkolnictwa I per­
sonalnych etc. —  zaobscr-wować można w  więk 
szóści resortów, urzędów- i instytucyj podlcg 
tych. centralizowanie zakupów i zaopatrzenia 
matcrjałnwcgo prowincjonalnych urzędów, a na 
wet przedsiębiorstw państwowych. Polityka ta 
osłabia życie gospodarcze terenu.

Stwierdzając te przerosty, ltzad smi na sta 
nowisku. że P R Y W A T N A  PRZEDSIĘBIOR

Oplują angielska jest żywo zaniepokojona 
pow larzającemi się zamacih-inu sabolażowemi, 
które dokonywane są na jednostki, należące 
do fioły wojennej W ielk ie j Brytanii

Jeszcze nie przebrzmiały echa dotąd niewy­
jaśnionego aktu sabotażu na krążownika „Cum­
berland", gdy znowu należ} zanotować świeży 
akta sabotażu.

Jak informuje adm iralicja angielska, na 
konti-lorpedoweu „Vełox“ w  porcie Chattan. 
nicznnni sprawcy zniszczyli aparat musowy.

Z  Nowego Jorku donoszą, że w tamtejszych 
kołach lekarskich wywołała wielkie wrażenie 
nagła śmierć profesora Słone, najwybitniejszego 
specjalisty w  dziedzinie promieni śmierci.

Profesor Stone padł ofiarą swego wynalaz­
ku.—  Ostatnio .konstruował on an antę pro­
mieni śmierci, z której podcza^ prób dokony­
wanych w obecności oficerów, potrafił zapalić 

> budynek odległy o 2 kilometry.
Gdy sekretarz profesora przybył do labora- 

torjum, znalazł jego ciało zupełnie zwęglone, 
leżące obok armaty, wyrzuęjjąeej promienie

CZO.Śf GOSPODARCZA N IE  P O W IN N A  BYĆ 
E L IM IN O W A N A  Z R Y N K U  PUBLICZNEG O , 
który w naszych warunkach odgrywa tak znacz 
uą rolę. Tendencja d« samowystarczalności 
państwa w zakresie zaspakajania swoich po­
trzeb przez własny aparat produkcyjny 1 w y ­
mienny, nie może powodować wkroczenie pań 
stwa jako detalicznego sprzedawcy na rynek 
i zwężenia terenu ekspansji prywatnej proauk  
cji I handlu. Zwężone tą drogą obroty t pod 
staw} podatkowe biją bowiem w  podstawy, na 
jakich opiera sic matcrjalny byt państw A t jego 
obywateli.

W  ocenie wad i błędów w układzie stosun 
ków w  działalności gospodarczej państwa i oby- 

, wat- la nie różnimy się z opinją gospodarczą, 
ale też nie możemy wyciągać tylko jednoslron  
nycii wniosków, Przełamanie nastawienia psy­
chicznego społeczeństwa nie leży w płaszczyźnie 
ustaw, instżukcyj i okólników. To też przed 
polityką społeczną leży olbrzymie zadanie 
PODJĘCIA  W A L K I ZE STANEM  BIERNOŚCI 
GOSPODARCZEJ i siworzenie odpowiedniej at­
mosfery, któraby doprowadzić magia w  ramach 
ustroju, którego podstawą przeeież jest inlcje- 
tywa prywatna, do powstawania tej inicjatywy.

W  dziedzinie produkcji związanej bczpośred 
iiio z obroną Państwa —  nie inoże być mowy
0 jakiemuotwlek ograniczeniu jego działalności. 
— To samo dotyczy przedsiębiorstw użyteczno­
ści pjblk-znej, monopoli i przedsiębiorstw po 
siadających doniosłość z ogólnego punktu wf 
dzen la.

Pozatem punktem wyjścia działalności go 
spudarczej Polski współczesnej musi być zdro­
wa Inicjatywa prywatna.

INGŁRENC.1 A  PAŃ STW A.
To, oo dotychczas powienziaiem, dotyczy eta­

tyzmu sensu słrlrto t, j. działalności Państwa 
jako przedsiębiorcy, Bardzo ożywioną dysku
1 ją wywołuje również zagadnienie t. zw. inter 
n-encjonulizmu I. j. ingerencji Państwa w życie 
gospodarcze naroau. W  tej dziedzinie jesteśmy 
świadkami doniosłych przemian i la na całym  
świccie.

Ingerencju ta przejawia się w wielu dzle 
dżinach życia gospodarczego a osiągnęła swój 
punkt szczytowy w regulowaniu międzynarodo­
wej wymiany towarowej. Na tym odcinku my 
dostosować się musimy do warunków, w  jakich 
tyje ) pracuje otaczający.nas świat a tendencje 
(losowania klasycznego liberalizmu uważać na­
jeży za nieosiągalne ani dzis, ani też we wcho­
dzącej w  realną raeliube przyszłości.

W ysoki Sejmie!
Pierwszym warunkiem uzdrowienia nledc 

niagująeego organizmu jest w łaściwa diagnoza 
— słuszna ocena syliiŁeji. Gdy kreśląc sytuację 
gospodarczą Polski w  roau uDiegłym, wskazy­
wałem na pewne pomyślne tendencje rozwoju  
na całym szeregu odcinków naszego życia gos 
podarezego —  to nie było rezultatem jakiegoś 
płytkiego optymizmu: Zdaję sobie bowiem do 
kładnic sprawę z ciężkiej sytuacji, w jakiej 
uję jeszcze znajdujemy, ćhodzilo mi raczej o 
zorjentowanie się co do iinij kiernnkuwyeb 
rozwoju naszego życia gospodarczego i stwier 
dziiem, że iinja ta we właściwym prowadzi nas 
kierunku. Chodzi nam o to, by procesy pomyśl 
ae przyśpieszyć —  ujemne przyhamować. Szei 
Rządu powiedział w  swej deklaracji, że cudów  
nie obiecujemy; bo dziedzina gospodarcza wy 
klucza wszelką możliwość jakiegokolwiek eudc 
twórstwa. —  To też program na izej pracy jesi 
prosły i jasny. —  Po zwalczenia najgroźniej 
szego niehezpicczcnstwa, jakiem byty deficyty 
budżetowe ze wszystklem. ujemnemi zjaw iska­
mi, przystąpiliśmy do realizacji drugiej części 
naszego programu, t. j do ożywienia życu. gc 
spodarczego przez wzmożenie produkcji I obro­
tów. YV ten bowiem tylko sposób Dędziemy 
mogli zrealizować w  bardzo dużej części n« 
czeint nasio naszej polityki gospodarczej; za 
trudnienie jakna j większej liczby bezrobotnych.

Akty sabotażu na brytyjskim kontrtorpidowcu

Nagła srn erć wynalazcy promitini śmierci
P 'o f Stone Didt olfarą swej straszi(we| armat?

Sprawców nic zdołano dotycncza? njąr .
Admiralicja zażądała od Intcligence Serftcc 

wydelegowania najzaolniejszych agentów, kić 
vby nareszcie położyli kres zbrodniczej dzia- 

ialnoścl. —  Uszkodzenie aparatu minowego na 
„Veloxfc“ jest od grudnia 1935 roku czwartym  
z rzędu zanlachenl sabotażowym.

Wedle „Daily Expressu~ sprawdzono, źe 
sprawcy aktu sauota2u na okręty floty angiel 
skiej rekrutuję się z kói komnnislycznych.

śmierci. Również nrządzen/C laboratorjom  1 
wszystkie narzędzia uległy zniszczeniu.

Specjalna komisja wojskowa zbadać ma 
przyczyny 1 okoliczności, wśród których znalazł 
śmierć wybitny wynalazca.

O jakiejś BKcji sabotażu niema m owy z tego 
powodu, że laboratorjum  było pilnie strzczon* 
prze mechaników, pozaten* były tam w w nęh '  
ne Urządzenia alarm owe t sygnałowe i było ono 
strzeżone przez agentów amerykańskiego sztaba 
generalnego.
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KURJER SPÓŁDZIELCZY
pr,d redakcją Eugeniusza Andruszkiewicza

W  Spółdzielczości widzę niesłychaną potęgę woli uświadomionego człowieka, 
który dla dohra ogółu przez współdziałanie zmienia życie 9C. Q !D E

Terminarz na m Marzec

Hydra karteli
Swego czasu, gdy prasa ożywiona 

była .sprawą rozwiązywania i ukrócania 
działalności karteli, na łamach łych wy  
•■ażaliśm, pesymizm « *  do ostatecznego 
wyniku tej akcji

Nie dlatego, byśmy byli zawoUowj 
mi pesymistami, lecz dlatego, że spół 
dzielczość ma juz za sobą nie okres kii 
.koiniesięcznej akcji rmtykantelowej, 
lecz mozolnych 92 lata walki 'każdego 
dnia i godziny z tą hydrą kapitalizmu.

Zbyt dobrze znamy wszelkie chwyty 
1 metod niecofania się przed niczem 
tych oTganizacyj. Zorganizowany kapi 
tał przez kartek dław i spożywcę i usi­
łuje rzucać na.n spółdzielcom kłody pod 
nogi Toteż powtarzaliśmy stale, że po 
stanowienia 1 dekrety to tylko lekkie n 
*pokojenje sumienia, a taktycznie gospo 
darcvo nic da to prawie żadnych wyni­
ków.

Pamiętajmy przez cale swe życic 
dale, że najsłabszą stroną systemu kapi 
ta Mistycznego i kartel; jest spożywca: 
Nie jest to nowina? Tak! A jednak ta 
świadomość pozwala Ci, bezimienny 
Spożvwoo, stale dźwigać słodkie jarzmo 
tej formy kapitalizmu? Należy przeciw  
stawić temu front organizacyjny, zdys 
cyplinowany, umiejętnie kierowany 
przez tychże spożywców Osiąga się to 
łylko przez czynne współdziałanie w 
szeregach naszyci spółdzielczych. Nale 
ży masowo zasilać nasz ruch. Należy 
współdziałać w  akcji naszej, ho na same 
złożenie deklaracji —  szkoda fatygi! 
iWalczy kapitał —  walczmy i mv Pisa 
tiśmy już o  tern swego cza u

A teraz niech wvstarczą takie fakty: 
p. min. Górecki używa mocnych słów 
pod adresem karteli —  przeciętny oby 
wałel cieszy się, ule zapomina, że na 
niego spada obowiązek współdziałania 
w akcji demokratyzacji gospoaarczej. 
bank Cukrownictwa zamyka pod W ar  
'izawą cukrownię i jeszcze 5 innych na 
terenie państwa, Obywatelu, czy Ci bę­
dzie smakował ..tanu cukier**? Czy zda 
jesz tak trzeźwo sprawę co to znaczy 
zaniknąć iabrykę? Na Śląsku akcja zmż 
ki głodowych 7-Trobków- robotnika jest 
w toku, unieru amlane są wytwórnie 
I jakże spożywca może uspokoić przecię 
fcne swe sumienie, że dubrze jest, że wy 
■starczy dekret, zarządzenie, byle tylko 
siebie nie fatygować I nie walczy c, ucny 
Jać się od zmagań przez organizacyjną 
pracą w spółdzielczości?

Wszyscy aż nadto dobrze wiemy, że 
system kapitalistyczny zabmnął w  ślepy 
zaułek. Znamy również i to prawo soc jo 
Jogiczno-ekonomiczne że w  obwili kryzy 
su jednego systemu, naradza się w  njm 
i dobrze pracuje zaczątek nowego systc 
mu. \Maśnie tym zaczątkiem, tym któ­
ry  już teraz przygotowuje się do objęcia 
zaspakajania fnnkcyj w  ramach współ 
działania gospodarczego, jestesmy my, 
spółdzielcy. E . A.

Załopotał nasz sztandar w Gdyni

Postny orodoMi spóldz elcifj
P od  '--zpłędeir produILpji polsku ispotómei- 

cnoć-O spożyw ców  p oz  wtajo jeszca  znaczna w  
tyl<‘ -a s p ó łd z ie lc z o ś ć  angielską, zartrudn-...ącą 
■w setk ich  swych faforyłk oikiołH 40000 robotn ików  
iu b  r/ą KpófctaęńtołObcią .rzwedeką, k tó re j produl. 
c ja  tam ie karte l z-a kartelem . Tein  ni m niej i w 
Polsce stw ierdził, m ożem y z  zadow olen i >m m a 
czne postępy p rodukcji spóldzielozeij. „Społenn 
Zw iązek  Spółdzielń  S pożyw ców  R P  wyp^odn 
kow a l w  r. 193ó o k o ło  126 w agonów  m ydła l j. 
o jedną trzecia w ię c e j n iż w t. ubiL-gb-m Teai 

k ro k  naprzód jest godnym  podkreślen ia  n ie ty lso  
dtatogo. że zosta ł dokon an y w okres ie  c iężk iego  
fleryrywu. a le  i d la tego  rże w yw a lczon y  by ł w tru 
dnych zmaganiadh, reprezentow anych  prze; ,Spo 
tern’ zorgan izow anych  spożyw ców  polskich z  po 
tę tn vm koncernem  tfig-on icTiiym  „Scihichta", da 
żącyin  do opanow an ie  -ynku  polsk iego.

Znaczne ^ostępy dokonane zosLaK równica 
w produkcji w yrobów  cukierniczych (Zakłady 
we W łocław ku!. Produkcja la wynosiła okoła 
36 wa^onow i wzrosła w  uwrównaniu a r. 19.W  
a pr7,-szło 30°/o.

Znaczny wzrost prudńkcj* wykazują lówiiiież 
o k ła d y , w y tw arza jące  pro6zelv .samopioracy 
. Sptłłem-i i p a .^  rpnasżkr W W

Rosnący ruch spółdzielczości spożyw ców  w y  

m agał oddaw im  m ocnego stanięcia nad b rze ­

gam i s iw ego  Bałtyku. Potrzeba  zaspokojen ia 

potrzeb  konsum entów w  artykuły p ierw sze j p o ­

trzeby, o raz un ieza leżn ien ie się od im porterów  

kap ita listycznych , którzy za ła tw ia li nas według 

uznania, oraz zb liżen ie  się d o  m iędzyn arodo­

w ych  rynków- spółdzielczych  —  sk łon iły  nasz 

Zw iązek  „S p o łem " do w szczęcia prac, by zd o ­

być odpow iedn ią  siedzibę nad m orzem  polakiem  

N ie ob ija liśm y p rogow  m im sterja lnych  z me 

in orja łam i i p lanam i, o raz sugestjam i twór- 

czern i" z prośbą o pożyczan ie. N ie. M y sanił 

musimy .budow ać sw ó j ruch. T o  też drogą f i ­

nansow ego wysiłku  Zw iązku  i spółdzieln i k osz­

tem  oko ło  300.000 zł. danych p rzez spółdzieln ie 

stanęła nasza siedziba a.nd m orzem , W  okresie 

kryzysu , w ykazyw an ia  przez spółk i 1 przeds ię­

b iorstw a , s tra t" toialnsowych, nasz. ruch, jako 

zw iastun now ych  czasów  rośnlr i tworzy.

Uroczystość w  Gdyni zgrom adziła  p rzedsta­

w ic ie li s fe r rządow ych  i sam orządow ych , oraz 

św iata spó łdzie lczego . Godne są zewszechm iar 

uw agi ni. inn. s łow a p. M Rapackiego, prezesa 
Zw iązku, k tó ry  w- swejn p rzem ów ien iu  p ow ie ­

dział:
—  W ita ją c  naszych m iłych  gości tu ła j —  

im ien iem  Zarządu Zw iązku  S pó łdz ie ln i Spo 

żyw ców  „S p o łem " pragnę zw róc ić  uw agę na to, 

d laczego  ta u roczystość jest dla nas tak spe 

, cjalnier radosna i w ażna

W io zą c  naokoło  ty le  gm achów  wspaniałych, 

ty le budow li potężn iejszych, m usim y sobie za 

dać pytanie, jaka  jest różn ica  pom iędzy  tem l 

w »pan ia łem i gm acham i, a naszym  skrom nym  

budynkiem  Jeżeli s ię zastanow im y nad tern, 

k io  jest w łaścicie lem  tego gm achu t w  jak im

eełu go buduje, to bodziem y w ied zie li na czen, 

ta różn ica polega

Trzysta  tysięcy robotn ików , ch łopów  I pra 

rów n ików  um ysło yeh ca łe j P o lsk i o to  wla.-, 

e le ie le  tego naszego gmachu. w  jak im  retu 

wznoszą oni te  budynki, zak ładają  sklepy, o t­

w iera ją  w y tw o rn ie?  N ie  d la zysku, nie dla o so ­

bistej korzyści, a dla jaknu jlepszegn  zaspakaja 

ttia potrzeb  swotcli. a zatem  całego spoteczeń 

siwa, bo ju tro .c a łe  społeczeństwo m oże się znn 

leźć w  szeregach spółdzielczych , k tóre  są ot 

warte d la  każdego... Od sam ego początku  by­

liśm y p ion ieram i gospoaarcze j rozbudow y tego 

jedynego  portu  polsk iego  obecnie czw artego  co 

do w ie lkości ob ro tów  na kontynencie europej 

skim  byliśm y b od a j p ierw szem  w lększem  

przedsiębiorstw em , któr* sw o ją  a jen tu rę prze 

niosło z Gdańska do Gdyni, i p ierw szein , k tóre 

w y ładow a ło  w G dyni ok rę tow y  tauuncli ś led z i 

Nas, spó łdz ie lców -m orze  łączy  ze stu m iljonam i 

spó łdzie lców  całego  świata, k tórzy  w yciąga ją  

do nas rękę, n ie .u zbro jon ą  w  bagnet łub granat 

ręczny, a le  p rzygotow an ą  do bratersk iego uś 

Cisku i p rzy ja c ie lsk ie j w spółpracy. S pó łdzie l­

czość bow iem , pracu jąc n ic d la  zysku, a d )a  zas 

poko jen ia  potrzeb  społeczeństwa, n i( zna w a lk i 

0 ryn k i zbytu, zna ty lko  p ok o jo w ą  w ym ianę 

tow arów . Stąd jean em  z  w ażn ie jszych  haseł 

spółdzielczości jest p ok ó j pow szechny m iędzy 

oarodam l i w za iem n a współpraca.

Budynek nad m orzem  przedstaw ia  sit >ka- 

zale i skrom nie. Pos iada kubaturę ok o ło  13 OOfl 
m ł3, zaś pow ierzchn ia  u żytkow a  w ynosi 1.700 

m l5 w  m agazynach, by  m óc pom ieścić zgórą 

ładunek 150 w agopów . Za m agazyn am 1 m iesz­

czą się loka le  b iu r oddzia łu  i agentury do han­

dlu zagran icznego, o raz paczkow n ic.

W płacić składkę lustracyjne za m
Do dnia 15 marca wpłacie zaliczkę na pa  

■■ulek od obrotu osiągniętego z aleczłoakaaa 1 
w lutym, potrącając towary o scalonym p ą ­
tn ik u .

Statutowy termin walnego zgromadzenia ■ - 
pływa w  marcu,

W płacić przed 7 marca do Lbezpleetalnl Spo 
łec-znej składki i podatek 1 dochodowy od  pro 
row n łsów  spółdzielni.

Podziału czynności w  radzie i zarz&dzit • -  
raz wyboru prc-zydjów dokonać zaraz pe w al 
nem zgromadzeniu roczmens.

Zarejestrować w  sądzie przyjęte na walne* 
zgromadzeniu zmiany statutu (powiększenie ■- 
działu) 1 dokonane zmiany członków Zarządu.

Prenumeratę „Spot m** i „Spólnoty“ za kwar  
tal drugi opłacić przed 15-ym.

Asortyment towarów —  zrobić zamówienia 
na tuwary świąteczne, jak : mąka pszenna, 
wszelkie korzenie do ciast, rodzynki, m igdały  
1 i, p. oraz drożdże z określeni «n >e. m lou do  
stawy przed samemi świętami.

Wystać sprawozdanie po zatwierdzeniu go 
przi -1 walne zgromadzenie —  wraz z odpisem  
protokułu tegoż zgromadzenia, stosownie do 
wymagań Związku, przed końcem miesiąca ma* 
ea. Spółdzielnie, które we wskazanym terminie 
sprawozdania nie nadeślą. narażają się na ot 
ratę praw a do korzystania z ulgi przy wpłaca  
niu podatku od ob;ntu I podatku dochndowega.

Ogłoszenie bilansu według wymagań ustawy 
o spółdzielniach musi nastąpić również najdą  
lej w miesiąc po dniu ratwlerclzenia.

Remanent, czyli spis towarów naszej Spól 
dzielni pr/eprowudric w dniu 31-ym,

P '

Gdii&ł spółdzielczości 
v  poisum etsoopcie masła

—  Procent musła, wywiezionego
przoz „spółdzutfezość, w- AtosrunKU de całego wy  
wozu tego artykułu wzrasta stale i wynosi w  r  
192M _  L > 9 , W  r. 1930 —  70.7#/o. w  r. 1932 —  
82,1%, w  r . '193-1 —  91,70/o i wreszcie w  ciągi1 
pierwszych trzech k s-ai-tałów roku 193£ odsetek 
ton w yniósł lłii,6°/o świadczy to t. jednej strony 
o wysokiej jakości m;isł.< •spóldueSozego z dri» 
gie.j o ważnej roli spółdzieiozośc' dli1 “ksportn 
produktów rolnych.

WALNE Z GROMADZENI A
lestośmy w  okresie  w a lnych  zgrom adzeń. 

Poszczegó ln e  spó łdzie ln ie  zw o łu ją  doroczne 

zgrom adzen ia  swych członków  by zdać sprawę 

z ogó ln e j gospodark i, w spóln ie  om ów ić  w szelk ie  

bolączk i naradzić  się nad dalszym  planem  ora 

ry, oraz rozporządz ić  się zaoszczęazonem i pie 

niędzm i

W a ln e  zgrom adzen ie  to  nie jest „u rzęd o w a " 

form alność. N a leży  um iejętn ie  p rzygo tow yw ać  

człon k ów  d o  odpow iedn iego  ustosunkowania się 

P rzedew szysłk iem  Zarząd  pow in ien  poczynić 

p lanow e posunięciu Na podstaw ie sporządzo­

nego bilansu, o ra z  rachunku strat i nadw yżek  

u łożyć  budżet na rok  następny. O czyw iście, 

sprawy1 te  uprzedn io  Zarzad  za ła tw ia  na w łas 

nem posiedzeniu, następn ie uzysku je aprobatę 

R ady N adzorcze j a potem  p od e je  tak opracn 

w any budżet i p ro jek t jMjdziułu nadw yżk i do 

zatw it rdzenia p rzez n a jw yższą  w ładzę spół­

dzieln i —  w a lne zgrom adzen ie.

P o  ustaleniu term inu zgrom adzen ia  trzeba 

zawczasu p rzez im ienne pow iadom ien ia  zako ­
m unikow ać o  dniu, m iejscu  i porządku dzlen 

nym  w alnego  zgrom adzen ia. P ró cz  tych pow ia  

dom leó na leży osobno w yp isać zaw iadom ien ia  

na dużych arkuszach papieru  szarego, (d la ułat 

wienln wystarczy w z iąć  zw y k ły  patyk, obciąć 

koniec naukos i m aczając  w  atram encie odra 

zu pisać Im  b ard zie j szerszy będzie  kon iec w 

ucięciu tem uzyskam y więks/.e lite ry ).

N iedość na tern. Sk lepow y pow in ien  in fo r ­

m ować k linu jących  człon k ów  o  term in ie zgro 

madzenin zachęca jąc członków  do przybycia  

ca  nie.

Jednocześnie Zarząd  wespół 7, Radą N a d ­

zorczą p ow in n y  za troszczyć  się nad pewnem  
urozm aicen iem  w a lnego  zgrom adzen ia . W ys ta ł 

czy p rzez nauczycie la  zapew n ić  występ  dzieci 

c d ek lam acjam i lub inscenizacją, czy  też k ró ­

ciutką sztuczką, a lbo też któraś z ośw iatow ych  

organ tzacy j m łodz ieży  pozaszko lne j rów n ież 

nam p rzy jd z ie  z pom ocą T ego  rodza ju  urozma 

tren ie ogrom n ie  poc iąga  członków , o żyw ia  tia­

rze zebran ie i na czas d łuższy pozostaw ił m i je  . 

w iraienie T rzeb a  rów n ież pam iętać o pow iąże  

niu p ra r starszego i  m łodego  pokolen ia . O Ile 

aa terenie szkoły pracuje spółdzielnia szkolna, 
lub też m łodz ież  pozaszko lna  prowadzi zespól

Przysposobienia spółdzie lczego , o czem  też się 

dow iem y od  nauczycie la, na leży ich leć fo r­
malnie zaprosić w charakterze gości obserwa­
torów, ho n ie zapom ina jm y, że on i też w  idea 

łycznj sposób gospodarzą u siebie.

Na pew ien  czas przed  walncm  zgrom adze­

niem należy upatrzyć  dob rego  sekretarza, by 

łatw o dał radę z pisaniem pro iokum , zaś p rze ­

w odn iczący zgrom adzen ia  pow in ien  dobrze k i l­

ka razy p rzeczytać  specja lny regu lam in  w a i 

nych zgrom adzeń  spółdzielczych  (patrz książka 

S. D ąbrow sk i —  Instrukcje i  regu lam in ). N a ­

leży pam iętać o k ilku  w ażnych  postanow ien iach  

regulam inu, a m lin o w ic le :  porządku  dziennego 

zebrania zm ien ić  nie m ogą, n a jw yże j ty lko  

kole jność punktów  podanych  w zaproszen iach 

przez Zarząd. W n iosk i zawczasu n a leża ło  pc 

dać na p iśm ie zarządow i. O ile  k ilka  osób za ­

biera rIos  w  le j sam ej spraw ie 1 nic nowego 

nie wnoszą, trzeba dyskusję p rzerw ać, dw a ra

*y w  te j sam ej spraw ie nie m ożna przem aw iać, 

g losow an ie  w n iosków  pow inno się odbyw ać  nie 

w k o le jn ośc i zgłoszeń, lecz  w  za leżności od 

treści —  c zy li n a jb a rd zie j da leko  idące w n ioski 

m ają w glosow an iu  p ierw szeństw o. N ie  trzeba 

zapom inać rów n ież o uprzedn iem  eozglądn lęch i 

stę za kandydaturam i na człon k ów  Rady N a d ­

zorczej, b ow iem  zawsze 1/3 ustępuje w  k o le j 

ności starszeństwa, lu b ’ d rogą  losowaniu, o ile  

<0 m a m iejsce p ierw szy raz.

P r z y  cy frow ych  spraw ozdan iach  n ie  trzeba 

zanudzać cz łon k ów  zbyt szczegó łow em  w y li­

czen iem  wszystk ich  naw et drobnych  p ozycy j. 

o ile  ktoś się naDrawdę in teresu je naszą spół­

dzieln ią, to m óg ł uprzednio zapoznać się z wy­

łożonym  d la cz łon k ów  bilansom , lub m oże w 

Je.ikusji p opros ił o w y jaśn ien ie. N a  walnem  

zgrom adzen iu  w ystarczy  podać stuu członków , 
udziałów , ob ro tów , ogó ln ą  sumę kosztów  han 

J low ych  zysku i stanu kredytu , w skazu jąc 

przy ok a z ji członkom  na ich dobre  luli n ieod ­

pow iednie w yw ią zyw a n ie  się ze swych obu 

w lazków

W ażnym  punkt cni w a lnego  zgrom adzen ia 

jest podzia ł n adw yżk i, a ra cze j nadpłaty p o ­

czyn ionej p rzy  zakupach P on ow n ie  p rzyp o m i­

namy, ie  20*'f ogołnej sum y Idzie na Fnndnsz 

Społeczny czy li nasz że lazny kap itał, następnie

przelew am y na tenże Fundusz Społeczny zysk 
osiągnięty ze sprzeduży z ni. członkam i —  i do­

piero resztę d zie lim y pośród  człon ków  —  a l«  

w stosunku do poczynionych wysiłków, czylf 
zakupów w naszej spółdzielni.

Spółdzie ln ia  jest instytucją społeczną i m r 

ptiwinna zapominać o potrzebie przyjściu z po­
mocą wspólną dla ogólnego dobni. T o  te ż ' zaw 

czasu Zarząd  i Rada NadzoJ-rcza p ow in n y  uło 

żyć p ro jek t podzia łu  części n ad w yżk i na najpo  

trzebn ie jsze rzeczy, a m ianow icie- na ounowę 

szkoły. Dom u Lu dow ego , spó łdzie ln ię  uczniów 

ską aż.ebs użyła na fundusz pom ocy koleżeń 

skiej, c zy li kupno n .a terja łu  d la  dzieci nieza 

możnych, bą jiź dokarm ian ie, ponadf o ra z  r a  

zawsze trzeba ustalić żelazną pozycję na naszą 

propagandę i w ychow anie , to  też m usim y e«  
roku powiększać Ilość prenumerowanych eg  

zemplarzy „SpOInoty“ . N ie w o ln o  p izys tępow ać  

do podzia łu  n ad w yżk i bez uprzedn iego  ustalę 

nik k w o ły  na p ren u m eia te  „S p ó in o ty ". P am ię ­

ta jm y. P rzy  ogó ln e j akc ji p rzyg o to w a w cze j wał 

nych zgrom adzeń  trzebe pam iętać, że nasz 

duch przedev szystk iem  się w ią że  z « oszykien 

gospodarskim , to  też trzeba n iety lko  się za 

krzątnąć nad zachęceniem kobi t do większego 

wzięcia udziału lecz stanowcze przeprowadzi* 

kandydatury no ltady Nadzorczej, nardziej 
czynnych  członków. Trzeba  rów n ież pam ięta 

o istnieniu L ig i KuOperatyslek 'W ersza w u  u l  

G rażyny 13), k tó ra  chętn fe nadeśłe odp ow iedn i* 

m aterja ły , by  zorgan izow ać  na naszyń teren ie  

K o ło  kooperatystek . V

D obrze  p rzygotow an e zebran ie  da dob re  o- 
woce. p rzyczem  należy pam iętać o w iT^śn ie f 

szern powiudomk-nit: o  term in ie  w a ln ego  zg ra  

madzenla na>-zą Badę O kręgow ą, by wysłała- 

swego przedstaw ic ie la , o raz delegata  re j ino 

w egc.

W alne zgromadzenie to uasze święto i za 

razeir stwierdzenie wad i zalet jak  również u- 
dzielenie zachęt} i przyjęcie planu dalszej, p rac -  
realnej, dla nas koniecznej, która nas bogaci, 
pozwala pańsłw-u przychodzić z p wnocą, zaś 

ogół wychowuje w  demokratycznej zasadzie 

v społduaianiŁ, nu zaś współzaw odniotwn dla 

zysku przez wyzysk nędzy lu d rl iej

E. A.
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Wieści i obrazki z kraiu
Zapusty u święciańczuków

Ostatni dzieli karnawału lud świę 
ciański obchodzi bardzo uroczyście i we 
■*oło: W  niektórych okolicach starzy lu 
dzie pilnie przestrzegają zwyczaju, by 
w dniu tym zapustnym każdy jadł 12 ra 
zy, a w  przeddzień, t. j- w poniedziałek 
11 razy. Większość potraw winna być 7. 
mięsa. Ten zwyczaj ma zapewnić prze­
trwanie w zdrowiu okresu postnego 
Swięciańczuk spożywający ostatni dwu 
nasty posiłek we wtorek zapustny speł 
tiia funkcję, zwaną w  y zyku białorus 
kie „zahawieć" lub zahawietsa.

Na jcharaktrrystyczniejszym zwyeza. 
,em zapustnymi jest „woz nianie się" 
Ozieip wożą się na małych „ragutkaeh“ , 
upraw iają zjazdy z „hurft" śnieżnych, z 
Jcrejok guiunowych44, z pagórków znaj 
dujących się wpobliżu wsi. Na jezio­
rach, stawach i błotach tiprządzane są 
często ślizgawki kołowe zw. w języku li 
lewskim łudałunkai. Urządza się je na­
stępująco: wbija sztorcem oś do lodu. 
na wierzch — koło, do którego przywJą 
zana jest długa żerdź z sankami. Sanki 
wprawiane ^ą w ruch przez kręcenie ko 
ła

Od rana „dziaciuki" 'ka walery. hiar 
•nai) karmią i czyszczą koniei, przygoto­
wują sanie, kaszcie, biazgunv, dzwonki 
guńki. Guńki służą do okn  wan.a tylne j 
części sanek, są one misternie wyrabia­
ne z różnokolorowych wiłon. Do jazdy 
zapustowej używane są trojakiego rodzą 
ju sanie; a mianow icie ragneie-, rozwali 
na i wózek. Zwyczaj wożenia się- trwą 
od południa do północy. \a sąniu siada 
zazwyczaj większa ilość osób i stąd po­
chodzi popularne na Wileńszczyźnu- 
przysłowie: „siem żydou nia w oz —  aby 
koń wK»z“. Najpierw „w ozinianie" odb\ 
wa się po ulicach sąsiednicli wiosek; ma 
ją tam miejsce wyścigi (zwane przemiń 
kami) i popisy koni. Wieczorem zbie­
ra ją  się na drogach ogromne rzędy fur 
manek. kuligi te najczyściej udają się 
do lasów lub na zamarznięte jeziora; 
tam młodzież śpiewa swe tradycyjne 
pieśni Szlachta zaściankowa śpiewa da 
wne romanse cygańskie, pieśni powstań 
cze („Kibitka", Czarny kruku"), pieś­
ni rycerskie i wojenne (..Przy starym 
zamku około wież}-") i staropolskie pic:.ś 
ni miłosne. Ludność wiejska ma ineco 
muy repertuar piosenkowy Oto litewski 
tekst piosenki upustowej. pochodzący 
ze wsi Łoździnie, gm. hoduciskii j 

km  tisz jo iau  per żalia glrrle. 
ncsilaużiau putino nzakelr. 
ir sukirtuu źirgui per gałwete, 
ir nukrito putino zintrlis.

ir ktzdygo ia liasls medclis, . 
ir atleke raiba gegużele, 
ir nutupć paczloj wirszunelej 
ir kukawo ryta wanareli.

Oto również tekst zapustowej p^sen  
ki (użugawene), którą śpiewa młodzież 
w środowiskach litewskich:

Kurwcie pilkas, (lai nuskristi and mnralin 
ir nuskridies pasmandik, 
o pastnandies apskraidik.
O abskraides abzdairik, 
ir abzdaires paklausik.
Kan graudżia, >erke.
\aszl:.itrli graudżia. werki-, 
szaukia savo le td iu *.

Piosenki le powstały prawdopodob­
nie w końcu X IX  wieku. Opowiadają  
starzy ludzie, że przedtem śpiewano tu 
wyłącznie w  języku białoruskim i pol­
skim. Pizytaczam teksty kilku dawnych 
pieśni zapustnych, które podyktowała 
mi pewna staruszka nar. litewskiej z 
gminy dukszlanskiej:

Zaprahajcic para koni 
ja pajedu u pole.
Tam stajać try panienki, 
któraś bi.dzi moja żona.
1’ierwsza slałć Marijanna. 
druga Marcijanua,

u treciaja Marysieńka, 
ta rocja kochanna.
Marysieńka lobusieńka  
ja  ciabie lubiiwzy i t. d.

Oto również kilika pierwszych w ier­
szy innej piosenki śpiewanej w  czasie 
zapust

Oj ty reezuszka, rharoszaja raka, 
zatapiia ty mnie balotca i luha.
Tolki astausia zialonyj łnżok
pad jim siaie moj mileńki drużok i t, d.

Następująca piosenka jest też bar­
dzo charakterystyczna i popularna na 
terenie Święciańszczyzny:

l*ad birłym  kumieniam  
rerzynka biażyć.
Ej, biażyć bystra reezyńka 
i nia szumie.

Do późnej nocy wskroś pól i lasów 
tłuką się echa przeciągłych inelodyj lu­
dowych zmieszanych ■> brzękipm janeza 
rów i  dzwonków. Późnym wieczór 
odbywają się po wsiach huczne zabaw ' 
zwane wieczorynkami albo kokiiiiaini. 
Jeszcze przed połnocą wracają wszyscy 
do domów, by „powiesiwszy na kruku 
brazguny doezekaćsia szeześliwie w iel­
kanocnej pory“ . J. Dubicki.

U dzia łow cam i są p rzew ażn ie  w ieśniacy, jest ich 
270 osób P rezesem  spó łdzie ln i jest W o jtk ie ­
wicz F ran ciszek , fu n kc ję  sk lepow e j petni Kur- 
clnowska S. Jest to  n a jlep ie j postaw iona spół 
dzieln ia w  pow iec ie . W  tem że m iasteczku ist­
nieje inna spółdzieln ia p od  nazwą .K łos". U- 
dzia łow cam i je j  są p rzew ażn ie  u rzędn icy. Spół­
dzie ln ia  ta ro zw ija  się też bardzo  pom yśln ie, 
bo w  stosunkowo k ró tk im  czasie zyskała p rze ­
szło 100 u dzia łow ców  i sum ę 9 tys. z ło tych  
ogó lnego  obrotu. P rezesem  zarządu  te j spół 
dzieln i jest znany na tut. teren ie  d zia łacz po- 
łc cm y  Paszkow sk i W1 j j .

Postawy
RLK R LTACJA  R O B O T N IK Ó W  DO  l,O  H V  Y.

Podobn ie  jak w  sąsiednich starostwach, p ro ­
w adzona jest w starostw ie postawsl.ie in  akc ja  
p rzygotow aw cza  do rekru tacji ro łio ln ik ów  nu 
roboty ro lne uó Ł o tw y . W  p ierw szych  dniach 
m arca zostaną u k o iW on e  spisy kan dyda tów  na 
w y jazd  Są to  osoby n a jb a rd z ie j p otrzebu jące  
zarobku. / pow iatu  postaw skicgo w y jed zie  w 
roku b ieżącym  1.200 osób. w  tem ló  proc. juęz 
czyzn.

*■
W  zw iązku  z rychłnro przystąpien iom  do 

r 1 rn iao ji roboln ikow  sezonow i cli do k o tw y , 
w o jew oda w ileńsk i p o zw o lił na zarckru tow a- 
nle z pow iatu  brasławsJuego .‘>.200 robotn ików  
rolnych, przeważ.nie kobiet. Mi żczyzn  w y jed zi- 
ty lko  480, lo  jest la  proc. R ekru tacja  ro zp o cz­
nie się natychm iast po  p rzy je żd z ie  do Hrasław ia 
przedslaw-iciela ło tew sk ie j izb y  ro ln iczej.

Siakie
—  RADA P O W IA T O W A  O. T. O. . K R.

W  dniu 21 b. iu. odbyło  się w  U łębok iem  po­
siedzenie Rady P ow ia tow e j O k ręgow ego  T -w a 
O rgan izacy j i k ó łek  Roln iczych , k lora  m a po 
w ierzono przez sam orząd p ow ia tow y  pełn ien ie 
funkcyj P ow ia tow e j k om is ji R oln iczej.

R ozpa trzono snr.iwozdania za rok  19,15 agro 
aom ą now iatow dgo, kom isarza ziem skiego i ko- 
misa-rźa oeUrtmy lasów , z k tórych  w yn ika, żc 
akcja spoteezno-afironon iiczna w  pow iec ie  przy­
brała na sile. Spółdzieln ie  m leczarsk ie w  1935 r. 
przeszły c iężk i okres. W  p iorwszem  półroczu  
•.padły wypluty za m leko, lecz, po jiosunięciach 
rządow ych  w dziedz in ie  CKsporlu produktów  
handlow ych, od Sierpnia 1935 r. ceny na masło 
i w yp ła ty  za m leko w-zrosły. Dzięki temu* ilośi 
ioda rezón cgo  m leka w  1935 r. n ie zm niejszyła  

się w  porów naniu  z poprzedn im  rokiem
Po  rozpatrzen iu  spraw ozdań u łożono p re li­

m inarz budżetow y i postanow iono zw róc ić  się 
JO W ileń sk ie j Izby R o ln icze j o w ypożyczen ie  
»ł. Id.Ol.0 z k redytów  siewnych na Udzielenie 
pożyczek  w naturze w  postaci nasion kon iczyny 
Ha gospodarstw  skom asowanych  o ra z  do m ini- 
sterjum  spraw w o jskow ych  za pośredn ictw em  
Izoy  o podw yższen ie  ceny na ko i.ie  k ra jow e, 
t. z w. „k o n ik i" ,  k tórych  pew na ilość byw a  na­
bywana dla w o jska  na targach  rem ontow ych  
w pow iec ie  dzi.śnieuskim.

— w i»>. :s.m.:;t; «  o d b ę d /ie  się  rejo
SOAYA KO NFER ENC JA  N A U C ZYC IELSK A , nn 
którą do Turn ion t p rzy jed zie  oko liczne nauczy­
cielstwo z p rzygotow an em i m aterja łam i do ov 
skusji na tem at 'Zagadnień: prac p iśm iennych 
w szkole pow szechnej i kore lac ji i koncentrac ji 
iv nauczaniu. *-*'■

—  Z ŻYCIA  TO W A R ZYSK IE G O . 22.11.3(5 r. 
ks. Jan N au n iow irz pob łogos ław ił zw iązek  mai 
żeński m iędzy Kom endantem  Oddziału  Z. s 
nauczycielem  p. M ieczysław em  Rejuareni, a p. 
Z o fją  Zaw adzką, słuchaczką U. S. R-. córką 
prezesa tegoż O ddziału p. Rom ana Zaw adzk ie ­
go. Szczęśł Roże, m łode j parze!

—  STARANIEM  R O D ZINY  PO LICYJNEJ w
Turm oneic została odegrana tfi b. m. Rew  ja 
p. t. „Coś dobrego w  m in ia tu rze" zorgan izow a 
na p rzez p. M arję  O strowską p rzy  w spółudzia le 
p. Janiny tiry n bergow ej i p. Jana C liowańskie- 
go. Artyści, gra jący w  skeczach: Am erykańsk 
pojedynek, Bokser i Górą m ężow ie, zeb ra li za ­
służenie burzę oklasków . Szczegolncm  v zięciem  
cieszyły się ustępy p. M. O strow skiej, która 
odśpiewała szereg pieśni p rzy akon ipanjam encii 
ork iestry  pod batutą p. M ieczysława Hcinara. 
Po leż, otrzym ała  p. O strowska ok lask i i kosz 
tu lipanów  Po  wesołe j R ew ji odbyła  sic rów n ież 
wesoła zaiiawa taneczna p rzy  dźw iękach  o rk ie ­
stry dętej Z. S. w Turm oncie.

Grodno
L IK W ID A C JA  MTa STA IN D FK  V. Z dn

1 kw ietn ia r. b. m iasto Indura, położone w po­
w iecie  grodzieńsk im , przestan ie istnieć jak o  
miasto. Zdecydow ana ju ż  została lik\v,dncja 
m agistratu -w Indurze

—  ZA R ZĄ D  GR O D ZIEŃSK IEG O  T -W A  O P D  

KI N A D  Z W IE R Z Ę T A M I W Y S Ł A Ł  NA RĘCE 

JANINY PRYSTOROW E.f, posłanki na Sejm 

w- im ien iu swych 292 człon ków  list d ziękczyń  

ny. T reśc ią  .listu jest podziękow an ie  za wnle 

sienie do na jw yższych  w ładz ustaw odaw czych  

projektu  o zniesieniu uboju  rytualnego.

Motodmno
—  K ŁU S O W N IC T W O . 20 b. m patrol z po- 

s lein iń ,n  w  [.cb ied ziew ie  zau w aży ł w pob liżu  
leśn iczów k i (Aleksiejew-ski P iert soz ) gm iny ko- 
iow ick ie j. pow . w ile jsk iego  osobniku, k tóry  uda 
w ał się z lasu jirzez rzekę W il lę  w kierunku 
w i1 T rep a low o , te jże  gm iny. Na w idok  p o li­
c jan tów  osobnik ów  uciekł, uciekając ża i p o ­
rzucił karabin  rosyjsk i naładow any 4 naboja 
mi k tóry znaleziono. W  toku dochodzen ia usta 
lono. że by ł to A leksander M am aj ze wsi T re -  
pałowu. k tóry  upraw ia ł k łusow nictw o.

T u r m ^ n t
K ® m a le

—  STAR AN IEM  K. P. AV. w Turm oncie 
zostało odegram : w  dn. 23 b. jn . p rzedstaw ien ie 
p. t. „S p ok o jn y  lo k a to r "  i „Tatu ś p o zw o lił"  
Po przedstaw ien iu  rozbaw ione  towarzystwro tań 
czy ło  do b ia łego  rana.

ROZKAYIT SPÓŁDZIELCZOŚC I, h a  ryn ­
ku kornajskim  w znosi się p iękny m urow any 
dom - jest to gmaeti spółdzieln i „Z o rz e " . Rudy 
nek ten zosta ł w zn ies iony parę lat temu kosz­
tem fi tysięcy zło tych  sama spółdzieln ia istnieje 
od roku  1918. P o in fo rm ow a n o  m ię w  sklepie, 
że obrót p ien iężn y wynosi tam 3(> tysięcy zł.

—  Ifę Z E N  Z W IL N A  W P A D Ł  PO D  POI JĄG . 
25 b. ni. o godz. 9,1(1 no .stacji kolejowej u  
Podbrodziu Ryszard Jsrorki, zaiu. w Podbro  
ciziu, uczeń gimnazjum Mickiewicza w  W ilnie, 
uskakując do jadącego pociąga, upadł i w pad 1 
pod pociąg. Jarocki ma okaleczoną głowę i po­
duczone stopy. Stan Jego jest ciężki.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

RO ZD ZIA Ł  [

W  P FZ E D D ZIK N . 

Czerwiec 1933

A więc dowidzenia, moje 1 oehane. Znowu lato 
przychodzi! W  tym roku jakieś nadipsaiu- i nieużyte, 
chociaż świecące słonecznym przepychem ranków, 
zimnych, aż do dreszczów, przebiegających po skó­
rze; lato jasne, lecz szumne i rozdygotane od wiatrów 
W  szkołach, po korytarzach i klasach wre już nie­
cierpliwa radość. Gzęśc młodzieży wymyka się z pod 

łagodnej ręki szkoły i wsiąka w przestrzeń i w słoń 
ce. Na ławkach pozostają wolne miejsca, po których 
błądzi oko nauczyciela z roztargnieniem i niezadowo- 
łeniem. Bo właściwie m-ożna było jeszcze tydzień po­
czekać. Dzijki właśnie tym pustyni miejscom  
w szpary między minutami lekcji napływa zniecier- 
plrwkmy bunt pozostałych i szparami temi odpływa 
en erg jj nauczyciela. Dezercja jest zaraźliwa.

W  trzeciej hl.asic tlałam upust swojej goryczy na 

wie.ść, że jeszcze cztery „zwolnione" ostatni raz są 
tego dnia iv szkole.

— Niedołęgi* powiedziałam grobowo. —  Dozba 

wiam was mego szacunku Uciekinierki! Idźcie! W i  
d z ie ć  was tnie chcę.

Ale pogodziłyśmy się w pożegnalnym uścisku. 
Przy rozstaniu dużo można sobie wybaczyć. Przed 
smak lala nastraja klasy do szczerości i filozofie* 
nycli rozważań. Naprzykład ostatnie wypracowanie.

Napiszcie, co chcecie! powiadam. W ięc piszą.
, laka szkoda, że brat mój umarł zwierza

się jedna Coprawda nie czuję dla niego żadnego 
uczucia, bo to było przea mojem uroa/eniem, ale 
hardzo nr przykro, że nie mam go teraz, kiedy mógł 
by mi przedstawić swoich kolegów A tak lubię to- 
v arzyistwo chfopców“.

„...Bardzo panią kocham —  pisze druga —  tu 
pani jest taka śmieszna Zawsze coś zabawnego po­
wie. Na mnie pani powiedziała: „Irko, prędzej bia 
łą mysz mogłabym nauczyć imiesłowów, niż ciebie" 
Zapisałam to w swoim pamiętniku".

Tutaj chciałam się obrazić. .Śmieszna! Też! Ale 
/orjentowałam się, że „śmieszna" może oznaczać 
w tym słowniku tylko komplement.

„...Powiem pani, że nic lubię swego brata 

oświadcza inna. —  Chwała Bogu, że mam tytko jedne­
go, inaczej nie dożyłabym chyba dorosłego wieku 
Targa mię za w łosy Łaje. Krzyczy. 1 chodzi do nbi 
kacji palić papierosy".

„.. Pani chciałaby dowiedzieć się czegoś o nas. 
l ecz trudno jest mówić. Ale skorzystam z tego, że 
pani pozwoliła prosić o radę i proszę Niech pani 
powie, co zrobić, żeby kochali mię ludzie. Bo zdaje 
się, że nikt minie nic lubi".

...Ghciałabym zostać literatką. W ogóle być słasv- 
ną, Nn aktorkę jestem za brzydka chyba? Co ao

sportu to mam słabe serce. Więc chyba p is a r k ą ,  bo 
rysunków nie lubię. Ale jak przypomnę, że Irzeba 
pisać takie gruln tomy, to mi się zimno robi. Zresz­
tą w zięłam raz do czytania taką gazetę.. Natzvwała się 
. Piony" czy cos takiego.* To była najmądrze jsza gaze­
ta, jaką widziałam. Nii zrozumiałam nic a nic. A cio­
cia nakrzyczała na mnie, że czytam głupstwa, nie py­
tając. A ja sobie przepisałam: „z zielonych izb kaszel- 
czerwonym szczurem, jak korek stalowy, wyskoczy" 

Jak po wind ziałam to raz przy obiedzie, tatuś 
krzyknął; brr... i kazał mi ode jść od &.tołu...

A ja właśnie będę takie rzeczy pisała Ih-oszę mi 
tylko zacząć -wiersz o utopionem szczenięciu Nie 
um urn zaczytnae"...

Hm! zwierzenia były niespodziewane. W kracza­
ły na szersze tory. Dotykały spraw rodzinnych, za­
równo jak politycznych i społecznych. Nie wszystko 
nadaje się do powtórzenia. Ałe niektóre rzeczy są 
godne uwagi.

„...Gdy wyjdę zamąi, nie pozwolę, żeby mię nazy­
wano pani Janowa, czy tam Stcfanowa. To  mój mąż 
niech nazywa się „Zosiowy" i już'

„...Mężczyźni nie mają cywilnej odwagi. Nie 

lubią przyznaw\n się do winy. Koledzy m ig o brata 
kłamią i on też. A  nam chcą mipanować. Mama po­
wiada, że mężczyźni jakoś zgłupieli i nie umieją so­
bie dawać rady. Ja myślę, że icn wyprzedzimy. Aie 
tatuś /nowi, żc kobieta nie może być genjnszena 
A gdybym ja sp: óbowała9 Jak pani myśli?"-

(D. c. n.)
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krw aw e za k oń czen ie
karnaw ału  w W iłn ie

"W ilno p rzeży ło  k rw aw o pożegnanie karnawa- 
żo. Ubiwgła noc, noc „tańczqceg>u ślodsia" ob fi 

o w a l . w  szereg b ó jek  i awantur. P o lic ja  i pogo 

tow ie  nie m .a ły  w  ciągu ca łe j nocy ani chw ili 

wyitcłmicnia. Alarmuuąot m ełounj o  (krwawych 
wypadkacji nadchodziły  nieustannie z rozanai- 

tych krańców miasta. N oc  na Pop ie lec  pobiła 

p od  tym  wagłędt w  rekord

m iJn m .frtV A N .it ; m i e s z k a n i a .
Serj« krw aw ych  w ypadków  rozpoczęło  z a s ­

sie przv ul. Subocz 89. Zam ieszkuje tani 55-let 

* iia  w d ow a  M arja iKadźlko ze  swą 22 lotnią cór 

ką Genowefą oraz 26-tehitiŁ synem  Józefem .

Przysto jna G enow efa n u  nai zeczonego Ju 
-<cfa Pub-ckiego zain. przy ul Oboe ow e j 82 W ła 

śnie ton narzeczony by ł kością n iezgody. Chłop 
cy „ze  sw o je j u licy ’ n ie  m ogli darow ać p rzysto j 

o e j G enow efie, że obrała sob ie adoratora z innej 

dzie ln iey. Na „jmeytnysza" c idopcy ouaawna m 1e 

Ii „o k o *1, zaś wnzora-j, pod w p ływ em  skonsumo 

wanej na pożegnanie karnawału wódki postano 

w ili dać naoiczks .in truzow i’'.

Późn o  w ieczorem  wita. gnęó do  m ieszkania 

K a d źk ow e j i zaządai. od  obecnego tom Potee 

k iego, b\ „postaw ił w iódkę". Odm owna odpo 

w ied z była sygnałem  dc „czyn u ". W k ró tce  m!c 

ezkanie Itad źkow ej zosta ło  ca łkow icie  zdem olo­

wane. W szyscy  obecn. zostii * pobici, jwzyczem  

n a jd o tk liw ie j ucierp ia ł Juzef Radżiko. Kres awan 

tu rze po łoży ła  zaala-miowana przez sąsiadów po 
łic ja . Jóizefa Radźlkc p rzew iez ion o  w  stanic 

c iężk im  do szpitala. Pozosta łym  p ogo tow ie  udzie 

liło  na m iejscu p o m o o . P o lic ja  zatrzym ała 

trzech  uczestników dzik ie j .tapaic-

N A P A D  Na  LI.nTONOSZA .
1Vi upływ ie kilkunastu im nuł zb ieg ul. Jatkę 

w o j i  N iem ieck iej stał się terenem  n ow ei awan 

*ury. N ieznan i sprawcy napadli na w racającego 

i  zabawy listonooza Itdli-sława Gryczkę (P ok ó j 

nr. 15). L istonosz aczkolw iek  b y ł (p ijany us 

łow a ł bronić się przy oom ocy rewolweru , odda 
ją c  p ięć strzałów na postrach. Lecz rew o lw er 
n ie  zraził napastników , f o b i l i  G ryczkę dotk liw ie

►

Przeszło 9 tysięcy 
bezrobotnych

rzeKi na roboty s»zono *e
Biuro ew iden cy jn e  w ileńsk iego  Funduszu 

P racy zare jc-strowało na terenie W  leńszczwzny 
p rzesz ło  9 tysięcy bez.roboUmch. w czeni na te 
ren miasta W iln a  przypada przeszło 8 tysięcy 
osób. W  okresie  silnych nirozcuw, jak już pis.. 
łiśmy. liczrobolnym  posiadającym  liczne i odzi 
ny w ydaw ano opał w ilości 1 m ir. na rodzinę 
Oprócz h-gu każzieniu z bezrobotnych, za k w ilili 
kow anych  do pomiocy doraźnej, udzielano kilka 
rfcni pracy. Obecnie rozdaw n ictw o drzew a juiż 
jest zakończone. Wr marcu pom oc doraźna dla 

(bezrobotnych ograniczs się do udzielania pracy, 
przyczem  ilość dn i ,pracv w miesiącu zostanie 
zmniejszona.

Do pom ocy doraźnej w marcu zakw a lifik o ­
w a n o  im teren .e całego w o jew ództw a 4120 osób. 
w  tern nu terenie W iln a  p rzeszło  .‘WOP osób.

R oboty publiczne prowadzane przez Fundusz 
Pracy na W ileńoszczyźn ic, ru-zpoczaią się. w  dn.u 
] kw ietnia, jeżeli nie zajdą pow ażne przeszkody 
jak  mróz, śnieg na jaziach i t. p. (w )

G ie łda  zb o low o  -tow arow a 
I  In ia rska  w W lhrie

s dnia 26 u t tg c  I M  r.
* •  m w m  tn.ua e) hi 4h woj jakotel. pa- ,

fytat Wilna, ziemiopłód? —  w łeduazack «r«* 
«a «z r? ' > a * u  i otręby — *r m«ioi»z. i t*. 

er slotyek ze 1 S (100 k,/. łee —  ze 1000 U  
ł  j  t e 1 ataadait 700 g/ł 12.25 . . i '

II . 676 . 1 2 -  ’ 225
P n oa ic . I 74? 20.50 21.—

1) 720 .  19.50 20.—
ięczm leii 1 . 650 ,  (k e » . )  13.25 t.73

li . 620 . '2.50 13.-
O w t e .  I 490 . ' 3 ?5 I3.5C

II 47t .  12.50 13.—
'Gryk. I .  820 „ —

11 „  id i  »  H.5u U  —
4l%ka pezeaaa getazek I—b 31.50 32.—

I—ę 3‘ .—  30.75
Ii— E 23 75 2 6 .-
1—C- 21.25 21.51

,  I ytaia do 5t%  22- 22 25
.. do 65% 19,50 0,—

„  .  razowa do 95 % 15.—  15.50
Otręby pazernie miałkie przemiału

staj a. 10/J 11.—
Otręby źftm e pczerniała stand. 9.-5 9.50
Pelaazaa 21 75 2 2
Wyka 20 — 20,50

Ser.dala 22.—  22 50
drock szary 13.75 14.25

dLbbin niebieski 9,50 10 —
'‘tomtą imane b. 90% l-ea wag. a. ze*. 32.75 33.25

Laa siaadaryzewaan
*n a p «.T Wołoiya baeiel 1300.—  1343.—

•• Horodsie) — —
M.ory .k 216.50 1100 — 1340.—

Czeau.? Horodz b. I ek. 303st0 i 860.— 19 X, —
ąuziel Hat, Z a «  a 2 * ^ S0 ~  1370.—

Targ..im . > N , ^  7030 850.—  890.—
a* ałańcowy „  8/0.— 910.—

i zb ieg '! na w idok  zb liża jących  się przeeftod 
nfrtw. d. .01 '

P ó lic ja  odstaw iła ra im ego do ambulatorjum., 

skąd sk ierow ano go  do szpitala. Pon iew aż Grycz 

ko by ł p ijan y  odebrano mu rewotw er

ZABÓJSTW O.

Sikotld polic ję zaa larm ow ano o  zabójstwie. 
W ypadek  m iał m iejsce prz; ul. B etle jem skiej 13. 

W  ni iesz.ka II Ul Jana Szawrysa odbyw ała się za ­
bawa ..ś ledziow a” , na k tó re j m. Ln. obecni Lyii 

•ego syn Feliks oraz szwagier syna Tom asz Stan 

k iew icz. O koto goJz. 12 k ieay  goście ju ż m ieli 

dobrze w  czubach, w ynik ła pom iędzy szwagram i 

ostra scysja, podczas k tó re j Tom aszewski zadał 

nożem  kilka c io »ów  Szaw rysow i w szyję. Osirze 

noża przecięto  arterję. W  d rodze  do pogotow ia  

rabunkowego ranny zma.-ł. Podt/as b ó jk i został 
rów n ież ranny o jc iec  zabitego i w łaściciel mit 

szkanla Jan Szawrys. Zabójcę aresztowano.

ALARM  Z U L . KOŃSKIEJ.

Ledw o  pogotow ie  wróciło, z tego wypadku, 
gdy nadszedł now y alarm , z ul. Końskiej. Jak 

się okazało, w m ieszkaniu D om in ika Panko-w>- 

czu (Końska 26) podczas odb yw a jące j się zaba 
wy doszło  d o  bójk i. Jeden z je j  uczestników 

Franciszek Ze jm o uderzył k ilkakrotn ie  czerni 

twardem  p o  g łow .e Bolesława Stankiewicza.

JAK Z ROGU OBFITOSCL
AJarmy o  wypadkach sypa ły się jak  z rogu 

ob fitości: P rzy  ul. P iłsudskiego 33 został ciężko 

raniony w  rękę K azim ierz Beryłow icz. • P oszko­

dow anego p rzew iezion o  do szpitala. P o lic ja  us>tr 

liła, że Statik icw icza poran ili d w a j złodzie je  Jarr 

i Józef. Poszkodow any, obaw iając się zem sty 
nie chee w ym ien ić  ich nazwisk.

Podczas innej bójk i, n a  ul. Zakrętów *}, został 

c iężko raniny -w brzuch i p rzew ieziony d o  szpi 

tala św. Jakuba zaiu. przy ul. Konarsk iego 13 

Stanisław D ziw i lew ic z. L ż e j ucierp ia ł podczas 

te jże  b ó jk i n iejak i Anton i Józe fow icz (Z a k ie łc  
wa 38). P ogo tow ie  udzie liło  mu p ierw sze j pc 

tnocy. Ponadto  zanotowano 5 innych bójek , w 

których interwencja jro lic ji i pogotow ia  ratunko 

wego była niezbędną.

PO STR ZELO NY .
■Serję w ypadków  te j nocy uw ieńczył zagad 

k ow y  zamach na życie  m ieszkańca wsi Smohn 
ka, gin. inickux’iskiej, 28-letniego An ton iego K i 

sielewskiogo. l)o- w racającego ze szk o ły  ro ln i­

cze j w AntowiJu K isie lew skiego oddany został 

z ukrycia przez nieznanego sprawcę strzał. Kula 

tra fiła  n ieszczęśliwego w  g łow ę .
W  stanie hurdzo ciężkimi przew ieziono go do 

s/ipitala Sw. Jakóilia. Zarząit/.Oiia nałychm iasl ob 

ława w oko licy  in iejsra zamacłiu nie przyniosła 
•eizultatow. (c)

K R O N I K A
Dziś: Aleksandra Anastazji 

Jutro M akarego i Juljana M.

Wschód słońca —  godz 6 m. 17 

Zachód słońca —  godz.4  m .48

Spostrzażenla Zakład* MakMtołagjl U. S. B 
w Wiinie z ania 26.11. 1936 r
Ciśnienie —  761 

Tem p. iredn. — ó 
Tem p. najw. — 'i 

l'en\|) najn. — 6 

Opady —
W ia tr potudn wseliodni 

len d en c ja  barom . —  bez zmian 
llw-aga: —  pochm urno

NO C N E  D Y ŻT R Y  A PT E K :
ł>ziś w nocy d yżu ru j- następujące apteki:
1) Rostkow skiego (K a lw ary jska  31); 2) W y  

sock iej (W ie lk a  3 ); 3) F ru m k inów  (N iem iecka 
23); 4) Augustow skiej (K ijow ska  2).

oPn adto  dyżuru ją wszystkie apteki na przed 
m teściach.

K I C H  PO PU LA C Y JN Y :
/ A R E J E S T IIO W A N Ii U R O D Z IN Y  t; Jó 

zc-fowicz Zdzisław  2) G o ldcw ajg Samuel.
—  ZG O N5 : 1) kuzym ow ska Antonina, pen 

skinarjuęzka przytułku, lat 81.

P R ZY B Y L I DO W IL N A :
—  l>o Hotelu St. Geurges: O berfe ld  Bolesław 

8 dwokat z W arsza w y ; F lanc D aw id  z W atsza  
wv H orbaczew sk i Zygm unt, adw okat z Grod 
na B artkow iak  Fdmund. arch itekt z Poznan ia.

MIEJSKA
—  U R Z Ę D O W A N IE  NA D W IE  Z M IA N Y  W  

zw iązku  ze Środą Pop ie lcow ą urzędowanie w 
m agistracie odbyw ało  się nil dw ie zm iany. W szy  
scy pracow n icy w ten sposób m ieli m ożność pój 
ścia do kośc io łów  na nabożeństwa liiura i ka 
s> czynne b y ły  norm alnie.

ZE BR AN IA  I O D CZYTY
—  ZEBB.ANIE  KLUP.U WŁÓCZI-jGOW'. WT 

dniu 28 lutego o godzin ie 20 odbędzie się 203 ze 
bramie Klubu W łóczęgów , v  lokalu przy ul. Ja 
kóba —  Jasińskiego 6— 9. No porządku dzień 
nym  sprawy wewnętrzno - organ izacyjne. \YsIęp 
ty lko  dla człon ków  klubu i kandydatów .

Ze względu na ważność spraw jak ie  będą 
poruszone na 'zeh. aniw obecność iwszystkicli 
członków  jest konieczna.

—  ..Podstawy ustroju faszystowskiego" Za 
rząd  K oła  W ileń sk iego  Zrzeszen ia Sędziów  i 
P rosu ratornw  B. ł>. zaw iadam ia, że w piątek
28 lutego 1936 r. o godz, 7 wieczorem w  sali 
Sądu O kręgow ego  Nr. 1 na parterze  odbędzie 
s ię odczyt p rof. dr. Andrze ja  M ycie lsk iego  p. t. 
„Podstaw y ustroju faszystow sk iego ", na k tóry 
Zarząd  zaprasza Czlonkóy i Ich  rodziny pp. 
A dw okatów , ap likan tów  sądow ych  i m ile  w i­
dzianych  kości.

—  O dczyty  Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Z a ­
rząd  Obwodu M iejsk iego  I igi M orsk ie j i K olo  
n ja ln e j w  W iln ie  u rządza c yk l odczytów  na 
tem aty  kolon ju lne. O dczyty  odbędą się w  dn.
29 lutego, 2 m arca i 3 m arca rb. w  ^sali Snia 
deckich  U. S. B. Jako p relegenci wystąpią pp.: 
sekretarz Zarządu G łów nego L. M. K. radca 
M ichał Pan k iew icz, m jr. dypl. Zygm unt Andrze  
jow sk i i superjor Ks. Ks. M is jon arzy  ks. Jan 
llzym ełko . Początek  o godz. 19. W stęp  w olny.

GOSPODARCZA.
R Y C Z A Ł T  D LA  D R O BNYCH  P R Z E D S IĘ ­

B IO R S TW . W’ m yśl rozporządzenia m inistorjum  
skarbu z dnia 10 tutego r. b. w  spraw ie ryczał 
tu dla drobnych  p rzedsięb iorstw  w  r. 1936-37—  
wyłączen i są od  opłaty z rycza łtow anego podał 
ku przedsiębiorstwa prowadzące od początku 
1936 r. iksięgi handlowe

W yłączeń  io następuje naskutek pisemnych oś 
w iadczeń zainterissosyanycli firm  które należy 
składać w łaściw ym  urzędom skarbow ym  w ter 
m inie do dnia 29 lutego r. b.

ROŻNE
— S IE L A W Ę  PO 80 uR. K ILO G RAM  sprze 

daje Spółdzieln ia Producentów  Ryb w  W iln ie  
w sklepach: Rynek Dr/owny, Rynek Łułkislk-i, Ry 
nek Kallwaryjski i  Zarzecze Nr. 19

—  SPRÓSTOWLANŁE. I)o  art. „.krlritcnsz Ja­
na Bu łhaka" zakradły się pm m a nieścisłości. Pa 
nieuka, k tóra  tuk m rlt przem aw iała na jubileu 
szu p ro f Bułhaka jest p rzedslaw ieielką K o ł Kra 
jozuawcr.ych Średnich Szkół w ileńskich. Zazna 
czarny toż, że fo to g ra f je  w  b r o s z u r z e  o 30-leciu 
działalności prof. Bułhaka są jego  dziełem , nie 
członki")w Foto-K lubu, k tóry jest jedynym  Iow a 
rzysKim  kkibetn tego rodzaju  w Polsce out ty l 
ko wybranych  jednogłośnie c/łonsow . Obecnie 
jest ich 20-sliu.

NADESŁANE .
—  F R A N C IS Z K A  G A L L  W  W iL N IE . U lubn  

na trzp iotka dknm u fascynująca, wiłpalniała 
Franciszka Gaal zbiera laury iH iwodzenia w  no 
weni swem arcydzie le  film ow cin  jako  „H onka". 
Pren ijera  odbyła się w  kinie „P a n "  przy prze 
pełn ionej w idowni. Zachw yt!

—  Przy zwapnieniu naczyń  krwionośnych 
mózgu 1 serca, u żyw a jąc  codzienn ie małą ilośi 
natura lnej w od y  go rzk ie j Franciszka Józefa 
osiąga się ła tw e w ypróżn ien ie.

Na wneAskim bruka
PO ŁK N Ą Ł  G W O Ź D Z IE  W  ARESZCIE.

Donieśliśmy już o aresztowaniu „tańczącego 

herszta* Antoniego Użdawlnisa. członka bandy 

złodziejskiej. AVczoraj w  areszcie centralnym  

Antoni UżdawLnis usiłował popełnić sam obój­
stwo. W  nieustalony narazie sposób zdotat on 

wydobyć z pryczy kilka dużych gwoździ, które 

połknął. „Tańczącego herszta* przewieziono w  

stanic ciężkim do szpitala Żydowskiego.
IV szpitalu herszł złodziejski prosił, by to 

nie ratowano. lej.

W  YBUCH  PRIM USA.

Ofiarą nieszczęśliwego wypadku padła wrzo  
raj Fudot ja Karniejewa praeownlea fabryk i cu 
kirrków, zain. przy ul. Itydzu .śmigłego 20 —  
Podczas rozpalania primusa nastąpił wybuch. 
Rurniejewą przewieziono w  stanic b. ciężkim  
du szpitala św. Józefa. Nirszeześliwej irozl utra 
ta wzroku- (e).

ZAM ACH  SAMOBÓJCZY,

M mieszkaniu przy ulicy W ilkom tersklcj 79, 
usiłował pozbawić się życia zażywając mieszań 
ki esencji octowej i spirytusu denaturowanego  
45-lefni fryzjer Szewcl Chirurg.

Przyczyna —  ciężki stan matrrjalny. (c).

Dyrekcja Poci; buauje aa „ K i i i Q h “  
piwiion

Tegoroczn y  KazżuA zaoow iada gie w yjątŁw w i >

okazałe. Jaik już donosiliśm y, z tereua ca łe j P d  

ski oczek iwane są liezne pociągi turystyczne W t 
łeński D yrekcja  P  i T  pragnąc w jk o rzy s tn e  

p rzy jazd  w vueczek  dla »popu laryzow an ia  nasze­
go  , K a z iu k a 1 pusłainowPa w yb u d o w a ć  na p2aioi> 

Lukiskim  pt w iłon pocztowy, *k tó ry  na m ie jsc i 

będzie  obsługiw ał publiczność. W  paw ilon ie  ty*, 

m ożna bodzie przeprow adzać rozm owy telefon: 
ezne, nadawać korespondencje Jednocześnie 

sprzedaw ane będa oko licznośc iow e wiidokowK1
Dla paw ilonu  w ykon an e zostanie specjah ij 

daitowmrk z  odpow iedn im  napisem  Napis ten  o~ 

stateczn ie n ie został jeszcze ustalony, znadom* 
nylko, że będzie zaw iera ł s łow a: ,A  tp m asz K c  

zrulkowy". Zuaczlki pocztow e ostem plowane tym 

datow nik iem  n iew ątp liw ie  będą "Mzszukiwanr 

przez filatelistów
D yrek cji P oczto w e j za in ic ja tyw ę i roskę o* 

w ygodę  turystów należą się s łow a szcze*egn u z 

nanla.

Zmniejsienla opłat aa postój 
na alermasrn K »w k o w y m

Na ostatniem  posiedzeniu magistratu zapad ła  
ucłiwała zm niejszenia opłwł za postó j na k ier 
iTia-szu K ozłukow ym . D otyd iozao  o o ła ty  te  Dołńe 
ranę b y ły  w wysokości 76 groszv, obecnie Lartk  
ta zm niejszona została d o  groszy 50

R A D J O
' W I L N O

C Z W A R T E K , dnia 27 lutego 1936 roku 
6.30 Pieśń . 6,33: Pobudka; 6,34: G im nastyka; 

6,50: M uzyka z p ły t; 7,20 D zienn ik  por. 7,30 
M uzyka z p ły t: 7,50: P rogram  dz. 7,55: G iełd i. 
roln . 8,00: A u dycja  d la  .szkół; 8,10; P rze rw a  
11,57: Czas; 12,00: H ejna ł 12,03 D zieun ik  pot 
t2,15 Pora i.ek  m u zyczny, 13,00: E dw ard  G rieg  
—Sonata c-m oll; 13,25: Chw ilka gospod don  

13,30- M uzyka popu larna; 14,30: P rze rw a ; 15,15 
Odcinek p ow ieśc iow y : 15,25: Życie  ku ltu ralne; 
15,30: M uzyka ja zzow a  (p ły ty );  16,00: Gadanin 
ka S tarego D oktora ; 16,15: U tw ory  na g ita rę  
haw ajską  i w ib ra fon ; 16,45: Cała Po lska  śpie 
wa; 17,00: „Jubileusz zapa łk i 1 odczy t w y g i  
Józe fa  L ew o n ; 17,15: Gustaw- Holst —  fra g ­
m en ty z  su ity „P la n e ty " :  17.50: Ak tualna p o  
gadanka gospod. 18,00: R ec ita l fortep ianow y 
J.nkóba K a leck iego ; 18,30: P rogram  na p ią tek . 
18,40: Turne, D ym sza i M odzelew ska; 19,00 
P rzeg ląd  litew sk i: 19,10: Jak spędzić św .etoY 
19.16: Pogadanka rad jo teęh n iczn a ;’ 19,25: K on ­
cert reki. 19,33 W iad . sportow e; 19.50 P tą ,. 
aktualna; 20,00- M uzyka opere tkow a  20.50: 
Dziennik w iecz. 21,00: Słuch, o ryg  Ernesta 
tohannsona p. t. H a lle ! Tu  b ryga d a "; 22,10 
Koncert sym fon iczn y ; 23,10 Kom . m et 23,15 
Mur*"kil lekka.'

F R A N C U S K I E

P I O S E N K I

1,3 )

W  W Y K O N A N I U  G W I A Z D

P A R T  S K 1 C H
PRZET SAD )O  

C Z W A R T E K  27, II. GODZ. 26.1#

P IĄ T E K , dnia 28 lutęgo 1936 roku 
6,99 P ieśń ; 6.33: Pobudka; 6,34: G im nastyki 

650 . U tw ory  Kam ila  Saint-Saensa; 7,20: Dziez. 
nik por. 7,30: D. o  m uzyk i z p ły t; 7,50 P ro  
gram  dz. 7,55: Giełda ront. 8,00: A u dyc ja  d l* 
szkół; 8,10: P rze rw a ; 10.00- R eporta ż z o tw arc ia  
N arady G ospodarczej i transm  przem ów ień  
p rem jera  i w icep rem jera : 11,57: Czas; 12,00: 
H ejna ł; 12.03: D ziennik połudn. 12,15: A u dyc ja  
dla szkół; 12.40: M uzyka ska listej północy 
13,25: Chw ilka gospodarstw a dom . 13,30: Z ryn  
ku p racy; 13,35: M uzyka popu larna; 14,30 P rze  
rw a , 15 1 i: Odcinek p ow ieśc iow y; 15,25: Życto 
ku ltu ralne; 15,30: W ien iec  pieśni śląskich;
16,00: Pogadanka dla chorych ; 16,15. K oncert 
w- w y k ’ ork. Tadeusza Seredyńsk iego; 16,45 
O pow iadan ie p rzyrod n icze  d la dzieci: 17,00
Bazalty i  g ran ity : 17,15: M inuta p oe z ji 17.20 
K oncert życzeń ; 17 45 K eportaż ?. Narady Gos 
podarczej; 18,00: Stefan M alinow ski —  Trio  
a-m oll na skrzypce, w io lon cze lę  d fortep ian : 
18.30. P rogram  na sobotę, .18,35: K oncert ren 
lam ow y; 18,45: W iad . sportow e; 18,50,- P ow tó ­
rzen ie m ow : p. p rem jera  Zynd.atn-Kościalktyw 
skiego i wvceprem jera Eugen jusza K w .atkow - 
s ki ego; 19,50- B iuro S tudjów  jo z m a lfią  ze stu 
chaczam i P. R. 20,00 M anni, opera  Ignacego- 
Paderew sk iego  W  przerw ach  D zienn ik  w iecz. 
O brazk i z  P o lsk i; Skrzynka techniczna. 23.00 
Kom. met. 23.08 M uzyka lekka
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K U R  J E R  S P O R T O W Y lak zdradzalą 
Absynkl**

Zawody propagandowe 
na łyżwach

O k ręgow y Ośrodek Wych. Fiz. w  W iln ie  
„sp ó jn ie  z M iejsk im  Kom itetem  \VF. i P W  o r­
ganizuje w  dniach 29 lu tego i 1 marca 1936 r. 
W ie lk ie  P ropagandow e Zaw ody Ł yżw iarsk ie  na 
J izg a w ię  na placu Łuikibkim w  następujących 
tanki* - c  « ja  ch

1) B ieg 300 m etrów  dla dziatw y do lat 11 
. Iszkotncj i poz-iszk o ln e j).

2) B ieg  600 m etrów  dla m łodzieży  od 14 do 
16 lat (szkolnej pozaszkolnej).

3) B ieg 1500 m etrów  dla m łodzieży szkół 
średnich i zaw odow ych.

4) B ieg 5000 m etrów  zespo łow y (zespół 1 oso 
k w y )  dla klub. sport.

Zaw ody  w  dniu 29 lutego i 1 marca 1936 r. 
rozpoczną się punktualnie o irodz 16 na Placu 
ŁuktskŁm

Losow an ie  zaw odn ików  indyw idualnych do 
b itg ó w  na 300 i 500 iratr w  dniu 29 lutego od 
bodzie się w szatni na ślizgawre. o godzin ie  15,30 
do  biegu na 1500 m etrów  i 3000 m etrów  w  dniu 
1 lęarca  1936 r o tejże samej godzin ie i w tern 
samem miejscu.

Zgłoszen ia na leży  k ierow ać  do  28 lutego w 
fod z. od b do 16 do O kręgow ego Ośrodka YVv 
chow ania F izyczn ego  p rzy  ul Lndw isarskiej ni 
4 U  git- piętro, zaś w  godz. od  15 do 20 do kasy 
na ślizgaw ce 'P la c  Łuki-ski).

W p isow e  należy wpłacić przy zełoszem u w 
w ysokości od .30 gr.

W stęp  dlk iz ia tw y  szkól -ow szech n vch  tO 
gr., d la m łodzieży  szkół średnich i zaw odow ych  
30 gr., i d la dorosłych  50 gr.

W  czasie zaw od ów  będzie transm itowana mu 
zyka z wszystkich stacyj europejskich, oraz z 
o ły l g ram ofon ow ych  za "om ooą  iiow ozam stalo- 
wanege rad ja  przez. O kręgow y Ośrodek W ych o ­
wania F izyczn ego  W ilna.

Uroc.zysti rozdan ie nagród  nastąpi beznośre

M -

Angielka zwyciężyła 
w zawodach FIS.

l l
^̂ '       .......

yś v>

f ł ■?.'‘ ■ •'

Towarzystwo Kultury Fizycznej Kobiet
tddział Łokakiy Tow arzystw a K rzew ien ia 

K u ltu ry F izyczn ej K ob iet w  W iln ie  p od a je  do 
wiadomości że odbyło  się W a ln e  Zebran ie człon  

k iii. na iktórem został w ybrany Zarząd w  oso 
oaeh: przewodnitiząca —  Jadw iga Buczyńska, 
w iceprzewodnicząca Irena H ołow n ia , skarbn ic ' 
ka —  Józefa K itczewska, sekretarka —  M arja 
JaM oiitow iczów na, na zastępczyn ie —  Longina 
P rbauow iczow na , K azim iera  Rorheńska. Janina 
W oronow iczirwm a.

Na k ierow n iczk i re fera tów  pow ołano : W ych o  
w a n ii F izycznego  —  H alinę H a licką-H ołow n io- 
vą, D och odow  N iestałych —  Stefan ją Czarnec 
ką, P ropagandy —  Jadw igę Janicką Tu rysłyoz 
o o  W yc ieczk ow y  —  Jadw igę Lukaszrw iczową.

D o K<*a*sji R ew izy jn e j weszły —  Kam illa

TEATR i MUZYKA
t e a t r  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e .

—  Dziś, w  czw artek  dn. 27-11 o  godz. 8 w 
Tea tr M iejsk i na Pohu lance gra w dalszym  
ciągu cieszącą się dużein pow odzen iem , gen jal- 
ną kom ed ję  w  5 aktach M. W . Gogola p. I.
-R ew izo r" w  św ietnem  wykonan iu  ca łego  zi 

społu. Reżyser ja  —  W ł  C.zengcrego.
—  Pożegna lny występ  Z o f j i  R u m iń sk ie j.—  

Jutro w  p ią tek  dn. 28. T l  o godz 8 w iecz. 
dana bedzie po raz ostatni n ieod w o ła ln ie  d >- 
skonała sztuka w ęgierska L o d o m  h iedy ko 
b ieta k łam ie'* z Z o fją  Barw inską w  ro li g łów n e j 
która w  sztuce te j pożegna W iln o . Geny pro 
pagandowe.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  .JA  IM A * .

—  Prem iera „Orfeusza w p iek le " z powodu 
choroby O lg i O giny i S ław y Bestani, odłożoną 
do jutra, t. j. do piątku 28 b. m.

—  Popołudniuwka niedzielna w Lutui” pr> 
cenach prnpagandowyrh. W  n iedzie lę  o g. 4 pp. 
po raz ostatni grana będzie  najpopu larn ie jsza  
operetka am erykańska ..Bose Marie**.

—  Występ Hanki Ordonówny w „Lutni". —  
Znakom ita  p ieśn iarka polska Hanka Ordonów 
na, w  p rze jezd z ie  do k ra jó w  Nadbałtyck ich , 
wystąp i w  W iln ie  raz ieden ty lko  w  środę 4-go 
m arca z ca łkow ic ie  now ym  program em .

—  Występy Opery W arszawskiej w operze 
„T osca ", W  pon iedzia łek  2-go i v torek  3-go 
m arca w  T ea trze  „Lutnia** zespół znakou iitycli 
artystów Opery W arszaw sk ie j da dwa przed  
staw ien ia słynnej opery  Pu ec in i‘ego  „T o s c a “ . 
W  partji ty tu łow e j Janina ustrowska.

nie nnRpz-njcie 
C E R V

R E W J A , Ostrobram ska 5.

Dziś, w cziwartek 27 lutego m leresu ją:-y pro 
gran . rew jn w y  p. t. „Joj m udztar". Początek 
przedstawień o godtz. 6.45 i 9.15.

na szkodliwe Ar ułanie niepew 
łych preparatów kosmetycznych 

Zatykają one pory, szkodzq cerze, 
powodujq zatrucia skóry. Odżyw­
czy krom Abarid, przygotowany 
no wyciągu lilii białej i miodzie, 
głęboko przenika do tkanek, 
rozpoczynając słamtqd swe zba­
wienne działanie, wygładzajqc 
zmarszczki, rysy, t. zw. worki pod 
oczami, chroniąc skórę twarzy 
o d  pękan ia , ł u s zcz eni a  się , 
rozszerzenia porów i ł. p. Krem 
Abarid nie daje chwilowej, tecz 
t r w a ł a  p o p r a w ę  c e r y .

K f t £ m

Rew ja „M U R Z Y N " —  ul. Ludwisarska 4.
—  Dziś nowa rew ja  w 2 częściach i 17 od 

słonach p. t. „J ak  zd radza ją  A b isyn k i” !
P oczą tek  codzienn ie o godz 6.3(1 i 9-ej w iecz.

ABPblD
p p t z e c i i u  z m A P s z c z K c m

Mistrzostwa szkolne 
na nartarh

,M U R Z Y N " R F W J A  P R ZY  LU D W IS A R SK IE J .

dnśo po zakończeniu zaw odów  w  dniu 1 m arca 
1936 r.. które m ożna oglądać na w ystaw ie  u 
Braci Jabłkowskieb przy ul. M ickiew icza.

K o ło  Sportow e Gimnazjami organizu jc w  dń. 
29 'u łtleglo  i 1 marca br. m iędzyszkolne zaw ody 
narciarskie.

P rogram  zaw od ów  obejm u je konkurencje dla 
starszych i m łodszych.

S T A R S I: startują w  biegu zespołow ym  (ze­
spół 4 zaw odn ików ) na trasie 8 km. i indyw idn  
ałtnym na trasie 9 km.

M ŁO D SI; urodzeni w Iaia-ch 1920 i 1921 star 
tu ją w  biegu indyw idualnym  na trasie 5 km. 
Na tej sam ej trasie startują uczn iow ie  urodzeni 
w  latach 1922 i 1923, k tórzy  n igdy n ie uczestn 
czy li w szkolnych zawodach  narciarskich i p o ­
siadają odpowiednie k w a lifik a c je  narciarsk ie 
B ieg ten nos" nazwę „p ierw szy  start .

W  p ierw szym  dniu zaw odów  odbędzu się 
b ieg zespołow y dla starszych.

W  drugi dniu ws/y.slkie inne biegi.
Każda szkoła m oże zgłosić- H zespołów  do  b ie 

gu zespołow ego i po 15 zaw odn ików  do każdej 
następnej konkurencji.

S zkoły b iorące udział w zawodach w p łacają 
tyitułem startowego 4 zł.

Zgłoszenia należy k ierow ać pod adresem; 
Państw ow e Gim nazjum  im. śiw. K azim ierza  w  
N ow e j W ile jc e  —  K ierow n ic tw o  zaw od ów  —  do 
dnia 18 b m. godz. 16

W  wypadku n iepom yślnych warunków  atmo 
- fcryc/nvrh term in zaw odów  zostanie przesunie
fy-

Plrzyjazd z W iln a  o godz. 11 min. 20, start 
a godz 12 m il) 30.

W  zaw odach  FIS ,, k lór, odb y ły  się w fnshru- 
ckii, zw yc ięstw o  odn iosła Angie lka E w elina 

P inch ing w kom binacji z ja zd ow e j.

-  B IU RO  P O IsK E D M C T W A  P R A C Y  p rzy  

W ileńsko - N ow ogrod zk ie j Izb ie  Lekarsk ie j og 

łasza konkurs na stanowisko lekarza psych jatry 

1. Oddziału O lk ien ickiego 2. O ddziału Rugiskie 
go op iek i rod zin n ej nad psychicznie chorym i. 

B liższe in form acje  oraz składanie podań w  Kan 

celarji Izby  Lekarsk ie j (W ileńska 2,3) do dnia 
12 marca r. b.

S w o jego  czasu po o tw arc iu  Rew-ji „M u rzyn ", 
inów-Mo się, że taki p rym ityw  po m iesiącu  k lap ­
nie, gdyż n ie w y trzym a  konkurencji od  d a w n i 
egzystu jącej i p rosperu jące j H ew ji w  S a li M iej­
skiej T ym czasem  m in ęło  k ilk a  m iesięcy, ,Mu- 
rzyn **5 n iety lko  egzystu je, lecz zd o ła ł jtiż  w y ro ­
bić własną publiczność, zd oby ł się na inw esty­
c je  i dobry zespół i raz poraź da je  lepsze pro­
gram y jak  je g o  starcza konkurentka.

F in a ł ,Jak zd radza ją  Abisynki**, n ad a ją cy  
nazwę całem u p rogram ow i, jest m oże najsłab  
szym  numerem , ale zato ile ż  szczerego hum oru 
m ają inne skecze, jak  „P ró b a  talentów**, a lb o  
.Muszę zd radzić  m ęża ", czy też g roteskow o 

inscenizow any p ó łfin a ł „C hoć go ło  a le  w eso ło "
Ładn ie  i e fek tow n ie  w ypad ł tan iec greck i z e ­

społu baletow ego , a W o lsk a  w  so lów ce  w  e le ­
ganck ie j n ieb iesk iej toa lec ie  w yg ląda  ponętn ie 
i z tem peram entem  i fin e z ją  śpiew a „P ija n a  
fortancerka**, „M e lo d ja  b ierze  nas za rę ce " i  
w ie le  innych  piosenek. M iec io  M ieczkow sk i jest 
par excellence kom ik iem  hum orystą i n ie  po­
w inien się puszczać na inne „em p lo is ".

B ardzo  ładna i o ryg in a lna  jest nastro jow o 
inscenizacja Ta jem n ica  starego zega ra ". R ów ' 
n iez w  bardzo  łudnyni stylu jest utrzym ana 
D ziew czynka z zapa łkam i" w  pelnenl ekspre­

sji w ykonan iu  W o lsk ie j, z tekstem  wziętero 
z ba jek  Andersena.

Gronowski ly iu  razem  ze rw a ł z tradycją  lek 
kich tang i piosenek i zap rezen tow a ł się jako* 
śpiewak operow y , w  doskonale w ykon an e j a r ji 
S tefana ze „S trasznego  dworu**.

Dużą atrakc ję  program u stanow i występ  
znanego w irtu oza  na bała ła jce  M iko ła ja  Sin- 
kow skiego, k tó ry  w ykon yw a  szereg p ieśn i ro ­
syjskich i rom ansów  cygańskich Inteligentną 
i w y tw orn a  kon ferencierka W o ija n a  dopełnia1 
tego ze wszeclun iar udałego program u Z. KaL

Zapisz się na członka £ 0 3 3 * 

[ul. Śellg(nvs^r^o SVr. 4)

Ostrowska. Stanisława Kuruszvna- W o ro b jew o w a  
i Kazim iera Janu.szkiewiezowa.

Jednocześnie podaje się do w iadom ości, że 
Zarząd G łów *'-  T —iwa K .K .K .k . w  W arszaw ie  
organ izu je  kurs przysposobien ia narciarsk iego 
dla* kobiet w Zakopanem  Lub Bukow in ie w  ter­
m in ie m iędzy 9 a 30 maTca b. r. Kurs len trw ać 
będzie  2 tygodn ie i opłata w yn ies ie  zł. 70 plus 
6 zł. wp isow ego od nioczłonkiri tć-złonkinie w p i 
sow ego nie op łaca ją ). Zakw aterow an ie kursu w  
pensjonacie, posiłk i podaw ane będą 4 razy 
dz.ennie. Zgłoszen ia p rzy jm ow an e s- do 29 lu­
tego  rb wł. od godz. 18 do 20 we « lork i, czwart 
ki i soboty. Sekretarjat m ieści się p rzy  ul. 
O rzeszkow ej Nr. 11-1) m. 4 (loka l L ig i M orsk iej 
i K o lon j.iln e j —  w  podwór/11).

GAAL
„ t o  1 LO N K A

P A Kw kinie

ŚW IETNY NADPROGRAM

HF L IC  S I  K o r o n a  p r o d u k c j i  f r a n c u s k . e j  1 9 3 6  r .  N a j p o t ę ż n i e j s z y  

---------------------------- 1 f i l m  w  k i n e m a t o g r a f j i  ś w i a t o w e j

w-g giośnego utworu P IO TRA  B EN O IT  Rekord, obsada z E L IS S Ą  LA N D I 
Film dem ons ruje się jednocz z Warszawą. Nad program: AT RA KC JE . Poctąt. o 4

RE W JA  | Dziś nowy pro­
gram  nr 62 p t. i O i  n§ a s m

N a czele zespołu Gena Honarska. artystka teatru W ielka Rewja w W arszawie, Antoni Izykowski, 
ulub radjowy całej -o lsk i, para solowa i zespół baletowy Tana ra oraz w now\m repert. wystąp, 
komik, muzyk-ekscentryk E d «a rd  Iwaszkiewicz (Eddi) i ciuet -oiarsk*— Szelly. Sala dobrze ogrzana- 
Codziennie 2 s :  o g b.4-> i 9.15, w niedzielę 3 s o g. 4.45. 7.00 i 9.15' Ceny miejsc od 25 gr,

Po lsk ie  Kino I Miesiąc sz lag ierAw . Gwiazda ekran europ , czaiująca

SWjATOWjOI K R Y G E R A  H E Ł  « f
w gigantycznym filmie odzna- V J b  A T A  
czonym złotym m edalem  p. t. * ™ ^

Zioto, to największe szczęście i przekleństwo 
czonym złotym m edalem  p. t. ludzkościl M iio ść -P o św ięcę  ie —Namietnośś
— Zawiść— Chciwość— Bohaterstwo — Oto tlo tee,o aicydzieła. W roli gł. męskiej Hans Aioers 

Peczętki seansów o godz. 4— 6— 8— 10 15, w święta od godz. 2 ej. Sala o ob r .e  ogrzana

O G J M j j j t O  I DZIS. N ieśm iertelne -ircydziełu w ed ług głośnej pow ieści H E N R Y K A
SIEMKIEWICZA

9QU0 VADISU
Nad program  D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o godz. 4 ej pp.

iWon
* ł v r v n i  

im /ń ty m
w aptekach I drogeriach.

O n a  zł. 3.—

a k u s z e r k a

Smiałowska
AKUS7, HKA

przeprowadziła się 
na u!. Wielką 10-^/ 

tamże gabinet Kosmec 
usuwa zmarszczki, brc 
dawki, kurzajki i węgry

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i elektryiacjt 
Zwierzyniec, T Zana. 

na lewo Gedyminowsks 
u!. Grodzka 27

DR. M ED

ZYGMUNT
M l D R F W r C Z
Chor wenerycz., syfilis. 
SKÓrne i moczoprciowe 
Zamkowa 15, tel. 19-60 
Przyjm od 8— l i 3— 8

Inteligentna
panna (rosianka ze śr. 
wykształć.) poszukuje 
Pr -y (jg ’ yki: Tosyjsk! 
5 francuski). Zgłoszenia 
do Kuriera pod „T. J.*

a k u s z e r k a

H a r f a

Laknerowa
Przyimuje oó 9 1 do 7 w. 
ul 1. ianitskleg- 5 — 18- 
ró j O fiarne tob. Sadu )

M a s z y n i s t k a  {

P O S ZU K U JE  P O S A D Y

1)0 SPK ZED AN IA
p ie s  —  w i l k

rasowy 6-mlesięcznv 
Zygmuntowska 22 — 12

jak również może byż  
angażowana do biura ■ »  
terminową pracę, wyko- 
nujcg różne prace w  do­
mu po b. niskich cenack* 
Łaskaw e oferty do adsw  
vKurjeza Wileńskiego*^ 

pod .Maszynistka*

BTOAKCJA I ADMIMISTR\CJA: Wflnw, Pa ttA ^k fege  4. Teie i.ayi heiakćy. ł . ,  Adminiirr. *9. HtJakłor nagrełny przyjmuje g. /—3 pę3ł. jearufrri redakcji przyjmuje g. 1— 3 ppp
Administracja czynna od g. #•/•— 3Vi ppoL Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyj mnie od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm owane: od godz. fl‘/»— 3 7, i 7— 9 wiccn^

Konto czekowe P. K. O. nr 80.750. Drukarnia —  ul. BisL. Bandur .kiego 4, telefon 3-40, i
CRNA PR E N U M E R A TY , miesięcznie z odnoszeniem 4u domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w  ■ Im nistr bez dodatku książkowego 3 zł. 90 gr„ zagranicą 6 zł 
C K IłA  O G LO SZEN t Za wiersz milimetr, przed tekstem —  76 gr., w  tekście 60 gr„ za tekst 30 g r ,  kronika redakc. i komunikaty —  50 gr. za wiersz jednoszp., ogłosi, mieszkań, - lO g r .  za wyraz. 
B o  tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowa i tabalaryczne 60%. Dla poszukujących piacy 60% zniżki, Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mió lamowy. Za treść ogł. sza* 

i  rubrykę .nadesłane* Redakcja ula odpowiada. Administracja zastrzega, sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.
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